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Czy Miasto Lublin 
przez lata 
bezprawnie 
pobierało opłaty 
parkingowe przy 
cmentarzu na 
Lipowej? 4
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Miliard zł 
na fabrykę 
w Kraśniku

TO JUŻ PEWNE - Dotrzymu-
jemy słowa. Fabryka amunicji 
powstanie w Kraśniku. O spra-
wach najważniejszych mówi 
się krótko i w żołnierskich 
słowach - to co kilka miesięcy 
temu obiecałem wraz z Krzysz-
tofem Hetmanem (na zdjęciu 
– z lewej, red.) stało się faktem. 
Rekordowa, rządowa dotacja, 
blisko 1 miliard złotych dla 
Mesko S.A. na budowę fabry-
ki amunicji w Kraśniku – in-
formuje na swoim profilu FB 
Andrzej Maj, wicewojewoda 
lubelski (na zdjęciu – z prawej). 
Wiadomość dotyczy umowy 
podpisaną przez Polską Grupę 
Zbrojeniową na dofinansowa-
nie w kwocie ponad 2,4 mld zł 
z Funduszu Inwestycji Kapita-
łowych, którego dysponentem 
jest Ministerstwo Aktywów 
Państwowych.
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Siwy dym 
nad gminą Ludwin

POJEZIERZE ŁĘCZYŃSKO-WŁODAWSKIE Na terenie Punktu Selektywnego Zbierania Odpadów 
Komunalnych i oczyszczalni ścieków komunalnych w Kaniwoli, należących do gminy Ludwin, wypalana jest 
roślinność ze stawu i rowu. Wszystko dzieje się za zgodą i wiedzą wójta gminy, który ten proceder tłumaczy 
„ograniczaniem występowania gatunków inwazyjnych takich jak np. tatarak zwyczajny”, choć zabrania tego 

prawo. I to nie jedyny problem z ochroną środowiska w tej turystycznej gminie.

Magdalena Bożko-Miedzwiecka

Jechałem do sklepu, gdy zoba-
czyłem ciemny, gęsty dym nad 
oczyszczalnią i PSZOK-iem 
w Kaniwoli; rozciągał się na 

ogromnej powierzchni. Byłem pe-
wien, że wybuchł pożar, że palą się 
odpady. Mam zawodowy odruch, 
że ruszam natychmiast z pomocą. 
Ale tutaj pomoc nie była potrzeb-
na. Okazało się, że to pracownicy 
palą trawy – opowiada nam męż-
czyzna, który był świadkiem zda-
rzenia i utrwalił je na zdjęciach. Do 
zdarzenia doszło pod koniec maja. 
I to nie był pierwszy raz. Wójt gminy 
Ludwin przyznaje, że na terenie 
oczyszczalni odbywa się wypalanie 
pozostałości po wykoszeniu sta-
wów oraz rowu. Zastrzega przy tym, 
że odbywa się to incydentalnie.

– Na terenie oczyszczalni istnieją 
dwa stawy oraz rów pełniący rolę 
odprowadzalnika. Wszystkie te 
urządzenia znajdują się w konser-
wacji eksploratora oczyszczalni, tj. 
Gminy Ludwin. Usuwanie roślinno-
ści poprzez spalanie ma ograniczyć 
występowanie gatunków inwazyj-
nych, takich jak np. tatarak zwyczaj-
ny, spalanie odbywa się z zachowa-
niem środków ostrożności – wyja-
śnia Andrzej Chabros, wójt Gminy 
Ludwin.

O opinię na ten temat popro-
siliśmy Wojewódzki Inspektorat 

Ochrony Środowiska w Lublinie. 
W odpowiedzi na nasze pytania In-
spektorat wyjaśnia, że zgodnie z art. 
155 ustawy z dnia 14 grudnia 2012 
r. o odpadach (Dz. U. z 2023 r. poz. 
1587 z późn. zm.) termiczne prze-
kształcanie odpadów prowadzi się 
wyłącznie w spalarniach odpadów 
lub we współspalarniach odpadów 
z zastrzeżeniem art. 31, który „do-
puszcza spalanie zgromadzonych 
pozostałości roślinnych poza insta-
lacjami i urządzeniami, chyba że są 
one objęte obowiązkiem selektyw-
nego zbierania”.

Taki obowiązek istnieje właśnie 
w gminie Ludwin. Zgodnie z Regu-
laminem Utrzymania Czystości i Po-
rządku na terenie Gminy Ludwin, 
w którym „Postanawia się o zbiera-
niu odpadów stanowiących części 
roślin pochodzących z pielęgnacji 
terenów zielonych, ogrodów, par-
ków i cmentarzy odrębnie od innych 
bioodpadów, stanowiących odpady 
komunalne”. 

• DOKOŃCZENIE NA STR. 5

Dym z wypalanych roślin unoszący 
się nad oczyszczalnią ścieków 
komunalnych i Punktem 
Selektywnego Zbierania Odpadów 
Komunalnych w Kaniwoli – maj 
2025 r.

FOT. NADESŁANE (3)

Już jutro, w sobotę, 
zapraszamy do Okuninki 

(Jezioro Białe)
Zaczynamy o godz. 9 

przy Shark Village 

Alpaki, gry i zabawy

Dla twardzieli Bieg Krokodyla

Dyskoteka pod gwiazdami

 DO WYGRANIA:
x kajak o wartości 3000 zł
x 10 biletów na koncert SKOLIMA, 

x  10 karnetów weekendowych na 
animacje z Dance and Fun w Shark 
Village.

x  10 wejściówek do AquaPark 
Okuninka 

x  10 karnetów na lody w lodziarni 
„Świat lodów Chyz”

x 10 karnetów na pizzę
x  100 opasek na wszystkie wakacyjne 

koncerty w Shark Village 
x voucher na lot MOTOPARALOTNIĄ

• SZCZEGÓŁY NA STR. 3
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Wielkie kariery zaczynają się od Wielkich trenerów
Najwięcej zawdzięczam mojemu pierwszemu trenerowi Piotrowi Kozłowskiemu, który był moim nauczycielem wuefu. To on wziął mnie pod swoje skrzydła, 

woził na wszystkie treningi, wiele dla mnie poświęcił – mówi Ewa Pajor, kapitanka polskiej seniorskiej drużyny narodowej, która dziś (piątek – red.) 
rozegra pierwszy mecz na EURO Kobiet 2025. 

Miliard zł na fabrykę amunicji w Kraśniku
• DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

D zięki dofinansowaniu 
przyznanemu czterem 
spółkom z sektora amu-
nicyjnego możliwa będzie 

organizacja trzech fabryk amunicji 
w ramach PGZ. Pozwoli to na za-
sadnicze zwiększenie potencjału 
produkcyjnego w zakresie mate-
riałów i środków bojowych, w tym 
kluczowej obecnie amunicji kalibru 
155 mm.

W siedzibie MAP miało miej-
sce oficjalne podpisanie czterech 
umów inwestycyjnych pomiędzy 
PGZ S.A. a Ministerstwem Aktywów 
Państwowych. Z kolei w najbliż-
szym czasie PGZ podpisze umowy 
inwestycyjne ze spółkami i przekaże 
środki na finansowanie inwestycji. - 
Ponad 2,4 mld zł z FIK, które trafią 
do spółek z grupy PGZ, już wkrótce 
istotnie zwiększy potencjał produk-
cji amunicji 155 mm. Jeszcze w tym 
miesiącu pierwsze transze trafią do 
spółek, które niezwłocznie przy-
stąpią do realizacji biznesplanów. 
Ministerstwo będzie monitorować 
ten proces – powiedział Jakub Jawo-
rowski, minister Aktywów Państwo-
wych. 

– Spółka Mesko zakupiła od Fa-
bryki Łożysk Tocznych parcelę 
z halą, magazynami oraz biurow-
cem, który zostanie wyburzony. Na 
jego miejscu stanie nowa hala pro-
dukcyjna. To jest niezwykle ważna 
inwestycja, bo w Kraśniku będą 
powstawać korpusy do produkcji 

amunicji 155 mm, a pracę znajdzie 
kolejnych 100 osób – mówił euro-
poseł Krzysztof Hetman podczas 
konferencji prasowej w październi-
ku ubiegłego roku. – Z punktu wi-
dzenia kwestii odporności państwa 
polskiego, wytwarzanie amunicji 
jest niezwykle istotne – dodał wów-
czas europoseł.

W kraśnickiej filii Mesko będą 
powstawać korpusy do amunicji 
precyzyjnego rażenia (APR) 155 mm 
dla armatohaubic samobieżnych 
Krab oraz Kryl. Te pociski trafiają 
w cel, po naprowadzeniu, na dy-
stansie ponad 8 kilometrów.

- Prawie rok starań i mamy duża 
inwestycję w Kraśniku – mówi An-

drzej Maj, wicewojewoda lubelski, 
zaangażowany wraz z europosłem 
Krzysztofem Hetmanem, w lob-
bing na rzecz budowy nowej fa-
bryki amunicyjnej w Kraśniku. 
– Musze powiedzieć, że nie było 
lekko. Podkarpacie też u siebie 
chciało mieć inwestycję Mesko. 
Prze ponad rok staraliśmy się o ten 

zakład Mam nadzieję, że zakład 
Mesko będzie impulsem bizneso-
wym w Kraśniku i nakręci kolejne 
inwestycje. A moje miasto tego pil-
nie potrzebuje. 

Zapytaliśmy Mesko, kiedy roz-
pocznie się inwestycje i nabór 
pracowników. Odpowiedź mamy 
uzyskać w najbliższym czasie. 
Działania inwestycyjne w każdej 
spółce polegać będą na wybudo-
waniu niezbędnej infrastruktury 
– budynków i hal produkcyjnych 
– oraz zakupie nowoczesnych ma-
szyn i urządzeń.

PAWEŁ PUZIO

ŚRODKI FINANSOWE OTRZYMAJĄ:

- Zakłady Metalowe „DEZAMET” 

S.A. na rozbudowę potencjału 
produkcyjnego amunicji wielkokali-
browej 155 mm. Kwota dofinanso-
wania wyniesie 1.358.000.000 zł;
- MESKO S.A. na zwiększenie 
mocy produkcyjnych korpusów 
155 mm. Kwota dofinansowania 
wyniesie 887.200.000 PLN;
- Zakłady Chemiczne „Nitro-

-Chem” S.A. na zakup linii techno-
logicznych do elaboracji amunicji 
wielkokalibrowej 155 mm. Kwota 
dofinansowania wyniesie 
113.304.300 zł;
- Zakład Produkcji Specjalnej 

„Gamrat” na budowę instalacji 
i produkcji gazogeneratorów. 
Kwota dofinansowania wyniesie 
66.170.000 zł.

alena Bożko Miedzwiecka

J
ej historia to gotowy scenariusz 
na film. Dobry film. Ewa Pajor 
urodziła się malutkiej wsi koło 
Uniejowa. Mając 8 lat rozpoczęła 

treningi piłkarskie w Orlętach Wiele-
nin, początkowo w drużynie chłop-
ców, a od 12. roku życia w specjalnie 
dla niej utworzonym zespole dziew-
częcym. 

- Siostra Ewy miała parę koleżanek, 
które chciały uprawiać sport. Więc 
zostały troszkę zmuszone do tego, 
żeby tym sportem była piłka nożna. 
Powstała drużyna, która tak naprawdę 
polegała na tym, że dziewczyny były 
na boisku, a Ewa grała, kiwała i zdoby-
wała bramki – opowiada w rozmowie 
z tvpsport.pl trener Piotr Kozłowski. 
Tak zaczęła się spektakularna kariera 
tej „skromnej i grzecznej dziewczyny”, 
jak mówi o niej trener. Dziewczyny, 

która jest dziś najbardziej utytułowaną 
i rozpoznawalną polską piłkarką nożną 
na świecie. Na pytanie, komu zawdzię-
cza swój sukces, Ewa Pajor odpowiada: 
„Miałam to szczęście, że trafiłam na 
niesamowitych trenerów, którzy chcieli 
dla mnie dobrze.”

Nie piszą o nich w gazetach
Tacy trenerzy są w wielkich mia-

stach i w małych miasteczkach. Są 
w powiatach i gminach. To ludzie na-
pędzani pasją i miłością do sportu (bo 
przecież nie pieniędzmi). To ludzie 
z charakterem i charyzmą. Tą pasją 
potrafią zarazić dzieci i młodzież, 
a ich charakter wyznacza wartości, 
które kształtują młodych sportowców. 
Nie piszą o nich w gazetach, nie poka-
zują ich w telewizji, nie dostają wielo-
tysięcznych nagród za swoją pracę. Tę 

pracę widać w sukcesach ich wycho-
wanków, a nagrodą jest miejsce w ich 
pamięci i sercach. To szczęście na nich 
trafić. 

Mam wokół siebie kilka osób, 
które to szczęście miały. Franek ma 
9 lat i gra w Lubliniance. Treningi 
to dla niego świętość, gra w piłkę 
nożną napędza rytm każdego dnia, 
a trener to jego mentor. Karol ma 11 
lat i trenuje w Avii Świdnik. Kocha 
grać i strzelać gole, trener jest jego 
mistrzem. Dla tych młodych piłka-
rzy i dla wielu, wielu innych, sport 
to całe życie, a trener to przewodnik 
po tym życiu. Wyznacza cele, ustala 
wartości i priorytety, kształtuje cha-
rakter. Uczy dyscypliny, wytrwało-
ści, systematyczności. Pokazuje na 
czym polega współpraca i czym są 
zasady fair play. 

Nie ma lepszego nauczyciela od 
trenera

Nie ma lepszej szkoły życia od tej, 
którą na treningach przechodzą młodzi 
sportowcy. Nie ma lepszego nauczy-
ciela od trenera. Wiedzą to najlepiej 
rodzice młodych sportowców, którzy 
z pełnym zaufaniem powierzyli w ich 
ręce nie tylko rozwój sportowy swoich 
dzieci, ale też wychowanie i kształto-
wanie ich charakterów. Oni najlepiej 
wiedzą, jak dobrą robotę wykonujecie, 
jak bezcenna i ważna jest wasza praca, 
jak jesteście Wielcy – trenerzy i trener-
ki z każdego zakątka Polski, z każdego 
najmniejszego klubu.

To dzięki Wam możemy dziś trzy-
mać kciuki za Ewę Pajor i za polską 
reprezentację w pierwszych, historycz-
nych dla nas Mistrzostwach Europy 
w Piłce Nożnej Kobiet 2025.

NASZ FELIETON 
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26 lipca
Jezioro Firlej 2 sierpnia

Jezioro Zagłębocze

 Jezioro Białe (Okuninka)
5 lipca

SPOTKAJMY SIĘ
NAD WODĄ2025

P R O M O C J A
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Po kilku latach 
elewacja na chodniku
BIAŁA PODLASKA W po-

niedziałek, na otwarcie tygo-
dnia, ok. godz. 15 na chodnik 
i ulicę Prostą, z wysokości 
kilku metrów spadła część 
elewacji Urzędu Skarbowego. 
Czy warstwa ocieplenia była 
wykonana zgodnie ze sztuką 
i jaki wpływ na wypadek miał 
trwający obecnie remont?

Dobrze, że w czasie tego 
zdarzenia nikt nie przecho-
dził chodnikiem, bo inaczej 
wypadek mógłby zakończyć 
się tragicznie. Z wysokości 
poddasza nad drugim pię-
trem kamienicy przy Prostej 
spadł cały płat kilkuletniej za-
ledwie elewacji siedziby bial-
skiej skarbówki. Na ziemię 
runął styropian oraz przykle-
jony do niego tynk. Obecnie 
teren przy budynku jest już 
zabezpieczony, a chodnik 
uprzątnięty. Droga tymczaso-
wo była zamknięta dla ruchu. 

- Podczas trwającego obec-
nie remontu, gdzie skuwa-
na była posadzka wewnątrz 
pomieszczeń, powstały dość 
duże drgania, które to w po-
łączeniu z podmuchami wia-
tru mogły doprowadzić do 
zerwania części elewacji ze-
wnętrznej ściany. Elementy 
styropianu z tynkiem spadły 
na chodnik. Mogę zapewnić, 
że nikt nie ucierpiał. Na miej-
scu jest już policja – opowia-
da Michał Deruś, rzecznik 
Izby Administracji Skarbowej 
w Lublinie. Tymczasem lu-
belski przedsiębiorca, Jacek 
Piekarczyk z firmy Insbud, 
który prowadzi remont biur 
zapewnia, że prowadzone 

prace nie miały bezpośred-
niego wpływu na to, co się 
stało z elewacją. Dodajmy, 
że za ocieplenie odpowiada-
ła zupełnie inna firma, która 
wykonała je pięć lat temu.

- Chciałbym podkreślić, że 
nie mamy z tym nic wspól-
nego. Na prośbę inwestora 
zabezpieczyliśmy teren i to 
wszystko. Moim zdaniem 
przyczyną oderwania się tego 
styropianu był sposób jego 
przymocowania do podło-
ża. Jak widzimy, przytwier-
dzono go kołkami długości 
18 cm przy 15-cm grubości 
styropianu. Poza tym sam 
styropian przyklejono nie do 
ściany, tylko do starej war-
stwy ocieplenia. I to jeszcze 
tak nieudolnie, że jego frag-
ment wystawał poza obrób-
ki, a więc podczas opadów, 
całość nasiąkała wodą. Cud, 
że to tyle czasu wytrzymało 
– opowiada przedsiębiorca.

Czy faktycznie popełniono 
błędy podczas poprzedniej 
inwestycji, a jeśli tak, czy miały 
wpływ na dzisiejsze zdarze-
nie? To ma być przedmiotem 
ustaleń. – Na pewno będzie-
my prowadzili czynności wy-
jaśniające przyczyny tego, co 
się stało – zapewnia Deruś.

Zarówno obecny remont 
wnętrz urzędu, jak i prze-
prowadzona kilka lat temu 
termomodernizacja budyn-
ku – to inwestycje, za które 
odpowiada zarządca nie-
ruchomości – wspomniana 
Izba Administracji Skarbowej 
w Lublinie.

RADOSŁAW SZCZĘCH

Niedopatrzenie 
warte miliony?

PARKINGOWE WĄTPLIWOŚCI DO WYJAŚNIENIA Miasto Lublin mogło przez 
lata bezprawnie pobierać opłaty parkingowe przy cmentarzu na Lipowej. Tak 

twierdzi Tomasz Gontarz, lubelski radny z PiS. Ratusz uważa, że funkcjonowanie 
parkingu ma oparcie w prawie. Sprawa może dotyczyć ponad miliona złotych.

Artur Siekaczyński

To może być poważ-
ny problem prawny 
i finansowy. Doty-
czy parkingu zloka-

lizowanego przy cmentarzu 
od strony ul. Ofiar Katynia, 
czyli o teren tuż obok gale-
rii Plaza. Miasto traktuje go 
od 2021 r. jak część miejskiej 
strefy płatnego parkowania 
(SPP). Interwencja Tomasza 
Gontarza w tej sprawie, to 
efekt sygnału od mieszkańca, 
który zwrócił uwagę, że choć 
teren ten jest objęty opłatami 
parkingowymi, to formal-
nie nie został ujęty w mapie 
strefy płatnego parkowania, 
będącej załącznikiem do 
uchwały Rady Miasta. Widać 
to również na mapach do-
stępnych na stronie inter-
netowej operatora SPP, czyli 
MPK Lublin.

Od czterech lat parkin-
giem zarządza miasto. Wcze-
śniej był w rękach prywatnej 
firmy. Ratusz pobiera opłaty 
i wystawia mandaty za brak 
biletu lub przekroczenie 
czasu parkowania. Zdaniem 
radnego, uchwała Rady Mia-
sta, która reguluje granice 
strefy, posługuje się dwoma 
dokumentami: opisem słow-
nym i mapą. Choć w opi-
sie znajduje się wzmianka 
o „Obrońców Pokoju z par-
kingiem”, to na mapie, która 
od 2022 r. ma taką samą moc 
prawną, teren ten jest nieza-
znaczony.

– Brak formalnego objęcia 
tego terenu strefą płatnego 
parkowania w załączniku 
nr 2 do uchwały Rady Mia-
sta oznacza, że pobieranie 
opłat parkingowych oraz 
opłat dodatkowych na tym 

terenie może być działa-
niem bez podstawy prawnej 
– przekonuje radny. Gon-
tarz oszacował, że w ciągu 
czterech lat mogło zostać 
pobrane ponad milion zło-
tych od kierowców. Skalku-
lował to na podstawie liczby 
miejsc postojowych (około 
57), średniego wykorzysta-
nia parkingu przez 20 dni 
w miesiącu i przeciętnej 
dziennej stawki. Jak mówi, 
nie chodzi tylko o kwe-
stie formalne, ale o realne 
obciążenie finansowe dla 
mieszkańców i rodzin od-
wiedzających cmentarz.

W interpelacji skierowanej 
do władz miasta domaga się 
m.in. wyjaśnienia podstawy 
prawnej poboru opłat, in-
formacji o liczbie wystawio-
nych mandatów i wpływach 
finansowych oraz odpowie-

dzi na pytanie, czy miasto 
zamierza zwrócić pieniądze 
mieszkańcom. Chce także 
wiedzieć, czy były prowa-
dzone postępowania egze-
kucyjne i czy Ratusz zamie-
rza skorygować swoje spra-
wozdania finansowe.

– To realne obciążenie fi-
nansowe dla rodzin, a także 
poważny problem z punktu 
widzenia ochrony interesów 
mieszkańców i zarządza-
nia finansami publicznymi 
– uważa Gontarz. Ostrzega 
również, że brak reakcji ze 
strony miasta może skut-
kować masowymi roszcze-
niami i sporami sądowymi, 
które obciążą budżet Lubli-
na. Przypomina też, że zgod-
nie z Kodeksem cywilnym, 
świadczenia spełnione bez 
podstawy prawnej podlegają 
zwrotowi.

WEDŁUG MIASTA - ZGODNIE Z PRAWEM

Szczęście w nieszczęściu – w chwili oderwania się elewacji 
nie było przechodniów

FOT. R. BIELECKI/FB

Na razie nie ma odpowiedzi ze strony 
Ratusza na uwagi radnego. Natomiast my 
zwróciliśmy się do miasta z prośbą o pilne 
wyjaśnienia. Monika Fisz, rzeczniczka 
Zarządu Dróg i Transportu Miejskiego 
zapewnia, że wszystko jest zgodnie 
z prawem. Jak przekazuje, działka, na 
której znajduje się parking stanowi pas 
drogowy drogi publicznej gminnej.
– Na wspomnianej działce znajduje się 
urządzony parking wraz z towarzyszącą mu 
infrastrukturą. Uzasadnionym jest zatem, że 
skoro parking jest częścią pasa drogowego, 
a ul. Obrońców Pokoju jest w strefie płatnego 
parkowania, to i parking również do niej 
należy – tłumaczy Fisz.

Jak wyjaśniają urzędnicy, wszystko dzieje się 
w oparciu o ustawę o drogach publicznych 
z 1985 r. To na jej podstawie rada miasta na 
wniosek prezydenta ustala granice SPP 
i wysokość obowiązujących opłat. – Korzy-
stający z dróg publicznych są obowiązani do 
ponoszenia opłat za postój pojazdów 
samochodowych na drogach publicznych 
w strefie płatnego parkowania. Obowiązek 
uiszczenia opłaty za parkowanie pojazdu 
samochodowego w strefie płatnego parko-
wania jest obowiązkiem wynikającym 
z mocy samego prawa, tj. ww. ustawy 
i wydanej z jej upoważnienia uchwały rady 
miasta, stanowiącej akt prawa miejscowego 
– podkreśla rzeczniczka.

W Lublinie takie zasady ustala uchwała 
rady miasta z 2015 roku. – W przedmioto-
wej uchwale określono granice Strefy 
Płatnego Parkowania w Lublinie, poprzez 
wskazanie ulic obejmujących również ulicę 
Obrońców Pokoju wraz z parkingiem, co 
wyraźnie zaznaczono w załączniku nr 1 do 
ww. uchwały. Natomiast załącznik nr 2 
(mapa – przyp. red.) do ww. uchwały 
stanowi mapę poglądową określającą 
podział strefy na podstrefy A, B i C. Ponad-
to, wszystkie miejsca postojowe w Strefie 
Płatnego Parkowania w Lublinie oznakowa-
ne są zgodnie z zatwierdzonym projektem 
stałej organizacji ruchu – rozwiewa wątpli-
wości rzeczniczka.

Radny Tomasz Gontarz (PiS) uważa, że na tym parkingu od lat bezprawnie pobiera się opłaty za parkowanie FOT. ARTS
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Siwy dym nad gminą Ludwin
• DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Należy stwierdzić, 
że na terenie 
Gminy Ludwin 
istnieje  zakaz 

spalania pozostałości ro-
ślinnych poza instalacjami. 
Zebrane odpady roślinne 
powinny być zagospodaro-
wane zgodnie z przepisa-
mi w instalacjach do tego 
przeznaczonych takich jak 
kompostownie, biogazownie 
– wyjaśnia Grzegorz Uliński, 
kierownik Wydziału Inspek-
cji Wojewódzkiego Inspek-
toratu Ochrony Środowiska 
w Lublinie.

Dodatkowe zagrożenie 
– przede wszystkim pożaro-
we – stanowią odpady, które 
są tu zwożone i piętrzą się 
po obu stronach ogrodzenia. 
Stare meble, szmaty, opony, 
materiały budowlane, plastik 
i i wiele innych.

– Jeśli chodzi o wysypisko 
(PSZOK Kaniwola) docierały 
do mnie sygnały o nieprawi-
dłowościach, które oczywi-
ście zgłosiłam na posiedzeniu 
Rady Gminy, prosząc o inter-
wencję w tej sprawie i podję-
cie należytych działań – infor-
muje Dorota Głowniak, radna 
Rady Gminy Ludwin.

Śmierdzący problem
Ale to nie jedyny problem 

Gminy Ludwin z ekologią. 
Gminna oczyszczalnia ście-
ków w Ludwinie, którą mija-
my po prawej stronie drogi 
wojewódzkiej nr 820 jadąc 
z Ludwina w kierunku jezior, 
wymaga natychmiastowej 
modernizacji i przebudo-
wy. Wybudowana w 1992 r., 
była tylko raz modernizowa-
na – w 2004 r. Wybudowano 
wtedy dodatkowy staw i zmo-
dernizowano układ napowie-
trzania.

– Oczyszczalnia ścieków 
w Ludwinie nie posiada 
nowoczesnej technologii 
oczyszczania dlatego dowóz 
ścieków z dużym ładunkiem 

zanieczyszczenia oraz z nie-
korzystnym odczynem pH 
wpływa negatywnie na pracę 
całej oczyszczalni i prowa-
dzi do zachwiania procesu 
oczyszczania oraz potęguje 
jej uciążliwość dla mieszkań-
ców z bliskiego sąsiedztwa 
– przyznaje wójt Chabros.

„Uciążliwość dla miesz-
kańców z bliskiego sąsiedz-
twa”, o której wspomina wójt, 
to po prostu okropny smród, 
który unosi się w tej okoli-
cy. Z każdym rokiem więk-
szy. Problem mają też firmy 
odprowadzające ścieki do 
oczyszczalni.

- Cały dzień trzeba było 
stać w kolejce, tak powoli 
to wszystko szło, taka mała 
przepustowość. Rękami trze-
ba było wybierać szmaty ze 
ścieków, wszystko się na czło-
wieka wylewało – opowia-
da Sławomir Kozak, jeden 
z podmiotów mających po-
zwolenie na odbiór ścieków 
z terenu gminy.

Ale na liście podmiotów, 
które odebrane z terenu 
gminy ścieki mogą odprowa-
dzać do gminnej oczyszczal-
ni w Ludwinie już go w tym 
roku nie ma. Z siedmiu pod-
miotów, które mają zezwo-
lenie na opróżnianie zbior-
ników bezodpływowych na 
terenie Gminy Ludwin, tylko 
cztery – zgodnie z podpisaną 
umową – mogą zlewać ścieki 
w oczyszczalni w Ludwinie. 
Pozostałe trzy muszą jeździć 
do Łęcznej. A to dalej i dro-
żej.

- Odpuściłem Ludwin, 
nie ma co walczyć, to walka 
z wiatrakami. Pozostał nie-
smak – mówi Krzysztof Chyć-
ko, którego też nie ma na 
liście firm z umową na zrzut 
ścieków w Ludwinie.

Letnicy zakwaszają
Ograniczenie listy firm do 

czterech podmiotów wójt tłu-
maczy stanem oczyszczalni 
i dowożeniem zakwaszonych 

ścieków z szamb od letników. 
Wylicza, że na jego terenie 
jest 6 tysięcy działek rekre-
acyjnych.

 – Dowóz ścieków z nie-
k o r z y s t n y m  o d c z y n e m 

pH – ścieki ze zbiorników 
bezodpływowych – wpływa 
negatywnie na pracę całej 
oczyszczalni – tłumaczy wójt.

Nie  wyjaśnia  jednak, 
dlaczego i na jakich zasa-

dach wybrał cztery firmy, a 
z trzema innymi nie podpi-
sał umowy (co oznacza dla 
nich wyższe koszty działa-
nia). Twierdzi, że nie ograni-
cza konkurencji i nie łamie 
zasad określonych w Usta-
wie o ochronie konkurencji 
i konsumentów z 2007 r.

Konsekwentnie, jako przy-
czynę, wskazuje na zły stan 
oczyszczalni związany z „za-
kwaszonymi ściekami” po-
chodzącymi z działek rekre-
acyjnych – mówi o tym za-
równo w rozmowie z nami, 
jak i podczas sesji Rady 
Gminy. Nie wspomina przy 
tym, że pieniądze od właści-
cieli działek rekreacyjnych, 
każdego roku zasilają budżet 
gminy w formie podatku od 
nieruchomości. W jakiej wy-
sokości? O wpływy z tego ty-
tuły w 2023 i w 2024 r. zapyta-
liśmy wójta tydzień temu (25 
czerwca). Do dnia 2 lipca nie 
otrzymaliśmy odpowiedzi.

Nie udźwigniemy tych 
kosztów

Co do konieczności pil-
nej przebudowy i uspraw-
nienia pracy oczyszczalni 
nikt nie ma wątpliwości. 
Gmina ma już dokumenta-
cję techniczną i pozwolenie 
na budowę. Zakres robót 
jest szeroki, a wartość robót 
to ponad 9 mln zł. Problem 
jednak w tym, że nie wia-
domo, kiedy rozpocznie 
się inwestycja. W tej chwi-
li nie ma na nią pieniędzy. 
– Decyzja o budowie będzie 
uzależniona od możliwości 
pozyskania finansowania 
ze środków zewnętrznych. 
W związku z bardzo duży-
mi kosztami przebudowy 
oczyszczalni, ze względu 
na duże zaangażowanie 
w inne inwestycje, gmina 
Ludwin w chwili obecnej nie 
udźwignie kosztów budowy 
oczyszczalni – odpowiada 
wójt.

MAGDALENA BOŻKO-MIEDZWIECKA

TURYSTYCZNA GMINA LUDWIN

Chcą wyższego wyroku dla szpiega
CO DALEJ Z BIAŁORUSINEM? Proku-

ratura Regionalna w Lublinie złożyła 
apelację od wyroku skazującego 53-let-
niego obcokrajowca za działalność 
szpiegowską. Śledczy domagają się dla 
niego pięciu lat więzienia. 

Sąd Okręgowy w Lublinie skazał 
w maju br. 53-letniego Białorusina Ni-
kolaya M. na dwa lata i dwa miesiące 
więzienia za działalność szpiegowską 
na rzecz wywiadu Republiki Białorusi, 
skierowanej przeciwko Polsce w latach 
2018-2023. Na poczet kary został mu 
zaliczony okres tymczasowego areszto-
wania. Tym samym 29 maja br. opuścił 
Areszt Śledczy w Radomiu. Rzecznik 
Prokuratury Beata Syk-Jankowska po-
informowała PAP o złożeniu apelacji 

od wyroku pierwszej instancji. – Nie 
zgadzamy się z wysokością kary pozba-
wienia wolności wobec Nikolaya M. Pro-
kurator domaga się pięciu lat więzienia 
– przekazała.

Proces w tej sprawie toczył się z wyłą-
czeniem jawności ze względu na ważny 
interes państwa. Według aktu oskarże-
nia, Nikolay M. podejmował działania 
mające na celu rozpoznanie terenu lot-
niska wojskowego w Białej Podlaskiej, 
zbierał informacje o wojskowych opera-
cjach lotniczych na tym lotnisku, a także 
informacje o infrastrukturze kolejowej 
i przemieszczaniu sprzętu wojskowego. 
Zbierał też informacje o obiektach i po-
jazdach będących w dyspozycji Agencji 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego, zlokali-

zowanych i wykorzystywanych w Białej 
Podlaskiej. Według prokuratury ustalał 
również jakie działania podejmują pol-
skie służby specjalne w celu pozyskiwa-
nia innych obywateli Białorusi, w tym 
także organizowania kanału łączności 
z oficerami Komitetu Bezpieczeństwa 
Państwowego Republiki Białorusi.

Drugim oskarżonym w tej sprawie 
był 59-letni Polak Bernard S., któremu 
prokuratura zarzuciła pomocnictwo 
Białorusinowi. Według śledczych zorga-
nizował mu pobyt w Polsce i udostępnił 
mieszkanie. Sąd Okręgowy w Lublinie 
zmienił kwalifikację czynu na niezawia-
domienie organów ścigania o przestęp-
czej działalności Białorusina i wymierzył 
mu karę 7 tys. zł grzywny. PAP-PP

Odpady zwiezione do Punktu Selektywnego Zbierania Odpadów Komunalnych w Kaniwoli – czerwiec 2025 r.
FOT. NADESŁANE (3)

Ze strony internetowej 
Gminy Ludwin: „Gmina Lu-
dwin od dawna ma ugrun-
towaną pozycję na tury-
stycznej mapie Lubelsz-
czyzny. Z każdym rokiem 
gmina gości coraz większą 
ilość turystów i wczasowi-
czów. (…) Na terenie gminy 
Ludwin można się zetknąć 
z bardzo bogatą zarówno 
fauną jak florą. Występuje 
tu dosyć dużo roślin będą-
cych pod ochrona takich 
jak brzoza niska, wierzba 
lapońska, rosiczka po-
średnia, pełnik europejski 
i wiele innych. Niezmier-
nie bogaty jest także świat 

zwierząt. Dominują tu 
ptaki błotne i wodne jakie 
jak: gęś gęgawa, żurawie, 
brodziec krwawodzioby, 
kuliki wielkie. Pośród ssa-
ków dominującymi gatun-
kami są sarny, dziki, jele-
nie, wydry i łosie. (…) W se-
zonie letnim na terenie 
gminy wypoczywa średnio 
około 20 000 osób. Istnieją 
tu ośrodki wypoczynkowe, 
pola namiotowe a także go-
spodarstwa agroturystycz-
ne. Duża część turystów 
wypoczywa indywidual-
nie we własnych domkach 
letniskowych położonych 
nad jeziorami.”

n628

Pani 

MONICE 
ORZECHOWSKIEJ

Wiceprzewodniczącej Rady Miasta Lublin
za życzliwość, zawsze bycie blisko ludzkich spraw

oraz za skuteczną pomoc także dla tych istot,
które same nie są w stanie polepszyć swego losu 

– ogromne podziękowania składa
Mała Społeczność Osiedla Dzielnicy Rury
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Rada za Rafałem Zwolakiem
ZAMOŚĆ W zeszłym roku dostał ab-

solutorium za budżet, który zrealizo-
wał jego poprzednik. Tym razem Rafał 
Zwolak otrzymał je już za własną pracę 
nad finansami miasta. Radni udzielili 
mu również wotum zaufania.

Decyzje te zapadły na sesji RM 
w poniedziałek 30 czerwca. Głoso-
wanie nad wotum zaufania poprze-
dziła debata nad raportem o stanie 
miasta za rok 2024. Wielu radnych 

chwaliło rządy Rafała Zwolaka, ale 
pojawiły się też głosy lekkiej krytyki. 
Ostatecznie licząca 15 głosów więk-
szość z klubów PiS i prezydenckiego 
podniosła rękę za. Przeciw było sze-
ścioro radnych Koalicji Obywatel-
skiej, a dwójka tych, którzy mandaty 
zdobyli z list Andrzeja Wnuka, od 
głosu się wstrzymała.

Znacznie bardziej jednomyślnie 
wypadło głosowanie nad udzieleniem 
prezydentowi Zwolakowi absoluto-
rium za wykonanie zeszłorocznego 
budżetu. Tutaj jedynie radny Krzysztof 
Sowa (KWW Andrzeja Wnuka) wstrzy-
mał się od głosu.

- Dziękuję wszystkim radnym RM, 
absolutnie wszystkim – napisał w po-
niedziałek wieczorem w mediach 

społecznościowych prezydent Za-
mościa. Dziękował również swoim 
zastępcom, dyrektorom wydziałów 
i urzędnikom. Bo jak podkreślał, sesja 
absolutoryjna to nie tylko podsumo-
wanie jego pracy, ale „wspólnej pracy 
całego samorządu”. – Był to trudny 
rok, pełen problemów i wyzwań, któ-
rego efekty sa widoczne w przestrzeni 
naszego miasta. Mimo spłacania kre-
dytu i cięcia kosztów wiele udało się 
zrobić – ocenił Zwolak. Dodał, że liczy 
na dalszą współpracę ze wszystkimi. 
– Nie zawsze jest to łatwe, ale robimy 
wszystko dla miasta i mieszkańców. 
Wspólnie razem możemy naprawdę 
zrobić wiele dla Zamościa – stwier-
dził.

ANNA SZEWC

Prezydenci największych mias
NA OGÓŁ SOLIDNE POPARCIE W czwartek 26 czerwca wotum zaufania od miejskich radnych otrzymał Krzysztof Żuk, prez

w poniedziałkowym wydaniu Dziennika Wschodniego. W kolejnych dniach podobnymi osiągnięciami mogli chwalić się prezyden
miast w naszym regionie: Białej Podlaskiej, Chełma i Zamościa. A najwcześniej (w środę 25 czerwca) z wotum zaufania i absolutori

piąty miejski prezydent w województwie lubelskim. Poniżej i obok – o wydarzeniach i wynikach trzech ab

Michał Litwiniuk z poparciem „swoich”
BIAŁA PODLASK A Rządzący 

drugą kadencję Michał Litwiniuk 
(PO) dostał absolutorium i wotum 
zaufania dzięki głosom radnych ze 
swojego klubu. Opozycja z PiS za-
rzuca mu m.in. brak strategii w od-
powiedzi na wyludnianie się 53-ty-
sięcznej Białej Podlaskiej.

- W 2024 roku mieliśmy odpowie-
dzialny i zrównoważony budżet na-
kierowany na rozwój. Udało nam się 
doprowadzić do końca większość 
zaplanowanych zadań i utrzymać 
stabilność finansową – stwierdzi-
ła Justyna Gorczyca, zastępczyni 
prezydenta, którego na sesji abso-
lutoryjnej zabrakło. Jak tłumaczyli 
urzędnicy, brał udział w ważnym 
szkoleniu.

Plan dochodów, zaplanowany na 
ponad 527 mln zł zrealizowano na 
poziomie 99 proc., a wydatków na 
poziomie 94 proc. (plan to 606 mln 
zł). Przy tym w 2024 roku wydatki na 
inwestycje sięgnęły blisko 86 mln zł. 
Miasto zakończyło ubiegły rok z de-
ficytem 43,4 mln zł.

- Biała Podlaska się wyludnia, 
szczególnie osoby w wieku pro-
dukcyjnym migrują w poszuki-
waniu lepszych warunków życia 
– zauważył z kolei Dariusz Litwi-
niuk, szef klubu PiS w radzie. – Nie 
dostrzegam działań zachęcających 
młodych do pozostania w mieście, 
takich jak tworzenie miejsc pracy. 
Brak jest też odpowiedzialnej polity-
ki mieszkaniowej. Sąsiednie gminy 
budują mieszkania w ramach SIM-
-ów- wytknął radny, który jest m.in. 
prezesem spółki SIM Południowe 
Podlasie. Z tego tytułu w ubiegłym 
roku zarobił 181 tys. zł. Litwinuk 
(PiS) skrytykował też miejską go-
spodarkę odpadami. – W systemie 
nadal jest dziura ponad 6 mln zł. 

Jak widać podwyżki stawek nie były 
skuteczne. Potrzebne są sprawdzo-
ne działania i nowe technologie, 
które zminimalizują koszty recy-
klingu – sugerował. Szefa kluba 
PiS zdziwiło coś jeszcze. – Liczba 
uczniów spada, zatem skąd potrze-
ba wzrostu liczby nauczycieli z 1099 
w 2023 roku do 1140 w 2024 roku? - 
zastanawiał się Litwiniuk.

Ratusz tłumaczy, że proces de-
mograficzny to trend obserwowany 
w całej Polsce. – Wiąże się ze zmia-
ną stylu życia młodych i trwa to od 
kilku lat. Podejmujemy inicjatywy 
społeczne, choćby miejski program 
in vitro - zaznacza Gorczyca. W od-
powiedzi na zarzut o politykę miesz-

kaniową, urzędnicy podkreślają, że 
zmieniają miejscowe plany zago-
spodarowania, by uwolnić tereny 
pod takie budownictwo. – Jeśli cho-
dzi o zwiększenie etatów nauczy-
cielskich, ma to związek z kilkoma 
czynnikami, choćby większą liczbą 
psychologów w szkołach i rosną-
cą liczbą uczniów z orzeczeniami, 
a wtedy konieczne jest zatrudnienie 
nauczycieli wspomagających - uzu-
pełnia Stanisław Romanowski, na-
czelnik wydziału edukacji. W 2024 
roku na wydatki związane z oświatą 
miasto wydało 272 mln zł, z czego 
183 mln zł pochodziło z subwencji 
oświatowej, a ponad 89 mln zł to 
pieniądze z budżetu samorządu.

Radni z klubu prezydenta od-
pierali zarzuty opozycji. – Migracja 
młodych w dużej mierze odbywa się 
do okalającej nas gminy - zauważył 
przewodniczący Robert Woźniak. 
Znacznie szerzej do tych zjawisk 
odniósł się radny Andrzej Czapski, 
w przeszłości prezydent Białej Podla-
skiej. – Mamy kryzys demograficzny 
i to jest problem kulturowy, trudno 
o to winić jednego człowieka. Poza 
tym, nie sprzyja sytuacja wojenna 
za wschodnią granicą. Ten stan za-
grożenia nie zachęca do osiedlania 
się tutaj - dostrzega Czapski (z klubu 
prezydenta). – Być może trzeba się 
zastanowić nad stworzeniem aglo-
meracji miejsko-wiejskiej z gminą.

Poza tym, zdaniem byłego prezy-
denta system gospodarki odpada-
mi można poprawić, ale potrzeba 
nowej inwestycji. – Chodzi o budo-
wę spalarni odpadów, która służyła-
by regionowi. To piosenka przyszło-
ści, ale obecnie jednym z większych 
kosztów jest wywożenie odpadów 
do spalani - dodał Czapski.

Z kolei radnego Henryka Gro-
deckiego niepokoi niski poziom 
realizacji opracowań projektowych. 
– Mamy po kilkanaście inwesty-
cji niedomkniętych w 2024 roku, 
18 pozycji nie zostało zrealizowa-
nych w całości. To wszystko efekty 
tego, że brakowało nam projektów 
- stwierdził radny PiS. Ale Ratusz 
rozkłada ręce. – Wiele przetargów 
jest nierozstrzygniętych, bo nikt się 
do nich nie zgłasza, to problem nie-
jednego samorządu. Ale mimo tego 
i tak bardzo dużo przetargów ogła-
szamy. A to, że niektóre uzgodnienia 
z projektantami się przeciągają, to 
nie nasza wina - podkreśliła zastęp-
czyni prezydenta.

Ostatecznie, za absolutorium dla 
Michała Litwiniuka zagłosowało 
12 radnych z jego klubu. 8 radnych 
z PiS było przeciw. 3 głosy „wstrzy-
mujące się” oddali Adam Chodziń-
ski, Beata Wawryniuk i Wojciech 
Babicz (PiS). Prezydent podzięko-
wał w mediach społecznościowych 
tym radnym, od których dostał 
poparcie za „profesjonalną posta-
wę”. – Jestem równie wdzięczny 
zespołowi świetnych fachowców 
samorządowców, którym z dumą 
kieruję. Codziennie pracujemy tak, 
by owocem naszej pracy były kon-
kretne zmiany i widoczne rezultaty- 
stwierdził w internetowym wpisie 
Litwiniuk.

EWELINA BURDA 

Rafał Zwolak jest prezydentem 
Zamościa od zeszłego roku, gdy 
w drugiej turze wygrał z Andrzejem 
Wnukiem

FOT. RAFAŁ ZWOLAK/FACEBOOK.COM

Prezydent Michał Litwiniuk (PO) z zastępczynią Justyną Gorczycą FOT. EB/ARCHIWUM
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t ocenieni
zydent Lublina, o czym informowaliśmy 
ci trzech pozostałych byłych wojewódzkich 
um mógł cieszyć się puławianin Paweł Maj, 
solutoryjnych sesji.

Silne poparcie 
Jakuba Banaszka

CHEŁM Po latach politycz-
nych napięć prezydent Cheł-
ma Jakub Banaszek otrzymał 
wyraźne poparcie ze stro-
ny Rady Miasta. Zarówno 
wotum zaufania, jak i absolu-
torium z wykonania budżetu 
za 2024 rok, zostały przyjęte 
znaczną większością głosów. 
To symboliczny moment dla 
władz miasta i przełom w re-
lacjach z radnymi.

Podczas sesji Rady Miasta 
Chełm, która odbyła się 30 
czerwca, prezydent Banaszek 
otrzymał wotum zaufania od 
14 radnych, a absolutorium 
aż od 17. To znaczący wzrost 
poparcia w porównaniu do 
poprzednich lat. Jeszcze rok 

temu było to 13 głosów „za”, a 
w ostatnim roku poprzedniej 
kadencji prezydent nie wy-
grał żadnego z tych głosowań.

Za wotum zaufania gło-
sowali wszyscy radni z klu-
bów „Chełmianie” i „Trzecia 
Droga”, a także troje rad-
nych PiS: Longin Bożeński, 
Mirosław Czech i Grażyna 
Neckier-Wietrzyk. Od głosu 
wstrzymało się pięcioro rad-
nych KO, a trzech radnych 
PiS nie wzięło udziału w gło-
sowaniu. Absolutorium spo-
tkało się z jeszcze większym 
poparciem – 17 radnych gło-
sowało „za”, a pięcioro z KO 
ponownie się wstrzymało.

KAMIL POMORSKI

Mówili o winie 
i problemach winiarzy
POSELSKA WIZYTA Parlamentarny zespół ds. wsparcia rolnictwa i przetwórstwa 

ekologicznego oraz rozwoju wyrobów winiarskich zawitał do Lublina.

Artur Siekaczyński

Parlamentarzyści 
odwiedzili woje-
wództwo lubelskie. 
Podczas briefingu 

w Centrum Spotkania Kul-
tur posłowie rozmawiali 
o roli regionu w krajowym 
rolnictwie oraz potrzeb-
nych zmianach w prawie, 
które miałyby pomóc wi-
niarzom i producentom 
ekologicznym. Spotkanie 
otworzył Marek Wojcie-
chowski, wicemarszałek 
województwa. Przypo-
mniał, że Lubelszczyzna 
to jeden z najważniejszych 
rolniczych regionów kraju. 
– Głównym działem pro-
dukcji w naszym woje-
wództwie jest rolnictwo 
i przetwórstwo. Jesteśmy 
liderem w uprawie malin, 
porzeczek, agrestu, lesz-
czyny. Mamy też trzecie 
miejsce w Polsce pod 
względem produkcji ja-
błek. Coraz więcej mamy 
też gospodarstw ekolo-
gicznych – 2 tysiące certy-
fikowanych, co daje piąte 
miejsce w kraju. W sekto-
rze winiarskim mamy 64 
winnice zarejestrowane, 
z czego 55 faktycznie dzia-
ła– wyliczał Wojciechow-
ski.

Jak podkreślił, działal-
ność parlamentarzystów 
może pomóc w promocji 
lokalnej produkcji. – Cie-

szymy się, że państwo tutaj 
przybyli. Liczymy na wasze 
wsparcie. Rolnicy i produ-
cenci są gotowi do współ-
pracy – dodał wicemarsza-
łek.

Przewodniczący ze-
społu parlamentarnego 
Fryderyk Kapinos (PiS) 
przypomniał, że to nie 
pierwsza regionalna wizyta 
posłów zaangażowanych 
w temat rolnictwa eko-
logicznego i winiarstwa. 
– W tamtym roku byliśmy 
w województwie podkar-
packim, teraz jesteśmy na 
Lubelszczyźnie, bo to re-
gion z największą liczbą 
produktów wpisanych na 
listę produktów tradycyj-
nych Ministerstwa Rolnic-
twa – mówił poseł. – Chce-
my wsłuchiwać się w głos 
rolników i przetwórców, 
żeby później rozmawiać 
o ich problemach w Sejmie, 
na komisjach i podczas po-
siedzeń plenarnych.

Głos zabrała też Magda-
lena Zielińska z Polskiej 
Rady Winiarstwa. Podkre-
śliła, że Lubelszczyzna to 
idealne miejsce, by poka-
zać potencjał i problemy 
polskich winiarzy. – Lubel-
skie to jest region idealny 
do zaprezentowania po-
tencjału polskiego winiar-
stwa, jego różnorodności, 
ale też problemów – zazna-
czyła.

CHCĄ KOLEJNYCH ZMIAN

Poseł Kapinos przypomniał też o uchwalonej cztery lata temu ustawie 
o wyrobach winiarskich. Jak zaznaczył, nowe prawo wprowadziło 
wiele korzystnych zmian, m.in. zwiększenie limitu produkcji dla 
drobnych producentów z 10 do 100 tys. litrów rocznie oraz uproszcze-
nie zasad sprzedaży bezpośredniej. – Wcześniej rolnik musiał korzy-
stać z pośrednika – hurtowni. Teraz może sprzedawać bezpośrednio 
do restauracji, gospodarstw agroturystycznych czy kawiarni – tłuma-
czył przewodniczący zespołu.
Zaznaczył jednak, że po czterech latach potrzebne są kolejne 
zmiany. Zapowiedział, że podczas wizyty w województwie posłowie 
będą rozmawiać z przedstawicielami branży, m.in. z Polskiej Rady 
Winiarstwa, a także ze stowarzyszeniem winiarzy z Wielkopolski. 
– Będziemy zabiegać o zmiany w prawie, ale potrzebujemy większo-
ści w Sejmie, żeby móc je przeprowadzić – dodał Kapinos.

NADAL BEZ PRZEWODNICZĄCEGO

Prezydent Chełma Jakub Banaszek (z lewej) zarówno 
z wotum zaufania jak i absolutorium za wykonanie budżetu 
za 2024 rok

FOT. UM CHEŁM/FB

Podczas tej samej sesji radni 
podjęli próbę powołania 
nowego przewodniczącego 
rady. Przypomnijmy – od trzech 
miesięcy stanowisko to pozo-
staje nieobsadzone po odwoła-
niu Doroty Rybaczuk. Wnio-
sek o wprowadzenie punktu do 
porządku obrad został jednak 
odrzucony znaczącą większo-
ścią głosów. Za było tylko 
pięcioro radnych PiS, przeciw 
– aż 13. Troje radnych się 
wstrzymało, a jeden nie 
głosował.

Głosowanie może oznaczać 
nowy etap w funkcjonowaniu 
chełmskiego samorządu. Po 
latach niepewności i politycz-
nych przepychanek prezydent 
Banaszek może mówić o suk-
cesie. Tak szerokiego poparcia 
jeszcze nie miał. Choć temat 
przewodniczącego rady wciąż 
dzieli radnych, coraz więcej 
wskazuje na to, że w chełm-
skim samorządzie zaczyna 
dominować kurs na stabilizację 
i współpracę. Jak długo to 
potrwa – pokaże czas.

Wicemarszałek Marek Wojciechowski podczas konferencji prasowej. Z prawej – poseł Fryderyk Kapinos FOT. DW
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Dyrektor 
zrezygnował. 
Kto kieruje 

COZL?
Z D R O W I E  N i e s p e ł n a 

r o k  w y t r z y m a ł  n a  s t a -
nowisku dyrektora Cen-
t r u m  O n k o l o g i i  Z i e m i 
Lubelskiej. W poniedzia-
ł e k  P i o t r  Ry b a k ,  k t ó r y 
wcześniej kierował m.in. 
szpitalem w Puławach, 
złożył rezygnację. Została 
przyjęta.

Komunikat w tej spra-
wie trafił do mediów we 
wtorek, 1 lipca. „Zarząd 
Województwa Lubelskiego 
przyjął rezygnację Piotra 
Rybaka z pełnienia funkcji 
Dyrektora Centrum Onko-
logii Ziemi Lubelskiej im. 
św. Jana z Dukli w Lubli-
nie (COZL). Poniedziałek 
30 czerwca br. był ostat-
nim dniem pracy Rybaka 
w COZL” – przekazał Urząd 
Marszałkowski Wojewódz-
twa Lubelskiego.

Jednocześnie poinfor-
mowano, że tymczasowo, 
do momentu rozstrzygnię-
cia konkursu na zwolnione 
stanowisko Rybaka zastąpi 
Piotr Matej. 

„Zna COZL – pełnił już 
obowiązki Dyrektora Cen-
trum Onkologii po śmierci 
śp. prof. Elżbiety Staro-
sławskiej. Podobne jak po-
przednio pracę w COZL bę-
dzie łączył z zarządzaniem 
Wojewódzkim Szpitalem 
Specjalistycznym im. Ste-
fana Kardynała Wyszyń-
skiego w Lublinie” – prze-
kazano w komunikacie.

O powodach rezygnacji 
nie napisano jednak ani 
słowa.

Przypomnijmy, że zanim 
Piotr Rybak trafił do COZL 
jesienią  zeszłego roku, 
przez 8 lat zarządzał szpi-
talem specjalistycznym 
w Puławach. Był również 
radnym wojewódzkim PiS, 
ale obejmując stanowi-
sko w Lublinie w placów-
ce podległej marszałkowi, 
zrezygnował z mandatu.

AK

Europosłanka idzie do prokuratury
NIE CHCE WĘGLA W PUŁAWACH Marta Wcisło oczekuje odpowiedzialności karnej dla byłego zarządu 

Zakładów Azotowych w Puławach w okresie sprawowania władzy przez Zjednoczoną Prawicę. Jej 
zdaniem doszło do celowego wyrządzenia szkody wielkich rozmiarów

Radosław Szczęch

Ani węgiel, ani gaz 
w myśl unijnych 
dyrektyw, nie są 
ekologicznymi źró-

dłami energii. W Puławach 
postawiono na surowiec 
wydobywany w pobliskiej 
kopalni na Lubelszczyź-
nie. Nowy kocioł kosztował 
ponad miliard złotych, ale 
nadal nie pracuje. Europo-
słanka Marta Wcisło z PO 
chce ukarania winnych.

Przed laty,  w czasach 
pierwszego rządu Platfor-
my Obywatelskiej i Polskie-
go Stronnictwa Ludowego, 
ówczesne władze Zakładów 
Azotowych w Puławach 
zmierzały do budowy nowej 
elektrowni gazowej o mocy 
400 MWe. W tym celu powo-
łano spółkę, tworzono kon-
cepcje, finansowano analizy, 
wynagrodzenia itd. Z racji 
niewielkich, własnych złóż 
gazu, surowiec dla puławskiej 
energetyki miał pochodzić 
z importu. Głównie z Rosji, 
co wtedy nie było tak kontro-
wersyjne, jak dziś. Argumen-
tem za gazem, poza nieco 
czystszą technologią, miały 
być m.in. dochody ze sprze-
daży nadmiarowej mocy 
energii elektrycznej do sieci, 
gdyż same puławskie Azoty, 
400 MW nie potrzebowały.

Ruski gaz kontra lubelski 
węgiel?

Gdy władzę w kraju objął 
PiS, jego politycy jak man-

trę zaczęli powtarzać takie 
słowa jak dywersyfikacja 
i niezależność energetyczna. 
Perspektywa zwiększenia do-
staw ze wschodu dla nowej 
elektrowni w Puławach do 
nowej polityki rządu zdawała 
się nie pasować (Baltic Pipe, 
czyli rurociąg do złóż norwe-
skich otwarto dopiero w 2022 
roku). Z kolei nowi menedże-
rowie z branży chemicznej 
uznali, że bardziej od zarob-
ków ze sprzedaży prądu, po-
trzebują pewnych dostaw su-
rowca i pary technologicznej. 
Jednym słowem – nowego 
kotła na węgiel od Lubelskie-
go Węgla Bogdanka. Wadą 
tej opcji były rosnące koszty 
związane z polityką europej-
ską, zwłaszcza w kontekście 
“Zielonego Ładu”. Zaletą 
– nieco niższy koszt od budo-
wy całkiem nowej elektrowni 
od zera (green field).

Klamka zapadła
Dyskusje ostatecznie ucię-

to w roku 2019, kiedy Azoty 
postawiły na węgiel, a do-
kładniej – nowy blok o 100 
MWe i 300 MW ciepła – opar-
ty o to paliwo, który miał 
umożliwić wyłączenie dwóch 
najstarszych i najmniej eko-
logicznych kotłów, jeszcze 
z lat 60-tych. Jak podkreśla-
no, mimo tego, że chodzi 
o węgiel, łączna ilość zanie-
czyszczeń miała być nawet 
nieco niższa, niż w przypad-
ku dużej elektrowni gazowej. 
Wskazywano również na 

pewność dostaw surowca 
z powiatu łęczyńskiego itp.

- Budowa nowego bloku 
opartego o węgiel kamienny 
jako paliwo lokalne zapewni 
bezpieczeństwo energetycz-
ne spółki w długim horyzon-
cie czasowym – mówił 6 lat 
temu ówczesny prezes ZA, 
Krzysztof Bednarz, biorąc 
udział w uroczystości z okazji 
podpisania umowy z wyko-
nawcą, Polimexem Mosto-
stal.

Krocząca katastrofa
Tego, co wydarzyło się póź-

niej, nikt się nie spodziewał. 
Najpierw uderza covid oraz 
idące za nim mrożenie świa-
towej gospodarki, trudności 
z pozyskiwaniem pracowni-
ków, globalny lęk, na który 
niedługo później nakłada się 
pikujący wzrost cen gazu. Ten 
“Puławom” potrzebny jest 
przede wszystkim do celów 
produkcyjnych. Branża che-
miczna i nawozowa w Euro-
pie zaczyna drżeć w posa-
dach. Na sam koniec Rosja 
atakuje Ukrainę, a Unia Euro-
pejska swoje energochłonne 
branży dusi coraz bardziej 
ambitnymi celami klimatycz-
nymi.

Na tym nie koniec. Węglo-
wa inwestycja od początku 
ma pecha, zbiera opóźnienia, 
nieudają się rozruchy, docho-
dzi do awarii. Napięcia po-
między zamawiającym, a wy-
konawcą rosną. Azoty zaczy-
nają naliczać kary za zwłokę, 

spór trafia do sądu. I gdy za-
czyna wydawać się, że jeszcze 
tylko kilka miesięcy, ostatnie 
testy i czekać nas przecinanie 
wstęgi – dochodzi do najgor-
szego. Pod koniec zeszłego 
roku Polimex przy 99-pro-
centowym zaawansowaniu 
robót, rezygnuje i schodzi 
z placu budowy.

Europa, Europa
Dzieje się tak już w cza-

sach nowego menedżmentu 
Grupy Azoty, po objęciu wła-
dzy centralnej przez polity-
ków Koalicji Obywatelskiej. 
A więc opcji niechętnej wę-
glowi jako takiemu, a w po-
łączeniu z decyzjami z cza-
sów PiS-u – niechętnej tym 
bardziej. Główny argument 
– cała Europa odchodzi od 
węgla, ratujmy klimat, zamy-
kajmy kopalnie itd. A co pu-
ławskimi Azotami? Wydawa-
ło się, że po wydaniu 1,2 mld 
złotych, na zmianę koncepcji 
już nieco za późno, ale fak-
tem jest, że nowy blok nadal 
nie działa.

Wcisło domaga się rozliczeń
Politycy obecnej opcji rzą-

dzącej winę za ten impas 
chcą zrzucić na swoich po-
przedników. Prym w próbach 
postawienia pisowskich me-
nadżerów na ławie oskarżo-
nych wiedzie lubelska euro-
posłanka PO, Marta Wcisło.

- Ponad miliard złotych 
– tyle pisowski zarząd pu-
ławskich Azotów utopił w in-

westycji, która do dziś nie 
pracuje. Dwieście milionów 
strat od zamrożonego kapi-
tału. A jakby tego było mało 
przyznali sobie po 500 i po 
600 tys. premii. W tej sprawie 
składam dzisiaj zawiadomie-
nie do Prokuratury Krajowej. 
Świadomie wyrządzili spółce 
szkodę wielkich rozmiarów 
i muszą ponieść za to kon-
sekwencje – poinformowała 
podczas dzisiejszego spotka-
nia z mediami oraz na plat-
formie X, lubelska polityczka.

Zdążą przed wygaszeniem?
Warto dodać, że według 

Brukseli, gaz ziemny jako 
paliwo kopalne nie jest 
uznawany za zielone źródło, 
a jedynie rozwiązanie przej-
ściowe. Celem “zielonego 
ładu” ma być przemysł opar-
ty na źródłach odnawialnych 
oraz całkowita rezygnacja 
– zwłaszcza z węgla. Tym 
samym decyzja poprzednich 
władz spółki ewidentnie szła 
w kontrze do całej unijnej 
polityki klimatycznej. Na jej 
bazie zamknięcie (w przy-
szłości) czeka również “Bog-
dankę”, co skomplikuje pro-
ces dostaw węgla do Puław. 
Może się zatem okazać, że 
Azoty ten ponad miliard 
złotych wydały na produkt 
o dojść ograniczonej czasowo 
“przydatności do spożycia”. 
Pozostaje jedynie nadzieja, że 
uruchomienie bloku nastąpi 
jeszcze przed decyzją o jego 
wygaszeniu.
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Nielegalna migracja 
– temat jak bumerang

NADZWYCZAJNA SESJA W ZAMOŚCIU Była uchwała przyjęta i zaraz po tym 
uchylona. Później kolejna, obywatelska, dla której nie znalazła się większość. A teraz 

w kwestii nielegalnej migracji Rada Miasta Zamość ma na wniosek prezydenta 
przyjmować stanowisko. Po to na piątek zwołana została sesja nadzwyczajna.

Anna Szewc

Od kilku miesięcy 
sytuacja wygląda 
tak, jakby temat 
nielegalnej mi-

gracji był bardzo poważnym 
problemem w Zamościu. 
Poświęconych mu zosta-
ło już wiele godzin obrad 
RM Zamość. Był porusza-
ny z ogromnymi emocjami 
w poniedziałek 30 czerwca 
i wróci w piątek 4 lipca. Na 
ten dzień prezydent Rafał 
Zwolak postanowił zwo-
łać sesję nadzwyczajną, by 
radni przyjęli stanowisko „w 
sprawie zapewnienia bezpie-
czeństwa mieszkańcom Mia-
sta Zamość”.

Zanim napiszemy, co zna-
lazło się w projekcie uchwały, 
cofnijmy się w czasie. Przy-
pomnijmy, że po raz pierwszy 
uchwałę w sprawie „wyraże-
nia stanowiska w zakresie 
podjęcia działań zmierzają-
cych do zatrzymania napły-
wu nielegalnych imigrantów 
i ich lokowania w wojewódz-
twie lubelskim” radni Zamo-
ścia przyjęli na sesji 31 marca. 
Przeszła większością głosów 
radnych PiS i klubu prezy-
denta Zwolaka, przy sprze-
ciwie Koalicji Obywatelskiej. 
To była odpowiedź na pety-

cję, którą lokalne środowi-
ska związane z Konfederacją 
skierowały do magistratu.

Szybko zwołana została 
sesja nadzwyczajna. Radni 
zebrali się po to, by wycofać 
się z podjętej decyzji sprzed 
dwóch tygodni. W uzasad-
nieniu napisano m.in. że 
potrzeba uchylenia uchwa-
ły wynika z faktu, iż „Rada 
Miasta Zamość nie posiada 
kompetencji do wyrażania 
stanowiska w imieniu Wo-
jewództwa Lubelskiego”. 
Podczas obrad jasne stało 
się jednak, że chodzi głów-
nie o pieniądze. Zaistniały 
bowiem obawy, że z powo-
du treści uchwały miasto 
może stracić kilkadziesiąt 
milionów złotych unijnych 
dotacji.

Miesiąc później pojawiła 
się w tej sprawie inicjatywa 
obywatelska. Społeczny ko-
mitet, którego jednym z li-
derów jest poseł Sławomir 
Zawiślak (przez lata związa-
ny z PiS, po wyborach prezy-
denckich przeszedł do Kon-
ferederacji Korony Polskiej 
Grzegorza Brauna) przygo-
tował projekt uchwały i ze-
brał pod nim ponad tysiąc 
podpisów. Pod koniec maja 
radni się jednak tematem 

nie zajęli, bo stwierdzono, 
że najpierw powinny projekt 
zaopiniować odpowiednie 
komisje.

Tamte obrady były gorące, 
bo w Sali Consulatus pojawił 
się m.in. prawicowy aktywi-
sta Robert Bąkiewicz z ekipą 
Telewizji Republika.

Co sesja, to uchwała
Temat wrócił na ostatnią, 

czerwcową sesję. Poprzedziła 
ją niedzielna manifestacja na 
Rynku Wielkim, w trakcie któ-
rej protestowano przeciwko 
lokowaniu migrantów w mie-
ście. Emocje do poniedziałku 
nie opadły, a na sesji z trans-
parentami pojawili się zarów-
no zwolennicy obywatelskiej 
uchwały, jak i przeciwnicy jej 
przyjmowania. Ostatecznie 
jednak RM uchwały nie przy-
jęła, bo na „nie” zagłosowała 
13-osobowa większość rad-
nych Koalicji Obywatelskiej, 
klubu prezydenta, a także Jan 
Wojciech Matwiejczuk, który 
mandat zdobył z komitetu 
Andrzeja Wnuka. Wpływ na 
taki wynik głosowania miała 
m.in. opinia prawniczki, 
która stwierdziła, że obywa-
telski projekt uchwały może 
wykraczać poza kompeten-
cje rady i być traktowany jako 

wyrażenie opinii politycznej, 
co nie mieści się w sferze 
zadań własnych gminy. Po-
nadto uchwała w zapropono-
wanym kształcie i treści może 
być uznana za niezgodną 
z zasadami niedyskryminacji 
czy też humanitaryzmu.

Teraz czas na stanowisko
Odrzucenie uchwały nie 

zamknęło jednak tematu. 
W piątek ma się na wnio-
sek prezydenta odbyć sesja 
nadzwyczajna. Radni zde-
cydują czy przyjąć stanowi-
sko zaproponowane przez 
prezydenta (jego pełna treść 
na www.dzienniwschodni.
pl). W dokumencie czytamy 
m.in., że RM Zamość jest 
zaniepokojona zjawiskiem 
nielegalnej migracji i dlate-
go apeluje o wzmocnienie 
zdolności państw członkow-
skich UE w zarządzaniu ze-
wnętrznymi granicami. Ma 
się w tym piśmie znaleźć rów-
nież apel do polskiego rządu 
o wzmocnienie kontroli na 
naszych granicach.

Przypomnijmy, że we wto-
rek premier Donald Tusk za-
komunikował, iż od 7 lipca 
mają zostać wprowadzo-
ne kontrole na przejściach 
z Niemcami i Litwą.

Pieniądze już na kontach
RENTY WDOWIE Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych 
wypłacił pierwsze renty wdowie. 
Do 86 tys. osób trafiło łącznie 
blisko 317 mln zł, z czego ponad 
30 mln złotych to kwota, o którą 
wzrosły wypłaty w związku 
z zastosowaniem tak zwanego 
zbiegu świadczeń. Dzięki rencie 
wdowiej świadczeniobiorcy 
zyskają średnio 352,46 zł.
ZUS uruchomił pierwsze wypłaty 
świadczeń 1 lipca, w zbiegu 
z rentą rodzinną, na łączną 
sumę 316, 8 mln zł. – W woje-
wództwie lubelskim pierwsze 
środki w ramach tzw. renty 
wdowiej otrzymało ponad 2,6 
tys. osób na łączną kwotę 9,3 
mln zł. Przygotowywane są 
kolejne wypłaty, które będziemy 
realizowali zarówno w terminach 
płatności dotychczas wypłaca-
nych świadczeń jak i w inne dni 
lipca. Od sierpnia świadczenia 
w zbiegu będą wypłacane 
w terminach płatności – 1, 6, 
10, 15, 20, 25 dnia miesiąca 
– informuje Wojciech Ściwiar-

ski, rzecznik prasowy ZUS 
w województwie mazowieckim.
Dzięki rencie wdowiej świadcze-
niobiorcy zyskają średnio 352,46 
zł. W 60 proc. przypadków zbieg 
świadczeń ma konstrukcję: 100 
proc. renty rodzinnej plus 15 
proc. własnego świadczenia.
ZUS jest jedną z instytucji, które 
wypłacają te świadczenia 
– obsłuży ok. 90 proc. wszystkich 
wniosków. Od 1 stycznia do 30 
czerwca 2025 r. do Zakładu 
wpłynęło ponad 978 tys. wnio-
sków (ERWD) – najwięcej ze 
wszystkich instytucji. Z tego 
ponad 50,3 tys. z województwa 
lubelskiego – dodaje.
Jeśli wniosek o rentę wdowią 
wpłynie do ZUS do 31 lipca 2025 
r. i zostanie rozpatrzony pozytyw-
nie, świadczenia będą wypłacane 
także za lipiec. Natomiast 
wniosek złożony w następnych 
miesiącach i rozpatrzony pozy-
tywnie spowoduje uruchomienie 
wypłaty od miesiąca, w którym 
trafi do ZUS.

OPRAC. PP

Radni Zamościa od kilku miesięcy zajmują się tematem imigracji. To wzbudza ogromne emocje, mimo iż wielokrotnie pada-
ły zapewnienia o tym, że nikt żadnych nielegalnych migrantów nie zamierza w mieście lokować 

FOT. A. SZEWC/ARCHIWUM
in522

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
NA LOKALE MIESZKALNE

Zarząd Lubelskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Lublinie 
ul. Ignacego Rzeckiego 21 

ogłasza przetarg ustny nieograniczony (licytację) dla 
osób fizycznych i prawnych, jednostek organizacyjnych 

niebędących osobami prawnymi, którym ustawa 
przyznaje zdolność prawną, na sprzedaż poniżej 
wskazanych 8 praw odrębnej własności lokali 

mieszkalnych położonych na parterze w budynku 
przy ul. Pana Balcera 11 w Lublinie 

wraz z prawem do gruntu i części wspólnych w 
określonym udziale: 

1. Lokal mieszkalny nr 1 o pow. użyt. 47,90 m2 (I klatka), udział 
4790/2156628, cena wywoławcza: 455.000,00 zł, wadium: 22.750,00 zł;

2. Lokal mieszkalny nr 2 o pow. użyt. 32,00 m2 (I klatka), udział 
3200/2156628, cena wywoławcza: 305.000,00 zł, wadium: 15.250,00 zł;

3. Lokal mieszkalny nr 3 o pow. użyt. 38,70 m2 (I klatka), udział 
3870/2156628, cena wywoławcza: 385.000,00 zł, wadium: 19.250,00 zł;

4. Lokal mieszkalny nr 34 o pow. użyt. 57,40 m2 (II klatka), udział 
5740/2156628, cena wywoławcza: 517.000,00 zł, wadium: 25.850,00 zł;

5. Lokal mieszkalny nr 35 o pow. użyt. 61,90 m2 (II klatka), udział 
6190/2156628, cena wywoławcza: 557.000,00 zł, wadium: 27.850,00 zł;

6. Lokal mieszkalny nr 56 o pow. użyt. 47,90 m2 (III klatka), udział 
4790/2156628, cena wywoławcza: 470.000,00 zł, wadium: 23.500,00 zł;

7. Lokal mieszkalny nr 57 o pow. użyt. 32,00 m2 (III klatka), udział 
3200/2156628, cena wywoławcza: 305.000,00 zł, wadium: 15.250,00 zł;

8. Lokal mieszkalny nr 58 o pow. użyt. 38,70 m2 (III klatka), udział 
3870/2156628, cena wywoławcza: 375.000,00 zł, wadium: 18.750,00 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 września 2025 r. 
w Domu Kultury LSM przy ul. Konrada Wallenroda 4a w Lublinie:

- o godz. 900 dla lokalu nr 1,
- o godz. 1000 dla lokalu nr 2,
- o godz. 1100 dla lokalu nr 3,
- o godz. 1200 dla lokalu nr 34,
- o godz. 1230 dla lokalu nr 35,
- o godz. 1300 dla lokalu nr 56,
- o godz. 1400 dla lokalu nr 57,
- o godz. 1500 dla lokalu nr 58.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium na 
konto Spółdzielni nr 89 8689 0007 7000 6795 2000 0060 w terminie do 
dnia 5 września 2025 r. z dopiskiem, którego lokalu dotyczy. Przed doko-
naniem wpłaty wadium osoby zainteresowane mają obowiązek zapozna-
nia się z warunkami przetargu oraz lokalem i złożenia oświadczenia w ww. 
zakresie, jak również oświadczenia o wyrażeniu zgody na przetwarzanie 
danych osobowych. W celu złożenia oświadczeń oraz zapoznania się z 
ww. lokalami należy zgłosić się w godzinach pracy do Administracji Osie-
dla nr 3 im. H. Sienkiewicza i M. Konopnickiej, ul. Juranda 8, 20 – 629 Lublin, 
tel. kom. 509 845 305, 573 104 941 w terminach od 7 lipca do 4 września 
2025 r. 

Regulamin warunków przetargu dostępny jest na stronie internetowej 
Spółdzielni: www.spoldzielnialsm.pl oraz do wglądu w Administracji Osie-
dla nr 3 im. H. Sienkiewicza i M. Konopnickiej.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo do odwołania lub unieważnienia 
przetargu lub jego części bez podania przyczyny na każdym jego etapie, 
bez prawa dochodzenia jakichkolwiek roszczeń przez strony przetargu.
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Skutki kłopotów 
puławskiego Orlika

PLANY ZMIANY USTAWY Nigdy więcej żaden orlik, żaden obiekt sportowy nie zostanie 
zamknięty. W Puławach doprowadzimy do otwarcia tego obiektu – w kwietniu w Sejmie 

zapowiadał minister sportu, Sławomir Nitras. Jak się okazuje, nie były to puste słowa. Faktycznie 
trwają prace nad zmianami w prawie. Widzieliśmy projekt ustawy.

Radosław Szczęch

W dobie smartfo-
nów, playstation, 
xboxów i sztucz-
nej inteligencji 

zachęcanie dzieci i młodzieży 
do rzeczywistej, a nie tylko wir-
tualnej aktywności staje się nie-
mal strategicznym zadaniem 
państwa, w tym samorządów. 
Gminy budują więc m.in. spor-
towe boiska, ale jak się okazuje 
nie ze wszystkich z nich można 
swobodnie korzystać. Na jed-
nym z puławskich orlików, tego 
na os. Włostowice, od paru lat 
grać w piłkę co do zasady nie 
wolno. Wyjątkiem są uczniowie 
miejscowej Szkoły Podstawowej 
nr 4 i to jedynie w godzinach lek-
cyjnych. Po szkole obowiązuje 
sądowe embargo. A jeśli ktoś się 
z nim nie zgadza, może trafić do 
więzienia. Wiosną przekonał się 
o tym prezydent Puław, Paweł 
Maj, który za otwarcie boiska 
wbrew wyrokowi o mało nie wy-
lądował na kilka dni w zakładzie 
karnym w Opolu Lubelskim. 
Ostatecznie tam nie trafił tylko 
dlatego, że ciążąca na mieście 
grzywna (5 tys. zł) została przez 
kogoś wpłacona.

Nitras obiecuje
W Polsce sądowych absurdów 

nie brakuje, ale zamknięcia urzę-
dującego prezydenta miasta za 
otwarcie boiska dla dzieci chyba 
jeszcze nie było. Nic zatem dziw-
nego, że sprawą zainteresowały 
się media, także te największe, 
ogólnopolskie. Sprawa dotarła 
do władz najwyższych, w tym do 
resortu sportu. Jego szef odnalazł 
nawet złożone do niego rok wcze-
śniej pismo z prośbą o pomoc 

ze strony Miasta Puławy. I za-
powiedział legislacyjne zmiany. 
Podczas 32. posiedzenia Sejmu, 
w kwietniu tego roku, z mównicy 
sejmowej padły słowa, na które 
czekali nie tylko mieszkańcy 
Puław. – Przygotowaliśmy roz-
wiązanie prawne i jesteśmy już 
zaawansowani w tym projekcie. 
Zmienimy prawo w ciągu mie-
siąca, zmienimy je tak, że żaden 
PiS-owski działacz więcej nie 
zlikwiduje, nie doprowadzi do 
zamknięcia obiektu sportowego 
– zapowiadał minister Sławo-
mir Nitras. – Nigdy więcej żaden 
orlik, żaden obiekt sportowy nie 
zostanie zamknięty. W Puławach 
doprowadzimy do otwarcia tego 
obiektu – podkreślał. Dodajmy, 
że puławski PiS zdementował 
wieści, jakby to ich działacz wal-
czył z boiskiem.

Prawo do zmiany
Czy minister dotrzymał słowa? 

I tak i nie. Prawo nie zostało zmie-
nione ani w ciągu miesiąca, ani 
w ciągu trzech miesięcy. Z dru-
giej strony nieprawdą jest, że nic 
się nie dzieje. Jak poinformowało 
nas ministerstwo sportu, prace 
nad zmianami w ustawie o spo-
rcie trwają. 12 czerwca pojawił 
się projekt tego dokumentu. Co 
dokładnie ma się zmienić? Do 
ustawy dodany ma zostać nowy 
artykuł 38a, który mówi o tym, że 
“uprawianie sportu na boiskach, 
kortach, bieżniach i w skatepar-
kach stanowi powszechne korzy-
stanie ze środowiska w rozumie-
niu art. 4 ust. 1 ustawy z dnia 27 
kwietnia 2001 r. – Prawo ochrony 
środowiska (...), jeśli odbywa się 
w ramach szkolenia sportowego 
albo aktywności sportowej o cha-

rakterze szkolnym lub rekreacyj-
nym”.

Jak czytamy w uzasadnieniu, 
jest to „rozwiązanie systemowe”, 
które „doprowadzi do faktyczne-
go rozwiązania problemu ogra-
niczeń w możliwości korzysta-
nia z infrastruktury sportowej, 
w tym ograniczenia postępowań 
sądowych w sprawach roszczeń 
o ograniczenie nadmiernego od-
działywania akustycznego obiek-
tów sportowych”.

Na skutek proponowanych 
zmian obiekty sportowe nie będą 
podlegać takim samym normom 
hałasu, jak hale produkcyjne, czy 
drogi szybkiego ruchu. „Obiekty 
te, mimo pełnienia funkcji celu 
publicznego, były dotychczas 
traktowane jak inne źródła ha-
łasu, co prowadziło do decyzji 
ograniczających ich użytkowa-
nie” – czytamy dalej. Autorzy pro-
jektu przyznają jednocześnie, że 
tego rodzaju zmiana „nie znosi 
całkowicie regulacji hałasu w od-
niesieniu do obiektów sporto-
wych”, nie zwalnia z obowiązku 
„racjonalnego planowania ich 
lokalizacji” i „nie wyłącza możli-
wości reagowania w sytuacjach 
rażących uciążliwości”.

Prawo nie działa wstecz
Kiedy zatem zacznie obowią-

zywać nowa ustawa? Tego nie 
wiemy. Jak informuje Mateusz 
Bednarczyk z biura komunikacji 
MSiT, projekt ustawy ma trafić na 
wtorkowe posiedzenie Rady Mi-
nistrów. To oznacza, że najpew-
niej już po wakacjach pierwsze 
czytanie w Sejmie. Ale czy wejście 
w życie ustawy zmieni coś w sy-
tuacji prawnej boiska na puław-
skim osiedlu? – Niestety. Prawo 

nie działa wstecz, więc przyjęcie 
takiej ustawy automatycznie nie 
otworzy nam tego boiska. Wierzę 
jednak w to, że nowe przepisy, 
legislacja idąca we wskazanym 
kierunku, mogą być dla sądu 
dodatkowym argumentem, by 
obowiązujące nas ograniczenia 
zdjąć. Sądzę jednak, że szansa 
na to pojawi się dopiero po pla-
nowanym badaniu poziomu na-
tężenia hałasu na orliku – mówi 
nam Ernest Stolar, radca prawny 
puławskiego Ratusza.

Badanie planowo miało odbyć 
się przed wakacjami, ale kilku-
krotnie było przekładane. Prze-
szkadzała pogoda, w tym deszcz 
lub wiatr, które mogły zaburzyć 
wynik. Ostatni z wyznaczonych 
terminów był tydzień temu, 
ale wtedy również warunki nie 
sprzyjały. W trakcie wakacji po-
miar nie jest możliwy, bo trud-
no zasymulować zajęcia w-f 
i to takie, by ich uczestnicy nie 
wiedzieli o badaniu. Dlatego ba-
danie sprawdzające, czy ekrany 
spełniają swoją rolę – najpewniej 
dopiero we wrześniu.

Ciemność widzę...
Osobna historia to wyłączone 

decyzją sądu boiskowe halogeny. 
Miasto na razie nie przedstawiło 
żadnego rozwiązania na zmniej-
szenie uciążliwości świetlnych. 
W związku z tym trudno ocenić 
realne szanse na przełom w tym 
zakresie. Nowa ustawa o emisji 
światła niestety nic nie mówi, co 
może doprowadzić do koniecz-
ności wymiany oświetlenia na 
puławskim orliku, czyli kolejnych 
kosztów po stronie podatnika. 
Przypominany, że ekrany koszto-
wały ponad 240 tys. zł.

Boją się 
produkcji mas 
bitumicznych

GMINA KRASNYSTAW Smród, hałas i cię-
żarówki? Mieszkańcy miejscowości Kru-
piec, gmina Krasnystaw, obawiaj się nega-
tywnych skutków budowy wytwórni mas 
bitumicznych w swojej miejscowości. Takie 
plany ma firma FEBE, dostawca tych mas 
dla potencjalnego wykonawcy drogi eks-
presowej S17.

Wprawdzie wykonawca tego odcinka eks-
presówki, który ma biec przez gminę Kra-
snystaw, firma Budimex, jeszcze nie uzyskał 
zezwolenie ZRiD, ale firma która dostarcza 
tego bitum drogowcom, już rozgląda się za 
lokalizacją. Po uzgodnieniach z władzami 
gminy wybór padł na miejscowość Krupiec. 
To wzbudza niepokój wśród mieszkańców 
obawiających się uciążliwości w postaci 
smrodu, zwiększonego ruchu ciężarówek 
i hałasu.

– Inwestycja ta budzi ogromne obawy 
wśród mieszkańców Krupca oraz okolicz-
nych miejscowości, zarówno ze względu na 
potencjalne skutki dla zdrowia i środowiska, 
jak i z powodu braku należytej konsultacji 
społecznej. Mieszkańcy obawiają się emisji 
szkodliwych substancji, hałasu, wzmożo-
nego ruchu ciężarówek oraz negatywnego 
wpływu na lokalne zasoby wodne i przyrodę 
– czytamy w mailu do naszej redakcji. – Wielu 
z nas czuje się pominiętych w procesie decy-
zyjnym, a informacje na temat inwestycji są 
przekazywane w sposób niepełny i nieprzej-
rzysty. W związku z tym lokalna społeczność 
rozpoczęła zbieranie podpisów pod petycją 
i organizuje protesty, jednak sprawa wciąż po-
zostaje poza szerszym zainteresowaniem opi-
nii publicznej. Wierzymy, że nagłośnicie ten 
problem, by uwzględniono głos mieszkańców 
i rzetelnie oceniono wpływ inwestycji na śro-
dowisko – kończy autor maila.

-Rzeczywiście obawiamy się tej wytwórni. 
Nic nie wiemy o efektach funkcjonowania 
takiej fabryki. Nie chcemy smrodu czy hałasu 
– mówi jedna z mieszkanek tej miejscowości.

W tej sprawie skontaktowaliśmy się z wła-
dzami gminy Krasnystaw, z zastępcą wójta 
Andrzejem Bąkiem. – Rzeczywiście wska-
zaliśmy FEBE tę lokalizację, bo jest to teren 
przeznaczony pod inwestycje. Działa tam 
wiele innych firm, także komunalnych – mówi 
zastępca wójta. – Wytwórnia FEBE to jest 
przedsięwzięcie czasowe, które będzie działać 
tylko w czasie budowy S17. Wytwórnia będzie 
oddalona od najbliższych zabudowań ok. 400 
metrów. Dodatkowo od siedzib ludzi oddzieli 
tę wytwórnię pas drzew. Stan dróg będzie zin-
wentaryzowany, tak aby po zakończeniu dzia-
łalności inwestor zostawił je w takim samum 
stanie. Wytwórnia FEBE będzie działać tylko 
w czasie budowy S17. Potem zostanie zlikwi-
dowana – dodaje wójt.

Andrzej Bąk rozumie obawy mieszkańców 
okolicznych posesji, bo w przeszłości mierzyli 
się ze skutkami ubocznymi funkcjonowania 
smolarni, czyli wytwórni masy do łatani dziur 
w jezdniach – mieszanki smoły i żwiru.

Wójt w imieniu inwestora organizuje wy-
jazd do bliźniaczej wytwórni FEBE. – Pier-
wotnie mieliśmy jechać 6 lipca, ale zmieniły 
się plany. 12 lipca pojedziemy na wizytację 
wytwórni bitumu w miejscowości Czosnów 
za Warszawą, w kierunku Płońska. Ta wytwór-
nia jest w podobnej odległości, jak planowana 
w miejscowości Krupiec – dodaje wójt. Wy-
jazd jest bezpłatny, a po drodze zaplanowano 
obiad na koszt organizatora. Zapisy zbierają 
sołtysi. PP

Dobre chęci ministra Sławomira Nitrasa na razie nie poprawiają absurdalnej sytuacji na boisku we Włostowicach FOT. RS/DW
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Dojadą nawet 
w najtrudniejszy teren
NOWE KARETKI W ZAMOJSKIM POGOTOWIU Tanio nie było, ale na zdrowiu 

i życiu pacjentów nie chcieli oszczędzać. Zamojska stacja pogotowia wydała około 
3 mln złotych na zakup trzech nowiutkich karetek z napędem na cztery koła. 

W czwartek zostały oficjalnie przekazane. Lada dzień ruszą w teren.

Anna Szewc

Na ten zakup Samodzielna 
Publiczna Stacja Pogotowia 
Ratunkowego i Transportu 
Sanitarnego w Zamościu, ob-

sługująca teren dawnego województwa 
zamojskiego, nie dostała żadnego wspar-
cia. – Było nas stać, by bez zaciągania 
jakiegokolwiek kredytu kupić te nowe 
pojazdy – mówi dyrektor Piotr Błaże-
wicz. Przyznaje, że na rynku dostępne 
były modele tańsze, ale zdecydowano się 
wydać trochę więcej, by do Szczebrzeszy-
na, Krasnobrodu i Frampola kupić sa-
mochody z napędem na cztery koła. Bo 
takich właśnie tam brakowało. – Zależało 
nam na zakupie aut, które zdołają doje-
chać nawet w najtrudniejszy, najbardziej 
wymagający teren. Dotychczas wielo-
krotnie zdarzało się, że przy wyjazdach 
byliśmy zmuszeni korzystać ze wsparcia 
strażaków. Wierzę, że teraz liczba takich 
sytuacji zostanie zminimalizowana – do-
daje Błażewicz.

Nowe pojazdy są oczywiście w pełni 
wyposażone w niezbędny sprzęt me-
dyczny. Znalazły się w nich dodatkowo 
urządzenia do przeprowadzania masa-
żu serca, których w starych karetkach nie 
było. Zakupione teraz pojazdy zastąpią 
te, które w trzech miejscowościach były 
wykorzystywane dotychczas. Te stare, 
ale w najlepszym stanie, wrócą do bazy 
w Zamościu. 

Tabor miejscowego pogotowia to 
obecnie 20 karetek. Część z nich stacjo-
nuje poza główną siedzibą. Przypomnij-

my, że nowa podstacja została jesienią 
zeszłego roku otwarta w Łabuniach. 
Dyrektor pogotowia chciałby utworzyć 
jeszcze co najmniej dwie podobne. Myśli 
o Nieliszu i Zwierzyńcu. – To miejscowo-
ści i gminy, które mają wielu mieszkań-
ców, ale też w sezonie bardzo wielu tury-
stów. Stacjonujące na miejscu karetki na 
pewno bardzo by się tam przydały. Ale 
czy tak się stanie, zależy już od decyzji 
wojewody – zdradza Błażewicz.

Tymczasem nowe karetki jeszcze 
w czwartek do nikogo z pacjentów nie 
wyjechały. Po oficjalnym przekazaniu 
muszą zostać zarejestrowane. Pracę na 
pełnych obrotach powinny jednak roz-
począć lada dzień.

ANNA SZEWC

• WIĘCEJ ZDJĘĆ Z UROCZYSTEGO 
PRZEKAZANIA KARETEK 

NA WWW.DZIENNIKWSCHODNI.PL

Taka będzie prezydencka limuzyna
ZAMOŚĆ Już wiadomo, 

jakim autem będzie jeździł 
prezydent miasta. O prze-
targu na zakup auta dla za-
mojskiego magistratu pisa-
liśmy na początku czerwca. 
Przypomnijmy, że ogłosił go 
Miejski Zakład Komunikacji 
w Zamościu, bo to miejska 
spółka będzie właścicielem 
pojazdu, a z Ratuszem pod-
pisze umowę na wynajem 
auta. Identycznie wyglą-
dało to w przypadku Skody 
Superb kupionej jeszcze za 
czasów Andrzeja Wnuka, 
poprzedniego prezyden-
ta, którą Rafał Zwolak nie 
chciał jeździć, bo jak tłuma-
czył, nie potrzebuje limu-
zyny w sytuacji, gdy miasto 
jest zadłużone. Tamto auto 
z 2019 r. zostało ostatecznie 
sprzedane, choć cena z wyj-
ściowych 120 tys. spadła do 
blisko 90 tys. zł. Kupił je UM 
w Krasnymstawie i jak wyni-

ka z medialnych doniesień, 
ta 6-letnia skoda świetnie się 
tam sprawdza, a burmistrz 
jest bardzo zadowolony z na-
bytku. 

W Zamościu szybko oka-
zało się, że służbowy, kom-
fortowy pojazd jednak by się 

prezydentowi, jego zastęp-
com czy dyrektorom wydzia-
łów przydał. Dlatego zapadła 
decyzja o kupnie nowego. 
MZK zaplanował wydać na 
niego nie więcej niż 180 tys. 
zł. Oferta wpłynęła jedna. 
Złożyła ją spółka Auto Park 

z Białegostoku, zapewniając 
o gotowości dostarczenia 
samochodu za nieco ponad 
178 tys. zł. 

– To będzie hybrydowa To-
yota Camry w kolorze szarym 
– powiedział nam we wtorek 
(1 lipca) Sławomir Ożgo, pre-
zes MZK w Zamościu. Tego 
samego dnia oficjalnie ogło-
szono wybór oferty. Auto ma 
zostać dostarczone w ciągu 
21 dni.

Podczas rozmowy z nami 
prezes Ożgo nie potrafił jesz-
cze dokładnie określić, na 
jaką kwotę opiewać będzie 
ostatecznie umowa najmu 
zawarta  między spółką 
a urzędem. Przypomnijmy, 
że w przypadku sprzedanej 
już skody było to 3,5 tys. zł, 
w ramach których UM miał 
auto na wyłączność. Do tego 
dochodziły koszty tankowa-
nia paliwa.

ANNA SZEWC

Na nowe karetki zamojskie pogotowie wydało z własnych środków ok. 3 mln zł. 
Pojazdy zostały w czwartek przekazane i poświęcone. Czeka je rejestracja i będą 
mogły ruszyć w teren FOT. ANNA SZEWC

Camry to flagowy model Toyoty, który od czterech dekad 
wyznacza standardy w segmencie sedanów i regularnie jest 
najchętniej kupowaną limuzyną na świecie – czytamy na 
stronie internetowej białostockiego dilera, który dostarczy 
auto dla prezydenta Zamościa

FOT. AUTO PARK BIAŁYSTOK

in527

o ponownym (II) wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta 

Lublin - część IV w rejonie ulicy Pliszczyńskiej - etap I wraz z prognozą 
oddziaływania na środowisko

 Na podstawie art. 17 pkt 9, 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o 
planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2024 r. poz. 
1130 z późn. zm.) w związku z art. 67 ust. 3 ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. o 
zmianie ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz 
niektórych innych ustaw (Dz. U. z 2023 r. poz. 1688 z późn. zm.), art. 39 ust. 
1, art. 40 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o 
środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 
z późn. zm.) oraz uchwały Nr 952/XXX/2021 Rady Miasta Lublin z dnia 
25 czerwca 2021 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Lublin - 
część IV w rejonie ulicy Pliszczyńskiej - etap I w granicach oznaczonych 
na załączniku graficznym.

 Projekt zmiany planu wraz z prognozą oddziaływania na środowisko 
udostępniony będzie w dniach od 14 lipca 2025 r. do 4 sierpnia 2025 r. w 
godzinach od 8.00 do 15.00 oraz dodatkowo w dniu 15 lipca 2025 r. w 
godzinach od 8.00 do 17.00 w siedzibie Urzędu Miasta Lublin, Wydział 
Planowania, ul. Wieniawska 14, XI piętro, pokój nr 1116, jak również 
na stronach internetowych Biuletynu Informacji Publicznej UM 
Lublin w zakładce planowanie przestrzenne.

 Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie rozwiązaniami 
dotyczącymi zmiany planu miejscowego odbędzie się w dniu 21 lipca 
2025 r. o godzinie 14.00 w Ratuszu, Plac Króla Władysława Łokietka 
1, parter - sala nr 2.

 Chęć wzięcia udziału w dyskusji publicznej proszę zgłosić 
telefonicznie pod nr tel. 81 466 23 00 lub na adres e-mail: planowanie@
lublin.eu do dnia 18 lipca 2025 r.

 Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym oraz art. 39 ust. 1 ustawy o udostępnianiu informacji o 
środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko, każdy kto kwestionuje 
ustalenia przyjęte w projekcie planu miejscowego oraz w prognozie 
oddziaływania na środowisko może wnieść uwagi.

 Uwagi należy składać na piśmie lub drogą elektroniczną (na 
formularzu) do Prezydenta Miasta Lublin, Plac Króla Władysława 
Łokietka 1, 20-109 Lublin, e-mail: planowanie@lublin.eu, skrzynka 
e-doręczeń: AE:PL-40073-96065-RTJAF-25, ePUAP: /UMLublin/
SkrytkaESP lub za pośrednictwem portalu partycypacyjnego 
e-usług - planowanie przestrzenne: https://decyduje.lublin.eu/
pl/ w nieprzekraczalnym terminie do dnia 20 sierpnia 2025 r. 
Składający uwagę podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres 
zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej, o ile taki 
posiada, a także wskazuje, czy jest właścicielem lub użytkownikiem 
wieczystym nieruchomości objętej uwagą, oraz może podać dodatkowe 
dane do kontaktu takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu. 
Formularz dostępny jest w Biuletynie Informacji Publicznej UM 
Lublin w zakładce: E-Urząd - Opisy usług - Wydział Planowania 
- Pismo dotyczące aktu planowania przestrzennego (wniosek/
uwaga).

 Zgodnie z art. 8a ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym w związku z przetwarzaniem przez Prezydenta 
Miasta Lublin danych osobowych, uzyskanych w toku prowadzenia 
postępowań dotyczących sporządzania aktów planowania 
przestrzennego, prawo, o  którym mowa w art. 15 ust. 1 lit. g 
rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 
27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku 
z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego 
przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne 
rozporządzenie o ochronie danych), przysługuje, jeżeli nie wpływa na 
ochronę praw i wolności osoby, od której dane te pozyskano.

wz. Prezydenta Miasta Lublin 
- Tomasz Fulara, Zastępca Prezydenta 

(dokument w postaci elektronicznej podpisany 
kwalifikowanym podpisem elektronicznym)

OGŁOSZENIE
PREZYDENTA MIASTA LUBLIN
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KUL i Politechnika dla Hospicjum
SZCZYTNY CEL Współpraca, która ma realne znaczenie – Katolicki Uniwersytet Lubelski i Politechnika Lubelska podpisały 
umowę z Hospicjum Dobrego Samarytanina. Efekt? Projekt rozbudowy placówki za 7,2 mln zł, który ma uczynić to miejsce 

jeszcze bardziej przyjaznym pacjentom, ich rodzinom i wolontariuszom. Teraz tylko czekać na dofinansowanie.

Nowe skrzydło budynku 
z pokojem dla rodzin, 
przestrzeń dla wolon-
tariuszy, kilka dodatko-

wych łóżek dla pacjentów, winda, 
ogród zimowy oraz zagospodaro-
wanie terenu wokół – to wszystko 
ma powstać w ramach wspólne-
go przedsięwzięcia. – To unikalne 
działania. Studenci mogą zmierzyć 
się z realnymi potrzebami projek-
towymi wyjątkowego i bardzo wy-
magającego partnera, jakim jest 

hospicjum. Do tego dochodzi trud-
na lokalizacja projektowa i trudny 
budynek. To ogromne wyzwanie 
dla architektów – przyznaje prof. 
Natalia Przesmycka z Politechniki 
Lubelskiej, która razem z dr. Rafa-
łem Strojnym i zespołem młodych 
inżynierów odpowiada za projekt 
rozbudowy.

Pomysł zrodził się podczas warsz-
tatów „Dosięgnąć ogrodu” w czerw-
cu 2023 r. Już wtedy akademicy i stu-
denci zaczęli pracę nad nową kon-

cepcją ogrodu hospicyjnego, który 
ma być dostępny o każdej porze 
roku. Nad jego ostatecznym kształ-
tem czuwa mgr inż. Paweł Adamiec 
z KUL. – Zaprojektujemy go tak, by 
był dostępny i atrakcyjny o każdej 
porze roku – zapewnia architekt 
i artysta.

Ale projekt ma wymiar większy 
niż tylko architektoniczny. – Poli-
technika to uczelnia techniczna, 
ale również służąca mieszkańcom 
miasta i Polski. Dziś ukazujemy 

inną twarz naszej uczelni, tę mi-
syjną – podkreśla prof. Zbigniew 
Pater, rektor Politechniki Lubel-
skiej. Rektor KUL, ks. prof. Miro-
sław Kalinowski również nie kryje 
satysfakcji z tej współpracy: – Ho-
spicjum to przede wszystkim pa-
cjenci, którym pomagamy odejść 
bez bólu, ale to też rodziny chorych 
i wolontariusze, którzy spędzają 
wiele godzin w tym miejscu. Chce-
my, by było ono miejscem godnym 
i nowoczesnym.

Obecnie przygotowywany jest 
wniosek o dofinansowanie z fundu-
szy Regionalnego Programu Opera-
cyjnego. Jeśli uda się zdobyć środki, 
budowa ruszy wiosną przyszłego 
roku.

Hospicjum Dobrego Samaryta-
nina opiekuje się osobami w termi-
nalnym stadium choroby nowotwo-
rowej. Każdego roku z ich wsparcia 
korzysta ok. 400 pacjentów – zarów-
no w placówce stacjonarnej, jak i 
w domach. OPRAC. IC

Korzeniowy Dół 
czeka na otwarcie

Z R E Z YG N U J Ą  Z   O P Ł AT Y ? 
Wąwóz Korzeniowy Dół, jedna 
z  najbardziej  popularnych 
atrakcji Kazimierza Dolnego, 
od blisko miesiąca pozostaje za-
mknięty. Burmistrz czeka na wy-
niki badania dendrologicznych 
i geodezyjnych. Rozważa rów-
nież rezygnację z poboru opłat 
za wstęp.

Przypomnijmy - na począt-
ku czerwca na grupę uczniów 
z warszawskiej szkoły podsta-
wowej nr 61, którzy byli na wy-
cieczce w Kazimierzu Dolnym, 
spadł konar jednego z drzew 
rosnących na koronie wąwozu. 
Do szpitali z obrażeniami trafiło 
wtedy 10 osób, w tym opiekun-
ka. Ich życiu nie zagraża niebez-
pieczeństwo, wszyscy doszli już 
do siebie. Sam wąwóz od tamtej 
pory pozostaje jednak oficjalnie 
zamknięty, więc gminna spółka 
nie pobiera opłat za wstęp. I wy-
gląda na to, że bilety nie wrócą.

- Chcemy ten wąwóz udo-
stępnić turystom jak najszyb-

ciej, ale zanim to zrobimy mu-
simy mieć pewność, że jest tam 
bezpiecznie. W tym celu zamó-
wiliśmy specjalistyczne bada-
nia stanu rosnących tam drzew. 
Cały czas czekamy na firmę, 
która przyjęłaby nasze zlecenie. 
Potrzebujemy również anali-
zy geodezyjnej, która stwierdzi 
jak precyzyjnie biegną grani-
ce działek. Chcemy wiedzieć, 
które drzewa są nasze, a które 
należą do prywatnych właści-
cieli – tłumaczy Artur Pomia-
nowski, burmistrz Kazimierza 
Dolnego.

Po wypadku z dziećmi, cały 
drzewostan został przejrzany 
i według urzędników, pilnych 
potrzeb dotyczących ewentual-
nych przecinek gałęzi, czy idąc 
dalej – usuwania całych drzew, 
nie ma. Mimo to lokalne wła-
dze przed otwarciem wąwozu, 
by wziąć odpowiedzialność za 
bezpieczeństwo odwiedzają-
cych, chcą mieć co do tego pod-
stawy w dokumentach.

Kiedy zatem możemy spo-
dziewać się usunięcia taśm oraz 
tabliczek o zakazie wstępu? 
Według kazimierskiego Ratu-
sza najwcześniej na przełomie 
lipca i sierpnia. Poza otwarciem 
turyści mogą spodziewać się 
pozytywnej zmiany. – Chcemy 
pójść w kierunku udostępnienia 
wąwozu bez pobierania opłat 
– przyznaje burmistrz. Taką 
decyzję nasz rozmówca może 
podjąć samodzielnie, bez kon-
sultacji z radnymi. Opłaty (4 zł/
os) dotychczas pobierał Miejski 
Zakład Komunalny.

RADOSŁAW SZCZĘCH

Gmina Kazimierz Dolny posiada 
wiele lessowych wąwozów. 

Najbardziej popularnym z nich 
jest położony niedaleko centrum 

Korzeniowy Dół – przyrodniczo 
jedna z najciekawszych atrakcji 

Lubelszczyzny
FOT. POLICJA
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Letnia szkoła z mundurowymi
DLA BEZPIECZEŃST WA 

Urban Lab Lublin startuje 
z pilotażowym projektem. 
Jego celem jest wyposaże-
nie młodzieży w praktycz-
ne umiejętności z zakresu 
pierwszej pomocy, samo-
obrony i reagowania w sytu-
acjach kryzysowych. Także 
tych w sieci.

Letnia Szkoła Bezpie-
czeństwa to pilotażowy 
projekt, który ma wyposa-
żyć młodych mieszkańców 
w praktyczną wiedzę i re-
alne narzędzia do tworze-
nia bardziej bezpiecznego 
miasta. Projekt realizowany 
będzie od najbliższej so-
boty 5 lipca, do końca wa-
kacji. Młodzież z Lublina 
będzie mogła uczestniczyć 
w warsztatach z  samo-
obrony, pierwszej pomocy 
przedmedycznej czy zasad 
ewakuacji w sytuacjach za-
grożenia. Jeden z partne-

rów, Państwowa Straż Po-
żarna, poprowadzi zajęcia 
z pierwszej pomocy. 

- Mamy w naszych struk-
turach ratowników medycz-
nych pracują w systemie 

Państwowego Ratownic-
twa Medycznego, a także są 
funkcjonariuszami Państwo-
wej Straży Pożarnej. Dzięki 
temu, że łączą te dwie funk-
cje, mają szeroką wiedzę teo-

retyczną i praktyczną – mówi 
mł. bryg. mgr inż. Andrzej 
Szacoń, rzecznik prasowy 
komendanta Miejskiego PSP 
w Lublinie. – Dzięki temu 
przekażą wiedzę praktyczną, 

która może realnie pomóc. 
To nie będą suche pogadan-
ki czy slajdy – liczymy na 
aktywność, zaangażowanie 
i współpracę. 

Policja skupi się na bezpie-
czeństwie w ruchu drogo-
wym, między innymi właści-
wym korzystaniu z hulajnóg 
elektrycznych. To jednak nie 
jedyna rzecz jaką przedsta-
wią – zajmą się także bez-
pieczeństwem w sieci czy 
uzależnieniami. Natomiast 
2. Lubelska Brygada Obrony 
Terytorialnej przybliży zasa-
dy survivalu, ewakuacji czy 
działania w sytuacji zagro-
żenia.

Rekrutacja na warsztaty 
rozpoczęła się 1 lipca i jest 
nadal prowadzona. Zajęcia 
rozpoczną się 15 lipca i po-
trwają aż do końca wakacji. 
Szczegółowy harmonogram 
oraz zasady zapisów pojawią 
się już wkrótce na stronie in-
ternetowej oraz w mediach 
społecznościowych Urban 
Lab Lublin. 

To już kolejna inicjatywa 
w ramach projektu Urban 
Lab Lublin – Miasto dla 
Młodych, Edukacja dla Bez-
pieczeństwa – Letnia Szkoła 
Bezpieczeństwa. – Jesteśmy 
w stanie wyposażyć młodych 
ludzi w niezbędną wiedzę, 
jak się chronić, jak reagować 
i jak rozpoznawać zagroże-
nia – podsumowała Beata 
Stepaniuk-Kuśmierzak , 
zastępczyni prezydenta ds. 
Kultury, Sportu i Partycypa-
cji.

KINGA BLOCH

Maciej Wątróbka 
prezesem spółki

NOWE WŁADZE Rada Nad-
zorcza MOSiR „Bystrzyca” 
w Lublinie powołała nowy 
Zarząd. Prezesem spółki zo-
stał Maciej Wątróbka. Na 
nowym stanowisku zastąpił 
Arkadiusza Nahuluka. Funk-
cję wiceprezesa nadal pełni 
Monika Lipińska.

W związku z zakończe-
niem czteroletniej kadencji 
dotychczasowego Zarządu, 
Rada Nadzorcza Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 
„Bystrzyca” w Lublinie Sp. 
z o.o. podjęła 30 czerwca de-
cyzję o powołaniu nowych 
władz Spółki. Wątróbka to 
dotychczasowy członek Za-
rządu. 

- Nowy Zarząd ma realizo-
wać strategiczne cele spółki, 
w tym dalszą modernizację 

infrastruktury sportowo-
-rekreacyjnej,  działania 
promujące aktywność fi-
zyczną oraz wdrażanie roz-
wiązań zwiększających do-
stępność usług sportowych 
i rekreacyjnych dla wszyst-
kich mieszkańców Lubli-
na – przekazuje Arkadiusz 
Brozi z MOSiR.

Wątróbka to doświadczony 
menedżer, od wielu lat zwią-
zany ze sportem. Pracował 
w Polskim Związku Piłki Noż-
nej. W MOSiR pełnił funkcję 
kierownika stadionów i boisk, 
zarządzając obiektami: Areną 
Lublin, Stadionem Miejski 
przy Al. Zygmuntowskich 
oraz stadionem lekkoatle-
tycznym przy ul. Piłsudskie-
go.

OPRAC. ARTS

Jaki będzie Park 
Nadrzeczny?

RUSZYŁY KONSULTACJE Miasto Lublin rozpoczyna konsultacje społeczne dotyczące 
pierwszego etapu realizacji Parku Nadrzecznego przy os. Łąkowa. Mieszkanki i mieszkańcy 

mogą zgłaszać opinie na temat planowanej inwestycji do 15 lipca.

P rojekt zakłada stwo-
rzenie nowej prze-
strzeni rekreacyjnej 
wzdłuż rzeki By-

strzycy w rejonie ul. Nał-
kowskich. W planach jest 
m.in. budowa plaży osie-
dlowej, pieszej kładki nad 
rzeką, ścieżek spacerowych 
i rowerowych, terenów 
sportowo-wypoczynko-
wych, podestów nadrzecz-
nych i miejsc na food truc-
ki. Mieszkańcy będą mogli 
wypowiedzieć się także 
w sprawie zieleni, oświe-
tlenia, boisk, wybiegów dla 

psów, lokalizacji toalet czy 
parkingów.

– Chcemy, aby Park Nad-
r z e c z n y  by ł  m i e j s c e m , 
które powstaje w dialogu 
z mieszkankami i miesz-
kańcami. Pierwszy etap 
prac projektowych jest już 
przedmiotem umowy z wy-
konawcą, mamy określony 
ramowy zakres działań in-
westycyjnych wynikający 
z koncepcji, ale to właśnie 
teraz jest moment na roz-
mowę o szczegółowych 
rozwiązaniach, które mają 
bezpośredni wpływ na ja-

kość przyszłej przestrzeni 
– mówi Tomasz Fulara, za-
stępca prezydenta miasta 
Lublin ds. inwestycji i roz-
woju.

W ramach konsultacji za-
planowano spacer z udzia-
łem projektantów – odbę-
dzie się on 8 lipca (wtorek) 
o  godz.  16.30  w parku, 
w pobliżu placu zabaw przy 
ul. Medalionów 16. Opinie 
można zgłaszać również 
pisemnie do Wydziału In-
westycji i Remontów przy 
ul. Podwale 3a, mailowo na 
adres konsultacje@lublin.

eu, lub ustnie podczas spa-
ceru konsultacyjnego.

– Realizacja inwestycji 
jest naszym zobowiąza-
niem w zwycięskiej aplikacji 
o tytuł Europejskiej Stolicy 
Kultury 2029 – dodaje Fulara.

Za przygotowanie doku-
mentacji projektowo-kosz-
torysowej odpowiada firma 
Architekci i Budownictwo 
Sp. z o.o. z Białegostoku. Park 
Nadrzeczny to jedno z dzia-
łań wpisanych w zwycięską 
aplikację Lublina o tytuł 
Europejskiej Stolicy Kultury 
2029. OPRAC. ARTS

Partnerami Letniej Szkoły 
Bezpieczeństwa zostały 
lubelskie służby mundurowe

FOT. DW
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Karetka bliżej 
turystów
OKUNINKA Z myślą o bezpie-
czeństwie turystów wypoczywa-
jących latem nad Jeziorem 
Białym, Stacja Ratownictwa 
Medycznego w Chełmie 
uruchomiła sezonowy zespół 
ratownictwa medycznego 
w Okunince. Ambulans będzie 
stacjonował w tej miejscowości 
do końca września 2025 roku.
Decyzja o uruchomieniu 
zespołu to odpowiedź na 
coroczny wzrost liczby inter-
wencji medycznych w sezonie 
letnim. Dotychczas pacjentów 
z Okuninki obsługiwały 
karetki z Włodawy, które 
– zwłaszcza w weekendy 
– musiały wielokrotnie 
pokonywać trasę utrudnioną 
przez rzadką sieć dróg. 
– Latem w Okunince i okoli-
cach przebywa tysiące 
turystów. Sezonowy podsta-
wowy zespół ratownictwa 
pozwoli, aby patrol medyczny 
jeszcze szybciej i skuteczniej 
docierał do potrzebujących 
pomocy w tej popularnej 
wakacyjnej lokalizacji – pod-
kreślił marszałek wojewódz-
twa Jarosław Stawiarski.
Wraz z uruchomieniem 
sezonowej bazy, stacja zakupi-
ła także nowy ambulans marki 
Renault, wart blisko 470 tys. zł. 
Pojazd został sfinansowany ze 
środków własnych i jest 
wyposażony m.in. w ssak 
transportowy, ciśnieniomierz 
ścienny oraz lawetę do noszy. 
W okresie wakacyjnym karetka 
będzie wykorzystywana nad 
Jeziorem Białym, a po sezonie 
trafi do bazy we Włodawie. 
KANA

Uważajcie na 
rondach w Łęcznej
ZMIANY W RUCHU 
W Łęcznej od lat ronda były 
punktem zapalnym w ruchu 
drogowym. Drogowcy z GDDKiA 
w Lublinie poinformowali, że 
w miniony piątek zmienili 
organizację ruchu na dwóch 
skrzyżowaniach o ruchu 
okrężnym w Łęcznej w ciągu 
drogi krajowej nr 82.
Kierowcy, którzy będą jechać 
przez Łęczną muszą stosować 
się do nowej organizacji ruchu. 
Chodzi o skrzyżowania u zbie-
gu al. Jana Pawła II z ul. 
Krasnystawską (koło stadionu) 
oraz z ul. Targową (w okolicach 
os. Samsonowicza), gdzie 
wprowadzono nowe oznako-
wanie poziome. – Zgodnie 
z projektem zmiany stałej 
organizacji ruchu, dotychcza-
sowe oznakowanie zastąpili-
śmy nowym, typowym dla rond 
turbinowych. Wprowadzona 
została segregacja pasów 
ruchu na jezdniach dwupa-
smowych – tłumaczy Łukasz 
Minkiewicz, rzecznik prasowy 
GDDKiA w Lublinie.
Zmiany te wynikają z prowa-
dzonych obserwacji ruchu 
i wprowadzone są we współpra-
cy z lubelską policją, na 
podstawie zarejestrowanych na 
skrzyżowaniach kolizji i wypad-
ków.
OPRAC. PP

18 punktów grozy
EGZAMINY NA „PRAWKO” Od wtorku 1 lipca, egzaminator zakończy bezwarunkowo egzaminu na 

prawo jazdy, gdy zdający popełni jeden z 18 skodyfikowanych błędów. Niby nic się nie zmieni, ale 
egzaminator nie będzie już mieć marginesu wyrozumiałości. Zdania na temat tej nowelizacji są 

podzielone. Jedni twierdzą, że zmiany poszły w dobrym kierunku, inni że jest tom krok w tył.

Nowelizacja rozporządze-
nia w sprawie egzamino-
wania osób ubiegających 
się o uprawnienia do kie-

rowania pojazdami(…) ma na celu 
doprecyzowanie obowiązujących 
przepisów. Najważniejsze zmiany 
dotyczą sposobu oceniania i wpro-
wadzają obowiązek natychmiasto-
wego przerwania egzaminu w przy-
padku stworzenia przez kandydata 
sytuacji zagrożenia. Jest lista 18 błę-
dów, po których egzaminator musi 
przerwać egzamin. Dotychczas mógł 
ocenić, czy określony błąd wynikał 
z sytuacji drogowej czy rzeczywiście 
leżał po stronie zdającego.

W rozporządzeniu powiązano ka-
talog 18 rodzajów niebezpiecznych 
zachowań z uzyskaniem negatywne-
go wyniku egzaminu z uwagi na ich 
istotny wpływ na bezpieczeństwo 
w ruchu drogowym. Negatywnym 
wynikiem zakończy się m.in. spowo-
dowanie kolizji lub wypadku, czy nie-
ustąpienie pierwszeństwa przejazdu 
na skrzyżowaniu, ale także pieszemu 
wchodzącemu lub znajdującemu się 
na przejściu.

– Chodzi zatem o takie zachowania, 
które są kwalifikowane jako wykro-
czenia zagrażające bezpieczeństwu 
w ruchu drogowym. Dotychczas takie 
niebezpieczne zachowania nie mu-
siały zakończyć egzaminu ze skut-
kiem negatywnym. Chodzi zatem 
o to, aby zwiększyć świadomość przy-
szłych kierowców w zakresie najpo-
ważniejszych zagrożeń w ruchu dro-
gowym i zmniejszyć ryzyko ich real-
nego występowania na drogach – wy-
jaśnia Renata Rychter, dyrektorka 
Departamentu Transportu Drogowe-
go Ministerstwie Infrastruktury. - Za-
sadniczo od 1 lipca nic się nie zmieni 
– mówi Michał Fijałkowski, współwła-
ściciel OSK „Władcy Dróg” z Lublina. 
– Do tej pory egzaminator także mógł 
przerwać egzamin po popełnieniu 

przez zdającego jednego z tych 18 błę-
dów. Miał jednak pewien margines na 
ocenę okoliczności, w których zdają-
cy popełnił ten błąd. Teraz nie będzie 
już wytłumaczenia, a egzaminator 
przerwie bezwarunkowo egzamin. 
Zdający może mieć pretensje tylko do 
ministerstwa. To jest krok w tył, bo eg-
zaminator nie ma możliwości oceny, 
nawet przy minimalnym uchybieniu 
wynikającym z konkretnej sytuacji na 
drodze. – Nowe przepisy mają służyć 
przede wszystkim zwiększeniu pozio-
mu bezpieczeństwa i standaryzacji, 
która zamknie drogę do uznaniowo-
ści i szerokiej interpretacji – uzasad-
nia dyrektorka.

W katalogu błędów najwięcej 
kontrowersji budzi punkt związany 
z niestosowaniem się do znaku „linia 
podwójna ciągła”. W przypadku tego 
punktu MI wydało specjalny komu-
nikat.

– Należy jednak rozróżnić sytu-
ację najechania na linię podwójną 

ciągłą, kiedy istnieje poważne ryzy-
ko, że osoba egzaminowana wjedzie 
na kierunek przeciwny (ryzyko zde-
rzenia czołowego) od najechania na 
linię w przypadku omijania niepra-
widłowo zaparkowanego pojazdu. 
Przy wjechaniu na pas ruchu prze-
znaczony dla kierunku przeciwnego 
istnieje realne zagrożenie spowodo-
wania wypadku, co należy uznać za 
błąd krytyczny podczas egzaminu 
na prawo jazdy. Natomiast nie może 
być negatywnie oceniane przez eg-
zaminatora najechanie na linię po-
dwójną ciągłą w sytuacji, w której 
jest to wymuszone okolicznościami 
niezależnymi od kierującego pojaz-
dem i wynika np. z potrzeby ominię-
cia nieprawidłowo zaparkowanego 
innego pojazdu – tłumaczą urzęd-
nicy w MI.

Ponadto dodane zostały dwa punk-
ty, które sprawiają, że egzamin kończy 
się z wynikiem negatywnym już na 
placu manewrowym. Pierwszy doty-

czy egzaminu w zakresie prawa jazdy 
kategorii AM, A1, A2 lub A i dzieje się 
tak w sytuacji, gdy podchodzący do 
egzaminu nie panuje nad pojazdem 
powodując upadek motocykla lub 
motoroweru. Drugi dodany punkt, 
który powoduje zakończenie egzami-
nu to zachowywanie się przez zdają-
cego w sposób „mogący skutkować 
uszkodzeniem pojazdu egzamina-
cyjnego, spowodowaniem kolizji lub 
wypadku drogowego”.

Kolejna zmiana odnosi się do prze-
prowadzania egzaminu w zakresie 
prawa jazdy kategorii AM, A1, A2 lub 
A. Nowelizacja znosi zakaz prowadze-
nia przez egzaminatora pojazdu, któ-
rym jedzie za osobą egzaminowaną. 
Do tej pory przepisy zakładały, że „eg-
zaminator ocenia wykonanie zadań 
egzaminacyjnych z innego pojazdu 
egzaminacyjnego, którego nie jest 
kierującym, jadącego za osobą egza-
minowaną”.

OPRAC. PAWEŁ PUZIO/A. KIEŁCZYKOWSKA/PAP

LISTA 18 BŁĘDÓW, KTÓRE SPOWODUJĄ PRZERWANIE EGZAMINU 
(OBOWIĄZUJE OD 1 LIPCA 2025)

ZDANIEM EKSPERTA

Spowodowanie kolizji lub wypadku dro-
gowego lub zachowanie mogące do nich do-
prowadzić • Omijanie pojazdu, który zatrzy-
mał się, aby ustąpić pierwszeństwa pieszym 
• Wyprzedzanie na przejściu dla pieszych 
lub bezpośrednio przed nim • Nieustąpienie 
pierwszeństwa pieszemu wchodzącemu lub 
będącemu na przejściu dla pieszych • Nie-
ustąpienie pierwszeństwa pieszemu, prze-
chodzącemu przez jezdnię na skrzyżowaniu, 
na które wjeżdża zdający • Niezatrzymanie 
się przed pieszym niepełnosprawnym, uży-
wającym specjalnego oznaczenia, lub osobą 
o widocznie ograniczonej sprawności rucho-
wej • Nieustąpienie pierwszeństwa pieszemu 
podczas cofania, włączania się do ruchu lub 
w strefie zamieszkania • Niezastosowanie 
się do sygnałów świetlnych, poleceń osób 
kierujących ruchem lub kontrolujących ruch 
drogowy • Niezastosowanie się do znaków za-

kazów lub nakazów ruchu drogowego • Nie-
ustąpienie pierwszeństwa przejazdu innemu 
pojazdowi, w sytuacji wymaganej przepisami 
• Nieprawidłowe wykonanie manewru skrętu 
w lewo lub zawracania, stwarzające zagroże-
nie • Wjechanie na torowisko, mimo braku 
możliwości kontynuowania jazdy • Wjecha-
nie na przejazd kolejowy lub tramwajowy 
bez upewnienia się, że można go opuścić • 
Nieustąpienie pierwszeństwa na przejazdach 
kolejowych, w tym ignorowanie sygnałów 
świetlnych i zapór • Nieustąpienie pierw-
szeństwa autobusowi, który rusza z zatoki • 
Nieustąpienie pierwszeństwa pojazdom up-
rzywilejowanym • Przekroczenie linii ciągłej, 
jeżeli stwarza to bezpośrednie zagrożenie (np. 
wjazd na przeciwny pas ruchu) • Inne zacho-
wania, które według egzaminatora zagrażają 
bezpośrednio życiu lub zdrowiu uczestników 
ruchu drogowego

Dr Mariusz Sokołowski, 
były rzecznik Komendy 
Głównej Policji, ekspert ds. 
bezpieczeństwa, powie-
dział, że zmiany są pożąda-
ne, jeżeli przyczynią się do 
poprawy zachowań na dro-
dze, szczególnie młodych 
kierowców. – Bardzo często 
wielu młodych kierowców, 
przystępując do egzaminu, 
ucząc się na egzamin na 
prawo jazdy, jeździ dobrze 
i stosuje się do przepisów. 
Natomiast bardzo duży 
problem pojawia się wtedy, 
kiedy już jest po egzami-
nie i nagle nie ma obok 
siebie osoby nadzorującej 
jego jazdę, nie ma egza-

minatora. Wtedy młodzi 
kierowcy poddają się pew-
nemu pędowi, który towa-
rzyszy wielu kierowcom 
na naszych drogach – za-
znaczył, cytowany przez 
PAP. Ekspert ocenił, że „na 
same zmiany, jeżeli cho-
dzi o egzaminowanie, na-
leży patrzeć pozytywnie”. 
– Z założenia chcemy mieć 
nowego użytkownika dróg, 
który jest wyszkolony na 
odpowiednim poziomie, 
tak aby wiedział, czym są 
zachowania niebezpiecz-
ne, jakie są to zachowania 
i żeby wiedział dokładnie, 
które z zachowań są nieak-
ceptowane – podkreślił.
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Truskawkobranie w Górze 
Puławskiej

NIEDZIELA 6 LIPCA To od 
lat największa plenerowa 
impreza organizowana przez 
Gminę Puławy. Ta słynie 
z truskawkowych plantacji, 
które ulokowane są zwłasz-
cza po zachodniej stronie 
Wisły. W tym roku na stadio-
nie przy ul. Długiej w Górze 
Puławskiej pojawią się m.in. 
liczne stoiska miejscowych 
sołectw, kół gospodyń i sto-
warzyszeń, które już przygo-
towują na niedzielę truskaw-
kowe (i nie tylko) smakołyki.

Stałym punktem progra-
mu na truskawkowym fe-
stynie są również owocowe 
konkursy. W tym roku będą 
to: “Truskawkowe inspira-
cje”, “Truskawkowy przebój 
smaku”, “Miss Truskawki”, 
a także “Najpiękniejsze tru-
skawkowe stoisko”.

Ze b ra n i  n a  s t a d i o n i e 
będą mieli okazję także po-
słuchać muzyki. Najpierw 
na scenie pojawią artyści 
lokalni, w tym zespół ta-
neczny Gęsawa z Gołębia, 

Grzegorz Joński, czy soli-
ści z Gminnego Ośrodka 
Kultury w Gołębiu. Około 
godz. 19 koncert rozpocz-
nie tworzony przez grupę 
przyjaciół zespół Grzaniec. 
Gwiazdą wieczoru będzie 
natomiast śląski zespół wy-
konujący muzykę taneczną 
z elementami folku okra-
szonego saksofonem – Weź 
Nie Pytaj.

Początek festynu o godz. 
15. Wstęp wolny. 

RS

By nie ukryć zła
PRZECIW PRZEMOCY Szkoła Podstawowa nr 4 im. Bohaterów Lotnictwa 
Polskiego w Dęblinie dołączy do grona ponad 400 placówek w całym kraju, 
które korzystają z cyfrowej platformy Resql. Narzędzie do walki z przemocą 

rówieśniczą to nagroda w ogólnopolskim plebiscycie.
Radosław Szczęch

B icie, kopanie, szar-
panie, niszczenie 
mienia, wyzywanie, 
obrażanie, grożenie, 

obmawianie, szantażowa-
nie, izolowanie od grupy, 
manipulowanie, stosowanie 
obraźliwych komentarzy 
w internecie, rozpowszech-
nianie plotek, podszywanie 
się – to przykłady tzw. bully-
ingu, inaczej - powtarzającej 
się oraz intencjonalnej prze-
mocy. Według warszawskiej 
uczelni SWPS w polskich 
szkołach doświadczyło jej 
ponad 60 proc. uczniów, 4 
proc. dręczonych jest co-
dziennie.

Mimo tego, że w szkołach 
pracują wykwalifikowani 
psycholodzy, a wychowawcy 
często są otwarci na uczniów 
oraz ich problemy, ofiary 
bullyingu oraz jego świadko-
wie często z tych oficjalnych 
kanałów komunikacji nie 
korzystają. Według eksper-
tów, powodem jest lęk przed 
wykluczeniem z grupy i na-
piętnowaniem z powodu 
„donoszenia”. Brak reakcji na 
krzywdę prowadzi do pogłę-
bienia problemu, o którym 
często wiedzą tylko ucznio-

wie. Co zrobić, żeby system 
zaczął chronić ofiary?

Rozwiązaniem, które zdo-
bywa popularność w Polsce 
jest cyfrowa platforma Resql, 
która umożliwia anonimowy 
kontakt pomiędzy uczniem, 
a wybranym wcześniej na-
uczycielem-interwentem. 
Nauczyciel dostaje wiado-
mość o przypadku przemocy 
lub kryzysu, w jakim znajduje 
się dany uczeń i dzięki temu 
może zareagować. W całym 
kraju z Resql korzysta już 
ponad 400 szkół z czego 11 
na Lubelszczyźnie, na razie 
głównie w Lublinie i Chełmie. 
W nowym roku szkolnym do-
łączy także Dęblin, a dokład-
niej wspomniana SP nr 4.

Dęblińska podstawówka 
wygrała bezpłatny dostęp 
do tej platformy startując 
w ogólnopolskim plebiscy-
cie „Przerwij krąg przemocy 
w swojej szkole”, gdzie zdoby-
ła 11. miejsce (na 711 szkół) 
pod względem liczby gło-
sów. Z Resql-a szkoła będzie 
mogła korzystać za darmo 
przez cały nowy rok szkolny. 
Komercyjny koszt rozwią-
zania wynosi niecałe 3 tys. zł 
netto na rok. Cena zależy od 
wielkości placówki.

Jak tłumaczy nam Justyna 
Grzybowska, koordynator 
programu m.in. w woj. lubel-
skim, kluczowym elementem 
jest anonimowość. Ucznio-
wie mają gwarancję, że ich 
personalia nie zostaną ujaw-
nione pracownikom szko-
ły ani żadnej innej osobie. 
Wyjątkiem jest wniosek ze 
strony służb w przypadku np. 
zagrożenia życia. Chroniona 
jest także sama treść rozmów, 
do której dostęp, jak na pry-
watnym czacie, mają jedynie 
interwenci.

Zgodnie z założeniami 
interwenci także są chronie-
ni – na platformę powinni 
logować się na swoich służ-
bowych laptopach w czasie 
pracy szkoły a odpowiedzi 
udzielać po 24 godzinach, co 
przeciwdziała “trollowaniu” 
systemu. Pracownicy Resql 
podkreślają przy tym, że plat-
forma, dostęp do niej, sama 
szkolnych problemów nie 
rozwiązuje. Najważniejszym 
jej ogniwem pozostaje wy-
brani przez społeczność na-
uczyciele, osoby, do których 
uczniowie mają zaufanie. 
Dlatego zanim ci otrzymają 
dostęp do Resql przechodzą 
obowiązkowe szkolenie.

Pingwinarium zbuduje lokalna fi rma
ZAMOŚĆ Nie wybrali naj-

tańszej oferty. Wygrała za-
mojska firma BUDMAT, która 
w przetargu zadeklarowała 
wykonanie inwestycji za ok. 
8,4 mln zł. To jej pracownicy 
w ciągu roku mają zbudować 
pingwinarium w Ogrodzie 
Zoologicznym im. Stefana 
Milera.

O planach na tę inwesty-
cję pisaliśmy w Dzienniku 
Wschodnim kilkukrotnie. 
Przypomnijmy, że przetarg 
miał być rozstrzygnięty wio-
sną, ale terminy się przesu-
nęły i ostatecznie dopiero 27 
czerwca ogłoszono wyniki. 
Wygrał zamojski BUDMAT, 
którego oferta, choć nie była 
najtańsza, zmieściła się w za-
łożonym przez miasto budże-
cie. Od momentu podpisania 
umowy firma będzie miała 
trochę ponad rok na wykona-
nie wszystkich prac.

Przypomnijmy, że w za-
mojskim ZOO mają zamiesz-
kać pingwiny przylądkowe, 
które w naturze zamieszkują 
na południu Afryki w pobli-
żu Przylądka Dobrej Nadziei. 
Według planu będzie to stado 
liczące ok. 20 osobników. Do-
staną dla siebie specjalnie 
przygotowany obiekt ze spo-

rym wybiegiem. W ramach 
zadania przewidziano stwo-
rzenie pomieszczenia zimo-
wiska z basenem wewnętrz-
nym. Drugi basen ma być 
zlokalizowany na zewnątrz 
i przykryty stalową wolierą. 
Na terenie przy pingwina-
rium powstaną również alejki 
spacerowe. A zwiedzający 
dostaną szansę obserwowa-
nia tych zwierzaków nie tylko 
na lądzie, ale również przez 
szyby pod wodą.

Ogród Zoologiczny im. 
Stefana Milera w Zamościu, 

jedyny w województwie lu-
belskim, zajmuje powierzch-
nię blisko 14 ha. Mieszka tutaj 
ponad 3,5 tys. zwierząt około 
300 różnych gatunków. Do 
końca marca ZOO jest czynne 
w godz. 9-16. Od kwietnia do 
września o dwie godziny dłu-
żej. Bilet normalny kosztuje 
45, a ulgowy 35 zł. Przy zaku-
pie można korzystać z upu-
stów na podstawie Karty 
Dużej Rodziny czy Karty 
Zamościanina. Są też bilety 
specjalne za 1 zł przysługują-
ce dzieciom do 3 roku życia, 
a także np. opiekunom grup 
i osób niepełnosprawnych.

BUDMAT, który zbuduje 
pingwinarium, to firma do-
świadczona w realizacji in-
westycji w mieście. To przed-
siębiorstwo w konsorcjum 
ze spółką Interhall z Katowic 
realizowało np. wartą blisko 
60 mln złotych przebudowę 
stadionu Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Zamościu. Prze-
prowadziło też np. moderni-
zację kompleksu budynków 
Akademii Zamojskiej na ul. 
Sienkiewicza. BUDMAT zaj-
muje się również powiększe-
niem zakładu opiekuńczo-
-leczniczego w Zamojskim 
Szpitalu Niepublicznym. AK

Pingwiny przylądkowe to 
gatunek krytycznie zagrożo-
ny wyginięciem 
FOT. WIKIMEDIA COMMONS

W środku Sylwia Morcinek, wokalistka i liderka zespołu Weź Nie Pytaj. FOT. WEŹ NIE PYTAJ/FB

in528

zaprasza mieszkańców Gminy Wysokie do udziału 
w konsultacjach społecznych projektu Gminnego 

Programu Rewitalizacji Gminy Wysokie 
na lata 2025-2035 z perspektywą do roku 2040.

Konsultacje społeczne zostaną przeprowadzone w dniach 26 czerwca 2025 
roku – 30 lipca 2025 w formie pisemnego, w tym elektronicznego zbierania uwag. 

Wszelkie uwagi do projektu dokumentu należy przesłać na adres poczty elek-
tronicznej: sekretariat@ugwysokie.pl lub:

1. złożyć w formie papierowej w sekretariacie Wójta Gminy Wysokie, pod 
adresem:  Urząd Gminy Wysokie, ul. Nowa 1, 23-145 Wysokie

2. przekazać podczas spotkań, których terminy i daty zostaną podane 
do publicznej wiadomości w terminie 7 dni poprzedzających dane 
terminy i miejsca spotkań,

3. poprzez ankiety elektroniczne, do których link został umieszczony 
w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Wysokie oraz na stronie 
internetowej www.wysokie.pl 

Z projektem Gminnego Programu Rewitalizacji można zapoznać się 
w siedzibie Urzędu Gminy Wysokie w godzinach pracy urzędu w pokoju nr 11 

lub na stronie internetowej Gminy Wysokie:
https://wysokie.pl/aktualnosci/gminny-program-rewitalizacji/ 

Wyniki konsultacji w sprawie przedstawionego projektu Gminnego Programu 
Rewitalizacji Gminy Wysokie na lata 2025-2035 z perspektywą do roku 2040 mają 
charakter opiniodawczy.

Gmina

Wysokie
WÓJT GMINY 

WYSOKIE
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Zamojskie 
Dni 

Folkloru
IMPREZA NA LUDOWO 

Kilka godzin dobrej zaba-
wy szykuje się w niedzie-
lę w Zwierzyńcu na Roz-
toczu. Odbędą się tam 
po raz 26. Zamojskie Dni 
Folkloru organizowane 
przez Starostwo Powiato-
we w Zamościu.

Imprezę, zgodnie z tra-
dycją, umiejscowiono 
na dziedzińcu Zespołu 
Szkół i Placówek Oświa-
towych przy ul. Browar-
nej w Zwierzyńcu (tylko 
w zeszłym roku gości-
ła w Szczebrzeszynie). 
Początek zaplanowano 
na godz. 10, a zakoń-
czenie dopiero późnym 
popołudniem, bo w pro-
gramie znalazło się sporo 
atrakcji. Na początek - jak 
zawsze - prezentacje ar-
tystyczne lokalnych ze-
społów z całego powiatu 
zamojskiego. Grupy te 
nie będą walczyć o żadne 
nagrody, bo Zamojskie 
Dni Folkloru to nie jest 
konkurs, ale okazja do za-
prezentowania dorobku. 
Na scenie mają pojawić 
się kapele, chóry, soliści, 
a także zespoły wokalne 
z poszczególnych gmin.

Na godz. 14 zaplano-
wano natomiast występ 
Zespołu Pieśni i Tańca 
Zamojszczyzna. Później 
z nowym autorskim pro-
gramem wystąpi Kabaret 
Ranczo. 

Tegoroczna edycja Za-
mojskich Dni Folkloru 
będzie już 26. Redakcja 
Dziennika Wschodniego 
jest jednym z patronów 
medialnych tego wyda-
rzenia.

Świdnicki jubileusz 
wydarzeń lipcowych

R O C Z N I CO W E  AT R A K -
CJE 45 lat temu pracownicy 
WSK PZL-Świdnik dali do 
zrozumienia, że ustrój so-
cjalistyczny nie jest wieczny. 
Rozpoczęli strajk. W ślad za 
nimi poszli inni. Z tej okazji 
w przyszły piątek i sobotę (11 
i 12 lipca), cały Świdnik bę-
dzie świętował te wydarzenia. 
Atrakcji nie zabraknie.

– Nie bez powodu mówimy, 
że w naszym mieście zaczęła 
się wolność – mówi burmistrz 
Marcin Dmowski. - To wła-
śnie Świdnik zapoczątkował 
falę strajków na Lubelszczyź-
nie, która tak naprawdę otwo-
rzyła drogę do akcji protesta-
cyjnych w całym kraju. Warto 
o tym pamiętać i przypomi-
nać kolejnym pokoleniom. 
W tym roku obchodzimy 45-
lecie Świdnickiego Lipca. To 
ważny jubileusz, dlatego za-
leżało nam na tym, aby uczcić 
go w wyjątkowy sposób.

Z okazji rocznicy zaplano-
wano część oficjalną i wy-
darzenia kulturalne. Jako 
pierwsza na scenie zapre-
zentuje się Monika Kowal-
czyk, świdnicka artystka, 
uczestniczka tegorocznych 
„Debiutów” w Opolu, autor-
ka utworu „Dla Tych”, który 
powstał z okazji 40 rocznicy 
Świdnickiego Lipca. – Nie 

wyobrażamy sobie, by pod-
czas obchodów rocznicy tak 
ważnego dla świdniczan wy-
darzenia, zabrakło artystów 
z naszego miasta – mówi 
Monika Wójcik, dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Kultu-
ry w Świdniku, zapraszając 
na weekendowe imprezy. 
- Cieszymy się, że Monika 
Kowalczyk przyjęła nasze za-

proszenie i że to właśnie ona 
otworzy część artystyczną 
45-lecia Świdnickiego Lipca. 
Jesteśmy pewni, że wprowa-
dzi publiczność w niezwykły 
nastrój. Już teraz z niecier-
pliwością czekamy na jej 
występ. Gwiazdą piątkowe-
go wieczoru będzie Natalia 
Szroeder. Dzień później, 12 
lipca, do swojego muzycz-

nego świata zaprosi Świdnik 
Gospel Choir. Wystąpi rów-
nież zespół „Lombard”.

Organizatorami wydarze-
nia są Miejski Ośrodek Kul-
tury, Miasto Świdnik oraz 
Komisja Międzyzakładowa 
NSZZ „Solidarność” WSK 
PZL-Świdnik. Patronat ho-
norowy sprawuje burmistrz 
Marcin Dmowski.

Eurofolk 2025 wkrótce w Zamościu
MIĘDZYNARODOWE TAŃCE Hiszpania, 

Indie, Kolumbia, Senegal, Serbia i oczywiście 
Polska. Folklor tych krajów będzie można już 
w przyszłym tygodniu przez kilka dni podzi-
wiać i oklaskiwać w Zamościu.

Tegoroczna, już 22 edycja Międzynarodo-
wego Festiwalu Folklorystycznego Eurofolk 
potrwa niemal cały tydzień, od najbliższego 
wtorku do niedzieli (8-13 lipca). W Zamościu 
koncertować mają artyści z folklorystycznych 
zespołów z najróżniejszych zakątków świata. 
Znów zrobi się w mieście kolorowo, głośno 
i radośnie. Tradycyjnie zaplanowano kilka 
koncertów na Starym Mieście, ale również 
wielką paradę uczestników ulicami miasta 
(odbędzie się we środa, 9 lipca). Przed zamoj-
ską publicznością występować mają zespoły: 
Kresala Dantza Taldea Kresala Edt z Hisz-
panii, Guru – Centrum Sztuki w Indiach, 
Compania Bailarte Creativos Sas z Kolum-
bii, Balet Saly Velingara z Senegalu, również 
serbski Ludowy Zespół Tańca Novi Beograd 
oraz polskie grupy Pokolenia i Shamrock 
– celtic music. Rzecz jasna nie zabraknie 
gospodarzy, czyli Zespołu Pieśni i Tańca Za-
mojszczyzna.

Patronat honorowy nad wydarzeniem objął 
prezydent Rafał Zwolak. Organizatorzy Euro-
folku to Stowarzyszenie Przyjaciół LZPiT „Za-
mojszczyzna” oraz Zamojski Dom Kultury.
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PROGRAM OBCHODÓW

P I ĄT E K  1 1  l i p c a 
– teren PZL-Świdnik. 
GODZ. 10  – złożenie 
kwiatów i okoliczno-
ściowe wystąpienia przy 
pomniku „Świdnickiego 
Lipca” • 14-19 – dmu-
chane miasteczko dla 
dzieci (teren przy muszli 
koncertowej CUS) • 18 
– Monika Kowalczyk • 
20 – Natalia Szroeder • 
10-18 – gry z PRL-u jako 
impreza towarzysząca 
(Miejsko-Powiatowa Bi-
blioteka Publiczna )

SOBOTA 12 lipca  - 
plac Konstytucji 3 maja. 
14–19 – dmuchane mia-
steczko dla dzieci (teren 
przy muszli koncertowej 
CUS) • 18 – Świdnik Gos-
pel Choir („Opowieść 
o Lipcu ’80”) • 20 – Lom-
bard – widowisko mu-
zyczno-multimedialne 
„Roads to Freedom”

NIEDZIELA 13 lipca 
– 10 - msza święta W ko-
ściele pw. NMP Matki 
Ko ś c i o ł a  •  8 – 1 2 . 3 0 
–  akcja honorowego 
krwiodawstwa)

KRIS 
ŹRÓDŁO: WWW.SWIDNIK.PL

Międzynarodowy Festiwal Folklorystyczny 
Eurofolk – Zamość 2024

FOT. ANNA SZEWC

PROGRAM FESTIWALU 
8.07 – WTOREK: godz. 18 – koncert 

GOSPODARZE – GOŚCIOM w wykona-
niu ZPiT „ZAMOJSZCZYZNA”

9.07 – ŚRODA: 17 – korowód zespołów 
ulicami Zamościa spod pomnika Mar-
szałka J. Piłsudskiego na Rynek Wielki • 
18 – koncert inauguracyjny – Rynek Wiel-
ki

10.07 – CZWARTEK: 16 – występ ze-
społu z Senegalu – Kawiarnia ARABESKA 
• 18 – koncert festiwalowy – Rynek Wielki

11.07 – PIĄTEK – kiermasz sztuki lu-
dowej • 18 – koncert festiwalowy – Rynek 
Wielki

12.07 – SOBOTA – kiermasz sztuki lu-
dowej • 13 – koncert ZPiT „Zamojszczy-
zna” • 18 – koncert festiwalowy – Rynek 
Wielki

13.07 – NIEDZIELA – kiermasz sztuki 
ludowej • 10 – msza święta w kościele 
O.O. Franciszkanów p.w. Zwiastowania 
NMP • 12 – koncert kapel ludowych, za-
bawy folkowe dla dzieci • 18 – koncert 
finałowy – Rynek Wielki

Zamojskie Dni Folkloru 
2024

FOT. A. SZEWC/ARCHIWUM
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Ekopiknik 
Lubartowski

Ś W I Ę T O  LO K A L N E J 
SPOŁECZNOŚCI Na dzie-
dzińcu Pałacu Sangusz-
ków w Lubartowie w nie-
dzielę 6 lipca – koncerty 
lokalnych artystów, eko-
logiczni wystawcy, lody, 
dmuchańce i wata cukro-
wa – w skrócie: Ekopiknik 
Lubartowski.

Wydarzenie rozpocz-
nie się o godz. 16. Przed 
pałacem staną kramy 
z lokalnymi produktami, 
będą miejscowi artyści-
-rękodzielnicy, warsztaty 
garncarskie, jubilerskie, 
plastyczne, “las w słoiku”. 
Na uczestników pikniku 
będą czekały także poka-
zy sprzętu strażackiego 
i policyjnego, pokaz psiej 
tresury, pokaz lotniczy 
(szybowiec), a nawet de-
gustacja pieczonej wie-
przowiny i myśliwskiej 
grochówki.

Nie zabraknie również 
lodów, popcornu, waty 
cukrowej, a dla dzieci 
– dmuchańców i malo-
wania twarzy. Na scenie 
lubartowianie zobaczą 
artystów związanych z re-
gionem: Małą Rokiczankę, 
wokalistów Powiatowego 
Młodzieżowego Domu 
Kultury, Zespół Pieśni 
i Tańca “Sokół” oraz Dzie-
cięcy Zespół Tańca Lu-
dowego Domu Kultury 
w Kocku.

- Ekopiknik Lubartow-
ski to nie tylko festyn, to 
święto ludzi, którzy tworzą 
naszą lokalną społeczność 
– zachęca Jan Sławecki, 
starosta lubartowski. - Ich 
talent, praca i zaangażo-
wanie sprawiają, że nasz 
region ma niepowtarzal-
ny charakter. Serdecznie 
zapraszam wszystkich 
mieszkańców powiatu 
i gości, by wspólnie cele-
brować to, co nasze: lokal-
nych artystów, rękodziel-
ników, producentów i ich 
wyjątkowe produkty. Po-
każmy, że warto być blisko 
siebie i dbać o to, co dobre, 
bo nasze!

W programie niedziel-
nego pikniku jest także 
edukacyjny spacer orni-
tologiczny oraz rozstrzy-
gnięcie konkursu dla kół 
gospodyń wiejskich na 
„najsmaczniejsze lubar-
towskie ciasto drożdżo-
we”. Za organizację pik-
niku odpowiadają Powiat 
Lubartowski, Stowarzy-
szenie na Rzecz Rozwoju 
Powiatu Lubartowskiego 
oraz LGD „Doliną Wieprza 
i Leśnym Szlakiem” w Lu-
bartowie. Patronem me-
dialnym wydarzenia jest 
Dziennik Wschodni.

OPRAC. RS

Będzie dużo śmiechu. 
Z kim, kiedy i gdzie?

LISTA WYSTĘPÓW ROZŚMIESZAJĄCYCH:

KOMICY NA SCENACH 
REGIONU Przygotowa-
liśmy listę kabaretów 
i komików, którzy w tym 
roku odwiedzą woje-
wództwo lubelskie. Na 
scenie zobaczymy m.in. 
Abelarda Gizę, Daniela 
Midasa, kabarety Smile, 
Neonówkę, Grupę Mo-
Carta i wielu innych. 
Bilety warto kupić wcze-
śniej.

Miłośnicy dobrych 
żartów trasy swoich ulu-
bionych artystów śledzą 
zwykle z dużym wyprze-
dzeniem, by móc kupić 
bilety w najlepszych 
sektorach i nie spóźnić 
się z zakupową decyzją. 
Poniżej umieszczamy 
kalendarzową listę zapo-
wiedzianych kabaretów 
i standuperów, którzy do 
końca tego roku pojawią 
sią na scenach miast Lu-
belszczyzny.

Miłośnicy kabaretów 
powinni zwrócić uwagę 
przede wszystkim na 
19 października, kiedy 
w Lublinie odbędzie się 
“Polska Noc Kabareto-
wa”. Kabaret Hrabi wy-

stąpi w Chełmie i Puła-
wach, Kabaret Nowaki 
w Lublinie, Neonówka 
i Smile – w Lublinie, Abe-
lard Giza – w Lublinie, 
Daniel Midas – w Białej 
Podlaskiej, Katarzyna 
Piasecka – we Włodawie, 
Neonówka – w Lubli-
nie i Puławach, Szymon 
Majewski – w Zamościu, 
Rafał Rutkowski – w Kra-
śniku.

W przyszłym roku na 
Lubelszczyznę zawita 
m.in. Mateusz Socha 
z programem “Szur” 
( p i e r w s z e  w y s t ę p y 
w Lublinie i Puławach). 
W kwietniu także w Puła-
wach kolejna Polska Noc 
Kabaretowa pod hasłem 
Siedmiu wspaniałych.

Biletów na wydarzenia 
można szukać na popu-
larnych serwisach z bile-
tami w internecie. 

RADOSŁAW SZCZĘCH

W lubelskiej hali Globus 
jesienią znów zobaczy-

my Polską Noc 
Kabaretową

FOT. POLSKA NOC 
KABARETOWA/FB)

18 LIPCA
Stand-up - Tomasz Karolak - pro-

gram „50 i co?” - Restauracja “Od 
Kuchni” w Lublinie

24 SIERPNIA
Kabaret Skeczów Męczących - 

„Jeszcze nigdy nie było tak dobrze” 
- Amfiteatr w Chełmie

WRZESIEŃ
10 Stand-up - Maciej Brudzewski 

- program „Co ludzie powiedzą” - Fa-
bryka Kultury Zgrzyt w Lublinie

11 Stand-up - Daniel Midas - pro-
gram „Złote Myśli” - Amfiteatr w Bia-
łej Podlaskiej

14 Kabaret Skeczów Męczących - 
„Jeszcze nigdy nie było tak dobrze” - 
Dom Chemika w Puławach

14 Kabaret Nowaki - „Mieliśmy do 
tego nie wracać!” - Centrum Spotka-
nia Kultur w Lublinie

17 Stand-up - Magda Kubicka - 
„Chcę cię poznać” - MOK w Między-
rzecu Podlaskim

18 Stand-up - Katarzyna Piasecka 
- „Ukąszona” - Włodawski Ośrodek 
Kultury we Włodawie

18 Stand-up - Magda Kubicka - 
„Chcę cię poznać” - Chełmski Dom 
Kultury w Chełmie

28 Kabaret Ani Mru Mru - „Mniej 
więcej” - HDK w Hrubieszowie 2x

PAŹDZIERNIK
4 Stand-up - Radek Drożdż - „Sam 

to zrobię” - Pub Just Crafted w Lubli-
nie

5 Grupa MoCarta - „Ale kino” - 
Akademia im. JP II w Białej Podla-
skiej 2x

11 Stand-up - Wojtek Kamiński 
- „Zapis” - Lubelski Dom Technika 
NOT w Lublinie

11 Kabaret Hrabi - „Crime Story” - 
Chełmski Dom Kultury w Chełmie 2x

12 Kabaret Hrabi - „Crime Story” - 
Dom Chemika w Puławach

12 Stand-up - Wojtek Kamiński - 
„Zapis” - Bychawskie Centrum Kul-
tury w Bychawie

13 Stand-up - Adam Van Bendler 
- “Ultimatum” - Akademia im. JPII 
w Białej Podlaskiej

17 Kabaret Czesłuaf - „Nowy pro-
gram 2025” - Centrum kongresowe 
Uniw. Przyrodniczego w Lublinie

19 Grupa MoCarta - „Ale kino” - 
Biłgorajskie Centrum Kultury w Bił-
goraju

19 Kabaret Czesłuaf - „Nowy pro-
gram 2025” - Włodawskie Centrum 
Kultury we Włodawie

19 Polska Noc Kabaretowa 2025 - 
Hala Globus w Lublinie

19 Kabaret Czesłuaf - „Nowy pro-
gram 2025” - Radzyński Ośrodek 
Kultury w Radzyniu Podlaskim

20, 21, 22 - Stand-up - Abelard 
Giza - “Wentyl” - Centrum Kongreso-
we Uniw. Przyrodniczego w Lublinie

22 Stand-up - Adam Sobaniec - 
„Podwójne szczęście” - Fabryka Kul-
tury Zgrzyt w Lublinie

23 Stand-up - Rafał Rutkowski - 
„Żarty dla mas” - CKiP w Kraśniku

24 Stand-up - Krzysztof Hanke - 
„Śmiesznie już było” - Biłgorajskie 
Centrum Kultury w Biłgoraju

27 Kabaret Neonówka - „Pokole-
nie DNA” - Centrum Spotkania Kul-
tur w Lublinie 2x

29 Kabaret Smile - „Contra” - Cen-
trum Spotkania Kultur w Lublinie 2x

LISTOPAD
9 Kabaret Chyba - „Rodzina to 

jest siła” - Łukowski Ośrodek Kultury 
w Łukowie

9 Stand-up - Szymon Majewski - 
„Kto panu to zrobił” - Zamojski Dom 
Kultury w Zamościu

14 Kabaret Neonówka - „Pokole-
nie DNA” - Hala widowiskowo-spor-
towa w Puławach

GRUDZIEŃ
5 Kabaret Młodych Panów - „Z 

żartami nie ma żartów” - Centrum 
Spotkania Kultur w Lublinie 2x

5 Kabaret Skeczów Męczących - 
„Jeszcze nigdy nie było tak dobrze” 
- Hala OSiR w Biłgoraju

5 Stand-up - Piotr Bałtroczyk - 
„STAND UP 2025” - Collegium Maius 
Uniw. Medycznego w Lublinie

6 Stand-up - Piotr Bałtroczyk - 
„STAND UP 2025” - TDK w Tomaszo-
wie Lubelskim

6 Kabaret Skeczów Męczących - 
„Jeszcze nigdy nie było tak dobrze” 
- OSiR w Zamościu

7 Stand-up - Piotr Bałtroczyk - 
„STAND UP 2025” - CKiP w Kraśniku

9 Stand-up - Piotrek Szumowski - 
„Wagabunda” - CKiP w Kraśniku

10 Stand-up - Piotrek Szumowski 
- „Wagabunda” - Chełmski Dom Kul-
tury w Chełmie

10 Stand-up - Michał Leja - „1991” 
- Fabryka Kultury Zgrzyt w Lublinie

11 Stand-up - Piotrek Szumowski 
- „Wagabunda” - TDK w Tomaszowie 
Lubelskim

Z CIEKAWSZYCH WYDARZEŃ 
ROKU 2026

22 LUTEGO - Stand-up - Mateusz 
Socha - „Szur” - Hala Globus w Lu-
blinie

23 LUTEGO - Stand-up - Mateusz 
Socha - „Szur” - Hala widowiskowo-
-sportowa w Puławach

17 KWIETNIA - Polska Noc Ka-
baretowa - „Siedmiu wspaniałych” 
- Hala widowiskowo-sportowa w Pu-
ławach
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Żołnierze 
i medycy dla 

bezpieczeństwa
„SZPITAL-25” W   szpi-

talnym korytarzu chaos, 
tłum poszkodowanych, 
awaria zasilania, a na ze-
wnątrz tłum domagający 
się pomocy. Na szczęście 
to tylko ćwiczenia. W Lu-
b l i n i e  z a k o ń c z y ł o  s i ę 
właśnie dwudniowe pilo-
tażowe szkolenie „SZPI-
TAL-25”, w którym brali 
udział żołnierze, personel 
USK nr 4 oraz eksperci 
z Centrum Symulacji Me-
dycznej.

To pier wszy raz,  gdy 
wojsko i medycy z Lublina 
ćwiczyli razem przygoto-
wując się na zagrożenia 
hybrydowe, a nawet – od-
pukać – konflikty zbrojne. 
Jak zapowiada dowódz-
two WOT, tego typu dzia-
łania nie będą jednora-
zową akcją – „Szpital-25” 
ma na stałe trafić do cyklu 
szkoleń żołnierzy obrony 
terytorialnej. – Ćwiczenia 
zakładały maksymalne 
z b l i ż e n i e  d o  r e a l i ó w 
– przyznaje kpt.  Marta 
Gaborek, oficer prasowy 2 
Lubelskiej Brygady Obro-
ny Terytorialnej. – Ewaku-
acja pacjentów, transport 
sprzętu,  działania pod 
presją  t łumu,  symula-
cja masowego napływu 
rannych – to tylko część 
zadań, które realizowali-
śmy wspólnie z persone-
lem medycznym.

P o  s t r o n i e  w o j s k a 
– sprawdzian logistyki, 
zabezpieczenia i współ-
działania w kryzysie. Po 
stronie medyków – szansa 
na przetestowanie proce-
dur w warunkach zagro-
żenia bezpieczeństwa we-
wnętrznego.

W ś r ó d  o b s e r w a t o -
rów ćwiczeń pojawili się 
przedstawiciele najwyż-
szych szczebli: Dowódca 
WOT gen. bryg. dr Krzysz-
tof Stańczyk, płk Robert 
Gregulski z Departamen-
tu Wojskowej Służby Zdro-
wia, a także reprezentanci 
Wydziału Bezpieczeństwa 
i  Zarządzania Kryzyso-
wego LUW. Ich obecność 
nie pozostawia złudzeń 
– szkolenia tego typu trak-
towane są poważnie.

OPRAC. IC

Mauzoleum 
dostępne 

dla zwiedzających
PIERWSZY TAKI REMONT 

Po miesiącach intensyw-
nych prac konserwatorskich 
Mauzoleum na terenie Pań-
stwowego Muzeum na Maj-
danku ponownie otwarto dla 
zwiedzających. Symboliczna 
urna z prochami ofiar nie-
mieckiego nazistowskiego 
obozu koncentracyjnego, zo-
stała odnowiona z najwyższą 
starannością – to pierwszy 
tak kompleksowy remont 
tego wyjątkowego miejsca 
pamięci.

Mauzoleum jest częścią 
Pomnika Walki i Męczeń-
stwa,  monumentalnego 
założenia upamiętniające-
go tragedię tysięcy ludzi, 
którzy trafili do KL Lublin. 
Powstało w 1969 r. według 
projektu Wiktora Tołkina 
i  Janusza Dembka.  Wraz 
z Pomnikiem-Bramą oraz 
Drogą Hołdu i Pamięci two-
rzy przestrzeń symboliczną, 
której forma brutalistycz-
na niesie głęboki przekaz 
– oddziela świat żywych od 
świata śmierci, przypomi-
nając o cierpieniu i ofierze. 
Inspiracją dla twórców była 
zarówno słowiańska urna 

grobowa, jak i Panteon rzym-
ski czy nawet „Boska kome-
dia” Dantego. Kopuła Mau-
zoleum – rozpięta na 35 m 
i wsparta na trzech masyw-
nych filarach – skrywa urnę 
z prochami, które przenie-
siono tu w 1968 r. z pierwot-
nego kopca. Na fryzie zdo-
biącym kopułę wyrzeźbiono 
dramatyczny cytat z wiersza 
Franciszka Fenikowskiego: 
„Los nasz dla was przestro-
gą”.

Prace remontowe, zakoń-
czone w czerwcu objęły wiele 
k luczowych elementów 
obiektu. Wymieniono pokry-
cie dachowe oraz świetlik, 
oczyszczono i zabezpieczo-
no powierzchnie betonowe 
kopuły i fryzu, naprawio-
no pęknięcia misy i skarp, 
zmodernizowano instalację 
elektryczną i oświetlenie. 
Odrestaurowano także oto-
czenie Mauzoleum – płyty 
placowe, chodniki oraz scho-
dy. Szczególną troską objęto 
prochy ofiar, które zostały 
tymczasowo zabezpieczone 
na czas prowadzenia prac. 
Warto podkreślić, że remont 
objął również działania kon-

serwatorskie, mające na celu 
zachowanie pierwotnego 
wyrazu artystycznego i hi-
storycznego przekazu mo-
numentu.

ZA PIENIĄDZE 
Z MINISTERSTWA

Koszt prac wyniósł 8,4 
mln zł, a środki w całości 
pochodziły z dotacji celo-
wej przyznanej przez Mi-
nisterstwo Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego. To 
pierwszy raz w historii 
istnienia Mauzoleum, 
gdy przeprowadzono tak 
szeroki i kompleksowy 
remont. Pomnik Walki 
i Męczeństwa pozostaje 
jednym z najważniejszych 
miejsc pamięci o ofia-
rach II wojny światowej 
w Polsce. Jego obecność 
– zarówno fizyczna, jak 
i symboliczna – wciąż 
przemawia do kolejnych 
pokoleń. Od wtorku zwie-
dzający ponownie mogą 
doświadczyć tej przejmu-
jącej przestrzeni w pełnej 
okazałości.

OPRAC. IC

„Profesor marzyciel” 
wrócił na WSPA

AKADEMICKIE WYRÓŻ-
NIENIE W sobotę 28 czerw-
ca w prof. dr hab. inż. Wło-
dzimierz Sitko, założyciel 
i pierwszy rektor Wyższej 
Szkoły Przedsiębiorczości 
i Administracji w Lublinie, 
otrzymał tytułu Rektora Ho-
norowego uczelni. W ten spo-
sób doceniono jego wkład 
w budowę i rozwój uczelni 
oraz lokalnej nauki. Wyjąt-
kową chwilę uświetniła lau-
dacja, wręczenie insygniów 
i wystąpienie samego pro-
fesora. Aula WSPA przy ul. 
Bursaki 12 zamieniła się wieć 
w przestrzeń refleksji, wspo-
mnień i inspiracji. 

Po części oficjalnej odbyło 
się spotkanie autorskie, pod-
czas którego zaprezentowa-
no książkę „Zawód: Rektor” 
– autobiografia, w której pro-

fesor dzieli się doświadcze-
niem ponad 25 lat pracy aka-
demickiej i menedżerskiej, 
opowiadając o marzeniach, 
które zbudowały pierwszą 
prywatną uczelnię wyższą 
w Lublinie – WySPĘ marzeń, 
dziś znaną jako WSPA. Pro-
wadzenie rozmowy z auto-
rem powierzono Ewie Ha-
drian z Wydawnictwa Lubel-
skiego AZ.

Profesor Sitko to autor 
ponad 300 publikacji nauko-
wych, pięciu monografii, eks-
pert zarządzania i organizacji 
przemysłu, twórca koncepcji 
Technopolis Lublin i inicja-
tor idei uniwersytetu trzeciej 
generacji. Dla studentów 
– „Profesor Marzyciel”, dla 
współpracowników – „Profe-
sor i Przyjaciel”.

OPRAC. KAMIL POMORSKI

Zajrzyj tam gdzie wstęp mają tylko nieliczni
ARENA-LUBLIN ZAPRASZA Jeśli 

kiedykolwiek zastanawiałeś się, 
co kryje się za kulisami lubelskie-
go stadionu, to właśnie nadarza 
się idealna okazja. Do 31 sierpnia 
Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji 
„Bystrzyca” w Lublinie zaprasza 
na zwiedzanie Motor Areny Lu-

blin – i to nie w byle jaki sposób, 
bo z przewodnikiem, który odkryje 
przed zwiedzającymi stadionowe 
tajemnice.

Drzwi do obiektu będą otwar-
te dla ciekawych w każdy wtorek 
i czwartek o godz. 10 i 12. W progra-
mie? Nie tylko trybuny czy koryta-

rze, którymi przemierzają piłkarze, 
ale też strefa medialna i – co najważ-
niejsze – wejście na samą murawę, 
czyli miejsce, gdzie dzieje się cała 
sportowa magia.

– Motor Lublin Arena to nie tylko 
miejsce sportowych emocji, ale też 
przestrzeń, która fascynuje swoją 

infrastrukturą i atmosferą. Zapra-
szamy wszystkich, którzy chcą 
zobaczyć, jak wygląda stadion od 
kuchni. To idealna propozycja na 
aktywne spędzenie wakacyjnego 
przedpołudnia – mówi Monika Li-
pińska, wiceprezeska MOSiR „By-
strzyca”.

Zwiedzanie to gratka nie tylko dla 
kibiców, ale także dla rodzin z dzieć-
mi, pasjonatów architektury czy po 
prostu tych, którzy lubią wiedzieć 
więcej niż inni. Szczegóły orga-
nizacyjne dostępne są na stronie 
MOSiR: mosir.lublin.pl. 

OPRAC. IC

Powroty Tadeusza 
Baranowskiego

WYSTAWA Od 2 lipca w Lublinie 
można oglądać wyjątkową 
wystawę prezentującą mniej 
znaną twarz jednego z najbardziej 
rozpoznawalnych polskich 
twórców komiksu. W siedzibie 
Stowarzyszenia LBNkomix przy ul. 
Grodzkiej 14 otworzono ekspozy-
cję malarstwa Tadeusza Bara-
nowskiego. Wystawa potrwa do 
7 sierpnia.
- Chcemy pokazać Tadeusza 
Baranowskiego nie tylko jako 
autora kultowych komiksów, ale 
też jako malarza – twórcę 
bogatego, zróżnicowanego 
i wciąż nie dość znanego publicz-
ności – twierdzą organizatorzy 
wystawy.
Wystawa nosi tytuł „Powroty. 
Malarstwo Tadeusza Baranow-
skiego” i skupia się na obrazach 
olejnych, szkicach i grafikach 
artysty. Jak podkreślają organiza-

torzy, to rzadka okazja, by 
zobaczyć jego prace malarskie 
w pełnej odsłonie. Wydarzenie 
będzie dostępne codziennie 
w godz. 18-20, na pierwszym 
piętrze kamienicy. Z inicjatywą 
wystawy wyszło Stowarzyszenie 
LBNkomix, które od lat promuje 
twórczość komiksową i ilustracyj-
ną. Projekt został objęty honoro-
wym patronatem Prezydenta 
Miasta Lublin.
Baranowski był obecny w trakcie 
wernisażu. Został uhonorowany 
medalem Prezydenta Lublina 
– jako wyraz uznania dla jego 
wkładu w rozwój polskiej kultury 
wizualnej. Medal przekazała 
dyrektor Wydziału Kultury UM 
Lublin, Magdalena Zaręba-Opa-
lińska oraz dr Hubert Mącik, 
Miejski Konserwator Zabytków, 
pełniący rolę kuratora wystawy.

ARTS
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ZASADY PO LUBELSKU

Biorą się za hulajnogi
JAZDA TYLKO W KASKU Polskie samorządy wprowadzają obostrzenia dotyczące używania elektrycznych hulajnóg. Minister infrastruktury Dariusz Klimczak 

poinformował w czwartek, że podda konsultacjom z ekspertami oraz konsultacjom społecznym przepisy dotyczące obowiązku noszenia kasku podczas 
poruszania się przez dzieci rowerami i hulajnogami elektrycznymi. W Lublinie mają powstać Obowiązkowego Parkowania Hulajnóg Elektrycznych.

Nowelizacja przepisów 
obowiązująca od 2021 r. 
umożliwiła uporządko-
wanie zasad poruszania 

się e-hulajnóg po mieście i tego, 
gdzie są parkowane. – Zwieńcze-
niem tych zmian było podpisanie 
porozumienia ustalającego szcze-
gółowe zasady z operatorami funk-
cjonującymi w Warszawie – prze-
kazał rzecznik ZDM Maciej Dziu-
biński. Dodał, że Warszawa zrobiła 

to jako pierwsza po wprowadzeniu 
przepisów, tworząc wyjątkową for-
mułę, w której operatorzy płacą 
za przestrzeń miejską zajętą przez 
hulajnogi. W stolicy e-hulajnogę 
można zostawić przy 8874 stoja-
kach na 2504 parkingach rowero-
wych, a także 3410 stojakach na 
337 parkingach w ramach systemu 
miejskiego roweru Veturilo.

– Dodatkowo, prowadziliśmy pro-
gram pilotażowy, w ramach którego 

powstało kilkadziesiąt stref na e-hu-
lajnóg (bez stojaków). Docelowo, 
w miejscach, które były chętnie wy-
korzystywane, staramy się projekto-
wać nowe stojaki rowerowe” – prze-
kazał. Podobnie zrobił Poznań, 
który wprowadził około 270 punk-
tów mikromobilności Hop&Go.

Nadkom. Robert Opas z Biura 
Ruchu Drogowego KGP przekazał, 
że w zeszłym roku miało miejsce 
około 250 wypadków z udziałem 

hulajnóg, dla trzech osób zakończy-
ły się one śmiertelnie. – W tym roku 
zdarzeń jest już prawie dwukrotnie 
więcej – około 450 i 4 ofiary śmier-
telne – dodał. Podkreślił, że hulaj-
noga elektryczna generuje bardzo 
dużo zagrożeń, a błędy popełniane 
przez użytkowników wydają się dla 
nich bardzo błahe. Zaznaczył, że 
70 procent użytkowników hulajnóg 
uczestniczących w wypadkach to 
osoby do 24 roku życia. Zaznaczył, 

że ważne jest by hulajnoga miała 
stosowna homologację, warto jest 
też używać kasku ochronnego i nie 
przewozić pasażerów.

Minister infrastruktury poinfor-
mował, że podda konsultacjom 
z ekspertami oraz konsultacjom 
społecznym przepisy dotyczące 
obowiązku noszenia kasku podczas 
poruszania się przez dzieci rowera-
mi i hulajnogami elektrycznymi.

PAP

W Lublinie, jak przekazała Anna Czerwonka 
z biura prasowego Ratusza, planowane jest 
wprowadzenie Strefy Obowiązkowego Parkowania 
Hulajnóg Elektrycznych. Oprócz istniejących 
obecnie tym obszarze 20 parkingów, utworzonych 
ma być dodatkowe 50 miejsc wypożyczeń i zwrotu 
hulajnogi. W tej chwili na terenie miasta 
wyznaczonych jest 100 parkingów dla e-hulajnóg. 
W przypadku, gdy e-hulajnoga jest porzucana 
„byle gdzie”, zostaje wywieziona do magazynu 
– decyzję o usunięciu takiego pojazdu może 
podjąć wyłącznie straż miejska lub policja. 
W Poznaniu i Lublinie użytkownicy e-hulajnóg, 
którzy pozostawią sprzęt poza wyznaczonym 
miejscem, nie mogą zakończyć wypożyczenia 
pojazdu, co powoduje dalsze naliczanie im opłaty.
Użytkowników e-hulajnóg dotyczą podobne 
przepisy, co rowerzystów. Zatem podobnie, jak 

w przypadku rowerów wjazd taką hulajnogą 
w niektóre miejsca jest zabroniony. Zgodnie 
z ustawą, e-hulajnogi nie mogą poruszać się 
z prędkością większą niż 20 km/h. Operatorzy 
blokują możliwość przekroczenia tej prędkości 
w swoich pojazdach.
W Lublinie wyznaczono teren w centrum miasta 
– Krakowskie Przedmieście (od ul. Lipowej do ul. 
Królewskiej), Plac Litewski, a także Ogród Saski 
i Stare Miasto – na którym prędkość jazdy 
hulajnogą nie może przekraczać 12 km/h. Na 
szybszą jazdę użytkownikom nie zezwoli tu 
automatycznie aplikacja. – Dodatkowo będą 
zwracać uwagę na potrzebę używania kasków, na 
parkowanie, by hulajnogi nie utrudniały ruchu 
pieszych oraz by ich użytkownicy nie przejeżdżali 
na przejściach dla pieszych – wymieniła Beata 
Sander z kancelarii prezydenta miasta.

Kupisz w sieci sklepów Biedronka

Dzienniki regionalne 
w 3300 sklepach Biedronka

na terenie całego kraju

nkaa

in23154
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Twórcy z Zamojszczyzny 
nagrodzeni

Otwarte Drzwi LODR 
w Końskowoli

BOYS NA DESER Na placu 
przy ul. Pożowskiej w Koń-
skowoli setki osób bawiło 
się na koncertach kończą-
cych tegoroczny Dzień 
Otwartych Drzwi Lubelskie-
go Ośrodka Doradztwa Rol-
niczego. Wieczorem zagrał 
zespół Boys.

Końskowolskie wyda-
rzenie co roku przyciąga 
wielu mieszkańców, rodziny 
z dziećmi, lokalnych samo-
rządowców, a także rolników. 
W tym tych najlepszych, wy-
różniających się. Rolniczy 
prymusi za swoją działal-
ność, prowadzenie nowo-
czesnych, ekologicznych 
i bezpiecznych gospodarstw 
otrzymali oznaczenia, w tym 
“Zasłużony dla rolnictwa”. 

Uczestnicy spotkania, poza 
wysłuchaniem okoliczno-
ściowych przemówień, mieli 
okazję posłuchać m.in. Or-
kiestry Dętej Gminy Końsko-
wola, obejrzeć współczesne 
maszyny rolnicze, pojazdy, 
urządzenia i techniczne no-
winki pomocne w prowadze-
niu gospodarstwa. Nie za-
brakło również popularnego 
kiermaszu kwiatów i roślin 
ozdobnych, czy kiermaszu 
sprzętu pszczelarskiego. 

Impreza zakończyła się ta-
necznie. Na scenie wystąpiły 
zespoły PoNoszemu i Back-
stage, a na koniec zaśpie-
wał i zatańczył zespół Boys 
– jeden z najbardziej znanych 
przedstawicieli polskiej mu-
zyki tanecznej. OPRAC. RS

Wmurowali nową kapsułę czasu
LUBLIN Zabytkowy kościół 

ewangelicko-augsburski pw. 
Świętej Trójcy zyskał nową 
kapsułę czasu. Wmurowano 
ją w odrestaurowany ozdob-
ny wazon na frontowej ele-
wacji świątyni. To kontynu-
acja historii, która rozpoczęła 
się w 2022 r. – wtedy w tym 
samym miejscu odnalezio-
no butelkę po piwie z do-
kumentem z 1878 r. Nowa 
kapsuła zawiera współcze-
sny list dokumentujący ak-
tualny remont kościoła oraz 
kopię odnalezionego w 2022 
r. tekstu. Dokument podpi-
sali m.in. przedstawiciele 
władz miasta, województwa 
i społeczność ewangelicka. 
Oprócz tego znalazł się także 
informator parafialny i bank-
noty obecnie używane. Tra-
dycyjnie całość zamknięto 
w butelce po piwie z lokalne-
go browaru, nawiązującego 

do dziedzictwa rodziny Vet-
terów – dawnych lubelskich 
piwowarów, a także ewange-
lików.

– Ten kościół ma 237 lat. 
Pierwszy pastor Tobiasz 
Bauch, schował pod ołta-
rzem jeszcze jedną kapsułę 
czasu, z bardzo cennym do-
kumentem – edyktem króla 
Stanisława Poniatowskiego. 
Być może podczas remontu 
uda nam się odkryć także tę 
kapsułę – powiedział ks. dr 
Grzegorz Brudny, proboszcz 
parafii ewangelickiej.

W odnalezionym trzy lata 
temu dokumencie z 1878 r. 
upamiętniono ówczesny re-
mont świątyni, w tym wymia-
nę dachu. List został konser-
wowany przez specjalistów 
z Biblioteki Uniwersyteckiej 
KUL. – Są tam podpisy osób, 
członków społeczności pro-
testanckiej, którzy przyczynili 

się do rozwoju Lublina w XIX 
wieku. To ważny dokument 
dla historii naszego miasta 
– podkreślił dr Arkadiusz 
Adamczuk, kierownik od-
działu zbiorów specjalnych 
KUL.

Świątynia została zbu-
dowana w latach 1785–1788, 
według projektu Fryderyka 
Augusta Zylcherta, na mocy 
przywileju króla Stanisła-
wa Augusta Poniatowskie-
go. Zgodnie z ówczesnym 
prawem powstała 800 m 
od najbliższego kościoła 
katolickiego. Wewnątrz zna-
jduje się m.in. barokowa 
ambona i ołtarz z obrazem 
z około 1628 r.

Od 2022 r. trwa komplekso-
wy remont kościoła. Zakoń-
czenie prac planowane jest 
na 2026 r. IC

• ZOBACZ GALERIĘ NA 
WWW.DZIENNIKWSCHODNI.PL

Świadkowie wmurowania kapsuły czasu w kościele ewangelicko-augsburski pw. Świętej 
Trójcy w Lublinie – w środku ks. dr Grzegorz Brudny z dokumentem przeznaczonym do 
wmurowania FOT. DW

Lureatka z Zastawia, Janina Pydo FOT. GOK-GORAJ.PL, FB/UM KAZIMIERZ DOLNY

ZACZĘLI W 1966 R.

Festiwal Kapel i Śpiewaków 
Ludowych w Kazimierzu Dolnym, to 
największe w Polsce wydarzenie 
poświęcone autentycznej muzyce 
ludowej, organizowane nieprzerwa-
nie od 1966 r. Organizatorem 
festiwalu od trzech lat jest Centrum 
Spotkania Kultur w Lublinie. Prze-
gląd prezentuje autentyczną 
twórczość muzyczną artystów 
ludowych, w ich pierwotnym, 
nieprzetworzonym repertuarze 
ludowym. Celem wydarzenia jest 
przegląd, ocena, dokumentacja 
i ochrona tradycyjnego repertuaru, 
stylu muzykowania i śpiewu ludowe-
go zachowującego gwarę regionów 
etnicznych, grę na unikatowych 
instrumentach ludowych oraz 
popularyzację i ożywianie tych 
tradycji w społeczeństwie.

FESTIWAL W KAZIMIE-
RZU 95-letnia Janina Pydo 
z Zastawia (gmina Goraj) 
otrzymała główną nagro-
dę w rywalizacji solistów 
śpiewaków podczas za-
kończonego w niedzielę 59. 
Ogólnopolskiego Festiwa-
lu Kapel i Śpiewaków Lu-
dowych w Kazimierzu Dol-
nym. Z kolei grupa „Dorbo-
zianki” z Dorboz (gmina 
Obsza) okazała się najlep-
sza wśród zespołów śpie-
waczych (ex aequo z grupą 
„Dobryna” z Białegostoku). 
Za najlepszego solistę in-
strumentalistę jury uzna-
ło Michała Umławskiego 
z Włoszakowic (woj. wielko-
polskie), a najlepszą kapelą 
okazały się “Trzcinicoki” 
z Trzcinicy (Podkarpacie). 
Laureaci odebrali pamiąt-

kowe statuetki – tzw. Basz-
ty, a łączna suma nagród 
wyniosła ponad 100 tys. zł.

Ogłoszenie wyników 
przeglądu poprzedziła 
msza św. w kościele far-
nym, po której korowód ar-
tystów w strojach ludowych 
przeszedł pod scenę na ka-
zimierskim Dużym Rynku. 
W tegorocznym konkursie 
udział wzięło ok. 600 ar-
tystów z 15 województw. 
Podczas trzydniowego 
przeglądu jury wysłucha-
ło 20 kapel, 39 zespołów 
śpiewaczych, 12 solistów 
instrumentalistów, 23 soli-
stów śpiewaków, 33 grupy 
w konkursie mistrz i uczeń.

Dyrektor Donata Jawor-
ska z Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego 
podziękowała muzykom, 

zespołom, kapelom i twór-
com sztuki, która przez 
trzy dni była prezentowa-
na w Kazimierzu Dolnym. 
– Bardzo nam zależy, żeby 
tradycja tego festiwalu, 
ale też tradycja najlepsze-
go muzykowania, kultury 
i sztuki ludowej była konty-
nuowana w jak najlepszym 
wydaniu – powiedziała. Dy-
rektor Narodowego Insty-
tutu Kultury i Dziedzictwa 
Wsi Elżbieta Osińska-Kas-
sa, zapowiedziała dalsze 
wsparcie twórców ludo-
wych” – Dla nas jesteście 
najważniejsi – stwierdziła. 
Wyraziła nadzieję, że przy-
szłoroczny festiwal będzie 
okazją do podsumowania 
ostatnich 60 lat w kulturze 
ludowej.

PAP – PP
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Czworonożni 
funkcjonariusze w akcji

Zapisek ukryty w ścianie kamienicy
LUBLIN Niewielki frag-

ment papieru z ledwo czy-
telnym, odręcznym pismem 
– prawdopodobnie z cza-
sów okupacji – odnaleziono 
podczas prac remontowych 
w kamienicy przy Rynku 5 
w Lublinie. Znalezisko wy-
wołało poruszenie wśród 
pasjonatów historii i rozbu-
dziło wyobraźnię mieszkań-
ców.

Podczas prowadzenia 
drobnych prac konserwator-
skich w zabytkowej kamie-
nicy natrafiono na zaszyty 
w ścianie skrawek papieru. 
Choć tekst na nim zapisany 
jest trudny do odczytania, 
istnieje przypuszczenie, że 
może pochodzić z okresu 
II wojny światowej. Zdjęcia 
oryginalnej notatki udostęp-
nił publicznie w Internecie 
wojewódzki konserwator 
zabytków – każdy może 
spróbować samodzielnie go 
rozszyfrować. To nie pierw-
sza niespodzianka, jaką 
kryje ten budynek. Kamieni-
ca Rynek 5, wraz z przyległą 
zabudową przy ul. Rybnej 2, 
ma za sobą bogatą historię 
sięgającą przełomu XV i XVI 
wieku. Budynek wpisany jest 
do rejestru zabytków woje-
wództwa lubelskiego. Na-
rożna, trzypiętrowa kamie-
nica o nieregularnym rzucie 
przetrwała wielki pożar mia-
sta z 1575 r., była wielokrot-

nie przebudowywana i re-
staurowana – ostatnio m.in. 
w 1938 i 1954 r.

W latach 1617-1631, z ini-
cjatywy ówczesnego właści-
ciela Aleksandra Konopni-

cy, kamienicę odbudowano 
po pożarze. Prace prowadził 
znany lubelski murator Mi-
kołaj Śmigiel. To właśnie 
z tego okresu pochodziła 
ozdobna renesansowa at-

tyka – później rozebrana, a 
w XX w. częściowo odtwo-
rzona. Zachowane przekazy 
wskazują, że budynek po-
siadał również oficynę w po-
dwórzu i trzy sklepy w przy-
ziemiu.

W XIX w., kiedy kamie-
nica była już w złym stanie 
technicznym, przebudo-
wał ją kolejny właściciel 
– Kacper Drewnowski. To 
właśnie wtedy pojawiła się 
klasycystyczna dekoracja 
fasady, balkon nad oszkar-
powaniem parteru, a także 
nowe elementy architekto-
niczne, znane dziś głównie 
z dawnych rycin i ikono-
grafii.

Z g o d n i e  z  d o k u m e n -
tacją z 1845 r., zabudowa 
parceli obejmowała wtedy 
nie tylko główne budynki, 
ale też oficynę kuchenną, 
drwalnie, wozownię oraz 
stajnie – wszystko to two-
rzyło zwartą miejską struk-
turę.

Po roku 1950 budynek 
zyskał nowe elementy de-
koracyjne – m.in. dekora-
cje sgraffitowe autorstwa 
Jerzego Wodyńskiego (od 
strony ul. Rybnej 2) oraz 
Edwarda Koneckiego (od 
strony Rynku). W tym cza-
sie odtworzono również 
Bramę Rybną i połączono ją 
z kamienicą korytarzem.

OPRAC. IC

Rock 
w Terespolu

BŁYSNĘŁI TALENTEM Na 
terenach rekreacyjnych 
Ko n ow i c a  w  Te re s p o l u 
w ostatni dzień przed wa-
kacjami zagrały lokalne 
zespoły rockowe: Sonic Ex-
plosion, Escape From Real-
ity i Last of Kind. W ich za-
wiązaniu pomagali muzycy 
z punkowego Nie Ważne.

Jako pierwsi na scenie 
zaprezentowali się debiu-
tanci z zespołu Last of Kind 
wykonując covery takich 
legend polskiej sceny punk 
rockowej jak: KSU, Sedes, 
The Analogs (zagrali w Te-
respolu w 2013 roku) czy 
The Bill. Trio stworzone za-
ledwie parę miesięcy temu 
przez jego Grzegorza Sobie-
szuka (wokal, gitara solo-
wa) pomimo ostrej, surowej 
i momentami chaotycznej 
m u z y k i ,  z r o b i ł o  d o b re 
wrażenie na publiczności. 
Pozostałą część zespołu 
tworzą: obiecujący gitar-
zysta Ignacy Łozak  oraz 
Natalia Szołoniuk  (bas) 
znana w lokalnej społecz-
ności z wielu występów 
wokalnych i tanecznych 
(FLESZ Dance Company).

Drugim zespołem, który 
zaprezentował się tere-
s p o l s k i e j  p u b l i c z n o ś c i 
był Escape From Reality. 
Chłopaki zaprezentowali 
kilka utworów w zdecydo-
wania bardziej łagodniej-
szej i harmonijnej formie. 
Zabrzmiały utwory zespo-
łu Dżem, Elektrycznych 
Gitar, Ich Troje oraz popu-
larnego w Europie zespołu 
Maneskin. Skład ,,Eskej-
pów” na przestrzeni roku 
zmieniał się dość często. 
Obenie  kwar tet  twor zą 
głównie uczniowie ALO 
w Terespolu, którzy dzię-
ki wielu występom, w tym 
na szkolnych apelach, na 
scenie czują się świetnie. 
Wokalistą i klawiszowcem 
EFR jest utalentowany mu-
zycznie Marek Maciuk (w 
razie potrzeby gra również 
na akordeonie i perkusji), 
na gitarach grają: dobrze 

prezentujący się Maciej Pa-
rzyszek oraz Bartek Bielak, 
a na basie Kacper Kosiński 
(o nich poniżej). Chłopa-
ki zrobili prawdziwe show. 
Widać, że miesiące ćwiczeń 
dają świetne rezultaty. 

Trzeci zespół to Sonic 
Explosion, który co naj-
ważniejsze, ma w swoim 
repertuarze własne utwory. 
W jego skład wchodzą mu-
zycy poprzedniego zespołu, 
czyli jeden z najlepszych gi-
tarzystów młodego pokole-
nia w naszym regionie Bar-
tek Bielak, mający świetny 
kontakt z publicznością 
,,kulturysta” Kacper Kosiń-
ski na basie, wszechstronny 
(wyżej wspomniany) Marek 
Maciuk na klawiszach oraz 
najmłodszy w ekipie Ma-
ciej Badalski utalentowa-
ny wokalnie, prawdziwy 
frontman (w razie potrze-
by zagra również na klawi-
szach).

Wspomnieć należy, że 
ich utwory stają się coraz 
zgrabniejsze (w porówna-
niu do poprzedniego wy-
stępu podczas WOŚP 2025). 
Pojawiają się już chwytliwe 
riffy, zaawansowane gita-
rowe ,,solówki” oraz teksty, 
które opowiadają o tym, co 
,,gra” w duszy młodych mu-
zyków. Zespół w niedługim 
czasie z pewnością stanie 
się wizytówką Terespola.

Zespoły powstały w ra-
mach projektu “Będzie 
wreszcie muza w mieście!”. 
Jako support zagrał An-
drzej  Niedziółko ,  któr y 
przez ostatni rok pomagał 
młodym muzykom w stwo-
rzeniu wszystkich kapel. 
W latach 2007-2012 sam był 
liderem terespolskiej pun-
kowej formacji Nie Ważne. 
Tym razem zagrał trzy spo-
kojne utwory na gitarze 
akustycznej, na perkusji 
asystował mu kolega z daw-
nego zespołu, Arkadiusz 
Rydz. Ten ostatni tego dnia 
nadawał rytm wszystkim 
trzem młodym formacjom.

ŁUKASZ POGORZELSKI
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SZKOLENIE Nad Zale-
wem Zemborzyckim psy 
policyjne pod okiem opie-
kunów doskonaliły swoje 
umiejętności w wykrywa-
niu zapachów narkotyków 
i ludzkich zwłok. W cało-
dniowych ćwiczeniach 
uczestniczyło sześć czwo-
ronożnych funkcjonariuszy 
z lubelskiej policji, a także 
psy z zaprzyjaźnionych 
służb: Straży Granicznej, 
Żandarmerii Wojskowej 
i Krajowej Administracji 
Skarbowej.

Podczas zajęć psy wy-
szukiwały narkotyki ukryte 
w różnych przestrzeniach 
– od pojazdów, przez bu-
dynki, aż po łodzie. Wśród 
nich był pies „Jack” z Wy-
działu ds.  Poszukiwań 
i Identyfikacji Osób KWP 
w Lublinie, który specja-
lizuje się w wyszukiwaniu 
zapachu ludzkich zwłok. 
Jego zadaniem było odna-
lezienie zapachu ukrytego 
na terenach zielonych. Do 
szkolenia użyto zarówno 

naturalnych substancji do-
starczonych przez Żandar-
merię Wojskową, jak i syn-
tetycznych zapachów zbli-
żonych do zapachu ciała 
człowieka.

– Systematyczne treningi 
nie tylko utrwalają wcze-
śniej nabyte umiejętno-
ści, ale przede wszystkim 
wzmacniają współpracę 
między przewodnikiem 
a jego psem – podkreśla 
nadkomisarz Anna Kamola 
z Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Lublinie.

Szkolenie było kolej-
nym etapem cyklicznego 
doskonalenia policyjnych 
zespołów, koordynowa-
nego przez Wydział Pre-
wencji KWP w Lublinie. 
W lubelskim garnizonie 
pracuje obecnie 48 psów 
służbowych – wyspecjali-
zowanych w tropieniu, pa-
trolowaniu, wykrywaniu 
materiałów wybuchowych 
czy działaniach ratowni-
czych.

KANA

Notatka z kamienicy Rynek 5 w Lublinie
FFOT. LWKZ/FB
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Propozycja na 
niedzielny obiad

Na przystawkę sałatka z kurczakiem, zupa cytrynowa. 
Na drugie pierogi chłopskie lub olenderskie. Na deser hit: 

sernik koperkowy. 

Przystawka
Sałatka z kurczakiem

Składniki: 2 piersi kurcza-
ka po 50 dag, 1 szklanka su-
szonych śliwek, pół szklan-
ki rodzynek, pół szklanki 
orzechów włoskich, 4 krążki 
ananasa, pół łyżeczki słod-
kiej papryki, sos z oliwy, 
cytryny i musztardy miodo-
wej.

Wykonanie: piersi kur-
czaka natrzeć przyprawa-
mi i upiec w piekarniku na 
rumiano. Śliwki i rodzynki 
zalać wrzątkiem. Upieczo-
ne piersi wystudzić, pokro-
ić na kawałki o boku 1 cm. 
Wymieszać ze śliwkami 
i rodzynkami, orzechami 
i pokrojonym ananasem.
Zalać sosem. Ostawić na 15 
minut, żeby smaki się prze-
gryzły.

Zupa
Nałęczowska cytrynowa

Składniki: 1 l wody, 1 
cebula, 3 łodygi selera na-
ciowego, 1 marchewka, 
sok i skórka z 1 cytryny, 3 
żółtka, 2 łyżki oliwy, sól, 
biały pieprz, pół łyżeczki 
mielonej kolendry, pieprzu 
i anyżku.

Wykonanie: na oliwie ze-
szklić drobno pokrojoną ce-
bulę, seler i marchew. Dodać 
kolendrę, pieprz i anyżek. 
Po 5 minutach wlać wodę. 
Całość doprowadzić do 
wrzenia, a później gotować 

30 minut pod przykryciem. 
Przecedzić przez sito i wlać 
sok z cytryny. Ubić żółtka 
z sokiem i skórką z cytryny, 
rozcieńczyć dwiema łyż-
kami wywaru. Stopniowo 
wlewać do zupy, podgrze-
wać, stale mieszając, aż zupa 
zgęstnieje. Podawać z ryżem 
ugotowanym na sypko.

Drugie
Pierogi chłopskie

Składniki: ciasto na mące, 
wodzie i oleju. Na farsz: 5 
dużych ugotowanych ziem-
niaków, 15 dag wiejskiej 
kiełbasy, 2 cebule, olej, sól 
czosnkowa, pieprz, 

Wykonanie: ziemnia-
ki utrzeć na grubej tarce. 
Usmażyć na oleju z posie-
kaną cebulą, kiełbasą i przy-
prawami. Dobrze wyrobić 
farsz. Zagnieść ciasto, roz-
wałkować, wykroić na por-
cje, nakładać farsz i wylepić 
pierogi. Ugotować, można 
posmarować olejem i za-
piec w piekarniku. Okrasić 
olejem, podsmażoną ce-
bulką albo podsmażonym 
boczkiem.

Lub olenderskie
Składniki: na ciasto: 1 kg 

mąki, 2 jaja, 4-5 dag droż-
dży, szczypta soli, woda. 
Na farsz: 1 kg sera białego, 
30-35 dag suszonych gru-
szek, szczypta cynamonu, 
cukier do smaku.

Wykonanie: ser zemleć 
przez maszynkę, dodać 

obgotowane, wystudzone 
i przekręcone przez ma-
szynkę gruszki. Doprawić 
cukrem, cukrem wani-
liowym i cynamonem do 
smaku.

Z podanych składników 
wyrobić gładkie ciasto, zo-
stawić do wyrośnięcia na 
około pół godziny. Następ-
nie zagnieść ponownie na 
stolnicy, wykrawać szklan-
ką krążki, kłaść nadzienie 
(farsz) i zlepić brzegi.Goto-
wać 3 minuty od wypłynię-
cia na wierzch.

Deser
Sernik koperkowy

Składniki: 50 dag sera 
twarogowego, 3-4 jaja, łyżka 
masła, 6 łyżek posiekanego 
koperku, 10 dag bułki tartej, 
pieprz, sól.

Wykonanie: żaroodpor-
ne naczynie posmarować 
margaryną, posypać bułką, 
ser zemleć. Masło utrzeć, 
dodając w trakcie uciera-
nia po jednym żółtku. Nie 
przestając ucierać, doda-
wać ser. Masę wymieszać 
z koperkiem, wsypać trochę 
bułki tartej, przyprawić solą 
i pieprzem. Z białek ubić 
pianę, posolić ją i ubijać 
jeszcze chwilę, następnie 
delikatnie połączyć z masą 
serową. Wyłożyć do na-
czynia, skropić tłuszczem, 
wstawić do nagrzanego pie-
karnika, upiec na jasnozłoty 
kolor. Wyłożyć na półmisek. 
Smacznego. SZ

Chłodnik W
Jest taka scena w „Panu Tadeuszu”, kiedy wszyscy sied

na obiedzie u Łęckich w „Lalce” Wokulski jadł litewski chł

Waldemar Sulisz

Polacy tak cenili zupy, 
że musiały one trafić 
do literatury pięknej. 
Adam Mickiewicz 

opisuje w „Panu Tadeuszu” 
piwną polewkę z twarogiem 
i chołodziec litewski. Z kolei 
ma obiedzie u Łęckich Wo-
kulski jadł litewski chłodnik. 
W dziewiętnastowiecznych 
polskich książkach kuchar-
skich znajdziemy przepisy 
na bardzo wyrafinowane 
zupy i chłodniki. Zaczynamy 
od receptury na chołodziec 
sprzed lat prawie 200, odna-
lezionej przez prof. Jarosława 
Dumanowskiego z Uniwer-
sytetu Mikołaja Kopernika 
w Toruniu. I chłodnika z ar-
buza i pomidorów.

Chołodziec na 6 osób
Wziąć śmietany kwaśnej 

kwaterek 3, kwasu ogórkowe-
go pół kwarty, jeżeli śmietana 
gęsta to kwasu więcej, jeżeli 
zaś rzadka to mniej, cytryn 
dużo wycisnąć, szyjek rako-
wych gotowanych i w kostkę 
pokrajanych, biorą piersi, 
czyli mięso z kapłona lub 
z kury, byleby było miękkie, to 
w kostkę pokrajać, ogórków 
słodkich 5 w kostkę pokrajać 
obranych ze skórki, ogórków 
kwaśnych pięć, liści od bura-
ków i kilka głąbików burako-
wych pokrajać, w gotowaną 

wodę wrzucić i trochę zago-
tować, ostudzić i włożyć lub 
szczawiu uwarzyć zamiast 
burakowych liści albo kiedy 
liście burakowe stare, od 
młodej cebuli szczypiorku 
pokrajać, ale go pierwej w soli 
przetrzeć, aby z niego gorycz 
wyszła i zimną wodą prze-
płukać, kopru ogrodowego, 
szczypioru pokrajać, pieprzu 
białego, osolić razem, wszyst-
ko zamieszać i w lód wstawić.

Chłodnik arbuzowy 
z pomidorami 

Składniki: 1 kg arbuza w ka-
wałkach (wypestkowanego), 
1 puszka pomidorów pelati, 
1 papryka słodka, 1 paprycz-
ka chili, 1 ząbek czosnku sól, 
pieprz do smaku, 1 twardy 
ogórek, 1 pomidor, 20 dag 
arbuza, 1 czerwona cebula, 
zielenina.

Wykonanie: paprykę, pa-
pryczki zmiksować z czosn-
kiem,  dodać pomidor y 
i arbuz, wszystko razem 
zmiksować jeszcze raz, do-
prawić i wstawić do schło-
dzenia do lodówki na kilka 
godzin. 

Ogórka przekroić na pół, 
usunąć pestki ,  pokroić 
w kostkę. Podobnie zrobić 
z pomidorem i arbuzem. Ce-
bulę posiekać w kostkę posie-
kać zieleninę Nalać chłodnik 
do miseczek, posypać warzy-

wami i zieleniną. Podawać 
bardzo zimny, można dodać 
grzanki z serem. 

Chłodnik botwinkowy
Składniki: 2 pęczki botwin-

ki, 2 buraki, pół cytryny, 2 
pęczki rzodkiewek, 2 zielone 
ogórki, pęczek szczypiorku, 
pęczek koperku, dwa jogur-
ty naturalne, kefir, sól, biały 
pieprz, 4 jajka na twardo.

Wykonanie: buraki duże 
i botwinkowe obrać i opłu-
kać, liście też, drobno po-
kroić, zalać wodą, ugotować 
do miękkości, wyłączyć, 
dodać sok z cytryny. Pokroić 
rzodkiewki, ogórki, koperek 
i szczypiorek, zmieszać z jo-
gurtem i kefirem. Buraki ze-
trzeć na tarce, dodać razem 
z botwinką do chłodnika. Do-
brze wymieszać, doprawić, 
dodać ósemki jajek, wstawić 
do lodówki na 1 godzinę. 

Chłodnik kresowy
Składniki: 1 pęczek bo-

twiny, 1 pęczek rzodkiewek, 
1 pęczek koperku, 3 ogórki 
gruntowe, 1 litr kefiru, 2 ząbki 
czosnku, sól, pieprz, 1 łyżka 
cukru, 1 cytryna, szczypiorek.

Wykonanie: umyć botwin-
kę, posiekać razem z buracz-
kami. Przełożyć do garnka, 
dodać łyżkę cukru, gotować 
5 minut, schłodzić. Obrane 
ogórki i rzodkiewkę pokroić 
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Przepisy z kolekcji prof. 
Jarosława Dumanowskiego

Kręcenie lodów, marynowany agrest, groszek z koperkiem i cukrem to tylko 
niektóre ze smakowitych staropolskich propozycji kulinarnych, które mogą 

być dziś inspiracją w naszej kuchni.

Kręcenie lodów
Lody śmietankowe z wa-

nilią. Przegotuj kwartę 
śmietanki z kawałkiem wa-
nilii, podpraw ją pół funtem 
cukru, czterema żółtka-
mi, rozkłóć i rozciągnij na 
ogniu, nie dając się temu 
zagotować, bo żółtka zwa-
rzyłyby się; poczem prze-
cedź tę masę w inne naczy-
nie i mieszaj, aby wychłó-
dła. Tymczasem przyrządź 
sobie puszkę od lodów tym 
sposobem: Miej lód tłu-
czony w jakiem drewnia-
nem naczyniu, w którem 
na spodzie powinna być 
dziurka do ściekania wody, 
i w ten tłuczony lód wstaw 
puszkę, którą obsyp dobrze 
w lodzie solą, gdyż przez to 
lód więcej mocy do mroże-
nia nabywa. Wówczas ubij 
jakim wałkiem na twardo 
lód na około puszki, bo im 
twardziej puszka się obra-
ca, tem prędzej lody mar-
zną. Do tak przygotowanej 
puszki wlej ową wychło-
dzoną śmietankę nakryj 
i obracaj puszką w obie 
strony; a w pół godziny, 
gdy się śmietanka ścięła, 
mieszkaj ją dobrze drew-
nianą łopatką; potem na-
kryj, znowu kręć i mieszaj, 
albowiem przez to lody 
nabywają masłowatego 
smaku, a więc dobre będą; 
a gdy już należycie stężały, 
ogrzej puszkę do koła ścier-
ką w wodzie maczaną, i tak 
wyłóż lody jak słupek cało 
z puszki, albo dawaj porcy-
ami w filiżankach; słowem 
postąp z niemi stosownie, 
jak ci potrzeba. Zresztą 
i wszystkie gatunki lodów 
tym samym sposobem się 
przyrządzają, tylko że za-
prawa do nich inna.

Chłodnik z Krakowa 
z połowy XIX wieku

Chołodziec. Bierze się 
kwartę soku od kwaszo-
nych ogórków lub kwartę 
kwasu z otrąb lub mąki, 
p r ze g o t ow y w a  s i ę  t e n 
kwas; gdy ostygnie nalewa 
się do niego kwartę śmie-
tany; młody buraczek tak 
nazwany boćwinką, go-
tuje się osobno w kwasie, 
kraje się drobno i kładzie 
do zupy. Chcąc żeby cho-
łodziec przybrał różowy 
kolor, potrzeba dolać tego 
kwasu, w którem buraczek 
się gotował. Cztery jajka 
ugotowane na twardo, krają 
się w talarki, szczypiorek, 
koper drobno siekany, 
nóżki i szyjki raków, ogórki 
w talarki krajane, wszyst-
ko to kładzie się do zupy; 
ażeby chołodziec był chłod-
niejszy, dobrze jest włożyć 
w niego kawał lodu.

Przestroga z pomorskiej 
książki kucharskiej sprzed 
stu lat

Każda gospodyni powin-
na już na wieczór albo naj-
później rano pomyśleć, co 
gotować na obiad i czy jest 
w domu wszystko, co do 
przyrządzania obiadu bę-
dzie potrzebne. Za późno 
o tem myśleć, gdy już czas 
obiad zastawiać. W mie-
ście to jeszcze można pójść 
kupić, chociaż zmudzi się 
przez to dużo czasu, ale na 
wsi, gdy czego zabraknie, 
trzeba już cały obiad zmie-
nić.

Agrest marynowany 
i marynowane pączki 
nasturcji, XVIII wiek

Sposób marynowania 
angrestu. Weźmiesz zielo-

nego niedojrzałego angre-
stu, ugotuj go w wodzie, 
ostrożnie przecie, żebyś go 
nie przegotował. Scedziw-
szy wodę, daj mu ostygnąć 
na przetaku, włóż go do 
słoika i nalej tęgiem prze-
gotowanym octem. Mo-
żesz go także marynować 
bez octu, przesypując go 
cienko solą tłuczoną. Tym 
sposobem mar ynować 
możesz zielone niedojrzałe 
śliwki , pączki niedojrzałe 
nasturcium, wszystko to 
jest wielce użyteczne do 
ryb i innych kuchennych 
sosów.

Zapomniane delicje, 
zielony groszek 
z koperkiem i cukrem, 
Wilno, XIX wiek

Groszek w strączkach. 
Wziąć młody groszek, po-
obcinać końce łopatek, 
czyli supty, aby się ziarn-
ka pokazywały,  pokro-
ić na cal długości każdy 
strączek, których powin-
no bydź pół kwarty, wrzu-
cić na wrzącą wodę zaso-
loną i odlać na durszlak, 
aby woda ściekła.  Roz-
puścić w rondelku łyżkę 
d o b r ą  s t o ł ow ą  m a s ł a , 
włożyć weń groszek, wsy-
pać łyżkę miałko utłuczo-
nego cukru, tyleż usieka-
nego kopru; przykryć, na 
węglach podsuszyć na 
miękko i dawać obłożyw-
szy na talerzu jaką legu-
minką.

SZ

• WIĘCEJ PRZEPISÓW, PORAD, 
WIADOMOŚCI HISTORYCZNYCH I IN-
SPIRACJI NA AUTORSKIEJ STRONIE 

PROF. JAROSŁAWA DUMANOWSKIE-
GO: WWW.FACEBOOK.COM/ KUCH-

NIA STAROPOLSKA

FO
T
. 
W

A
L
D
E
M

A
R
 S

U
L
IS

Z

Wokulskiego
li i chołodziec litewski milczkiem żwawo jedli. Z kolei 
łodnik. Mamy przepisy na chołodziec i kilka chłodników.

w drobną kostkę, dodać do 
wywaru razem z pokrojonym 
koperkiem i roztartym czosn-
kiem. Dosłodzić, dodać sok 
z cytryny, wszystko dobrze 
wymieszać. Zalać kefirem, ob-
ficie posypać szczypiorkiem. 

Chłodnik litewski na bogato 
Składniki: 2 szklanki kwa-

śnego mleka lub kefiru, 1 
szklanka kwaśnej śmietany, 
2 pęczki młodych buraków 
z liśćmi, 2 kwaszone ogór-
ki, 2 świeże ogórki, 1 pęczek 
kopru, 1 pęczek szczypiorku, 
30 dag piersi z kurczaka, 1 
łyżka oliwy, sól, świeżo zmie-
lony pieprz, sok z cytryny, 2 
jajka na twardo

Wykonanie: pierś z kurcza-
ka wymyć, osuszyć, natrzeć 
solą, pieprzem, posmarować 
oliwą i włożyć do piekarnika. 
Upiec na złoto. Po upieczeniu 
mięsa oczyszczoną botwin-
kę pokroić na małe kawałki, 
zalać wodą, posolić i ugoto-
wać do miękkości. Po ostu-
dzeniu dodać ogórki pokrojo-
ne w kostkę, szczypior i koper. 
Następnie kefir lub śmietanę, 
wymieszać, pierś kurczaka 
pokroić w paski i dodać do 
chłodnika, doprawić, dodać 
sok z cytryny, wychłodzić.

Chłodnik pomidorowy
Składniki: 4 kromki czer-

stwej bułki, 75 dag kg doj-

rzałych pomidorów, po pół 
czerwonej i zielonej papryki, 
1 mała cebula, 6 łyżek oliwy 
z oliwek, 2 łyżki octu win-
nego, sól, świeżo zmielony 
pieprz, świeża bazylia.

Wykonanie: bułkę na-
moczyć. Pomidory zalać 
wrzątkiem, odcedzić, obrać 
i pokroić w kostkę. Umytą 
paprykę pokroić w kostkę. 
Obraną cebulę drobno po-
siekać. Bułkę, oliwę i ocet 
zmiksować, dodać pokrojone 
warzywa i miksować, aż zupa 
będzie gładka. Dodać trochę 
bardzo zimnej przegotowa-
nej wody. Można go posypać 
pokrojoną bazylią. 

Chłodnik ogórkowy
Składniki: pół kg ogórków, 

pęczek szczypiorku i ko-
perku, 8 ząbków czosnku, 2 
łyżki oliwy, 1 litr jogurtu, sól, 
pieprz.

Wykonanie: ogórki zetrzeć 
na tarce o dużych oczkach, 
posolić i wstawić do lodówki, 
żeby puściły sok. Szczypiorek 
z koperkiem drobno posie-
kać, wymieszać z roztartym 
czosnkiem. Ogórki odcisnąć, 
i przełożyć do wazy. Zimny 
jogurt wlać do ogórków, 
dodać zieleninę z czosnkiem 
i oliwę. Wymieszać, doprawić 
do smaku solą, pieprzem, 
ozdobić plasterkami świeże-
go ogórka. 

Chłodnik szczawiowy na 
rosole

Składniki: pół litra rosołu, 
1 litr zsiadłego mleka, 250 ml 
śmietany, po 15 dag szczawiu 
i szpinaku, 1 jajka na twardo, 
koperek, szczypiorek, sól, cu-
kier do smaku. 

Wykonanie: szczaw i szpi-
nak przebrać, obciąć ogonki, 
dokładnie opłukać, zalać ro-
sołem, ugotować, wystudzić 
i zmiksować. Kwaśne mleko 
połączyć ze śmietaną, dodać 
do zmiksowanej masy, roz-
trzepać. Dodać ćwiartki jaj, 
posiekaną zieleninę i dopra-
wić do smaku. 

Chłodnik wileński
Składniki: 2 ugotowane 

buraki starte na tarce, 6 jaj 
na twardo, 2 ogórki starte 
na tarce, 6 łyżek śmietany, 
1 l maślanki, pokrojony pę-
czek kopru i szczypiorku, sól, 
pieprz.

Wykonanie: żółtka jajek 
ugotowanych na twardo wło-
żyć do miski i utrzeć je razem 
z solą przy pomocy trzepacz-
ki. Następnie dodać starte 
buraki, wymieszać, dodać 
ogórki i szczypior. Następnie 
maślankę, pokrojone w kost-
kę białka jajek i koperek. Od-
stawić w chłodne miejsce. 

Podawać z ziemniakami, 
boczkiem i cebulką. Smacz-
nego.



24 piątek 4 lipca 2025 K R Z Y Ż Ó W K I



25piątek 4 lipca 2025K R Z Y Ż Ó W K I



S P O R T26 piątek 4 lipca 2025

Spadkowicze 
pod koniec 

rundy
PLS 1. LIGA 

SIATKARZY PZL 
Leonardo Avia Świdnik 
rozpocznie nowy sezon 
od wyjazdu do MCKiS 

Jaworzno

Rozgrywki 2025/2026 
wystartują 13 wrze-
śnia. Na inaugurację 
świdniczanie wy-

stąpią w Jaworznie. Mecze 
ze spadkowiczami z PlusLigi 
drużyna Jakuba Guza roze-
gra pod koniec listopada i na 
początku grudnia. Najpierw 
15 listopada pojedzie do PSG 
Stali Nysa, tydzień później 
podejmie GKS Katowice, a na 
koniec, 6 grudnia, u siebie 
zagra z Nowak-Mosty MKS 
Będzin.

Na 27 września zaplano-
wany został wyjazd do pierw-
szego z beniaminków Sparty 
Grodzisk Mazowiecki, a na 29 
listopada do drugiego, druży-
ny Necko Augustów. Pierwsza 
runda zakończy się 20 grud-
nia. 28 grudnia rozpocznie 
się runda rewanżowa, wtedy 
do Świdnika przyjedzie 
MCKiS Jaworzno.

(GROM)

PIERWSZA RUNDA PLS 1. 
LIGI SIATKARZY 
W SEZONIE 
2025/2026:

1. kolejka (13 września): 
MCKiS Jaworzno – PZL 
Leonardo Avia Świdnik 
• GKS Katowice – Czarni 
Radom • Necko Augustów 
– PSG Stal Nysa • Nowak-
-Mosty MKS Będzin – SMS 
PZPS Spała • Mickiewicz 
Kluczbork – CUK Anio-
ły Toruń • KPS Siedlce 
– Astra Nowa Sól • Lechia 
Tomaszów Mazowiecki 
– BKS Bydgoszcz • Spar-
ta Grodzisk Mazowiecki 
– BBTS Bielsko-Biała • 2. 
kolejka (20 września): 
Avia – Lechia • 3. kolej-
ka (27 września): Sparta 
– Avia • 4. kolejka (4 paź-
dziernika): Avia – BBTS • 
5. kolejka (11 październi-
ka): Bydgoszcz – Avia • 6. 
kolejka (18 października): 
Czarni – Avia • 7. kolejka 
(25 października): Avia 
– Astra • 8. kolejka (5 li-
stopada): Anioły – Avia • 9. 
kolejka (8 listopada): Avia 
– Spała • 10. kolejka (15 
listopada): Nysa – Avia • 
11. kolejka (22 listopada): 
Avia – Katowice • 12. ko-
lejka (29 listopada): Au-
gustów – Avia • 13. kolejka 
(6 grudnia): Avia – Będzin 
• 14. kolejka (13 grudnia): 
Mickiewicz – Avia • 15. 
kolejka (20 grudnia): Avia 
– Siedlce.

Derby w listopadzie 
i trzeci transfer

PLUSLIGA SIATKARZY 22 października rozpocznie się sezon 2025/2026. Bogdanka LUK zagra 
w Częstochowie, a InPost ChKS Chełm w Warszawie. Do pierwszego meczu derbowego beniaminka 

z mistrzem Polski dojdzie już w trzeciej kolejce. Z innych wieści, jest też trzeci transfer klubu z Lublina. Tym 
razem do drużyny dołączył rozgrywający Rafał Propokczuk

Ta zaplanowana została na 1 
listopada, a gospodarzem 
będzie zespół z Chełma. Na 
inaugurację historycznego 

występu w elicie chełmianie zagrają 
na wyjeździe z PGE Projekt Warsza-
wa. Z kolei mistrzowie Polski Bog-
danka LUK Lublin, w Częstochowie 
z Steam Hemarpol Norwidem.

W PlusLidze wystąpi w nowym se-
zonie 14 drużyn, ostatnio grało 16. 
W terminarzu pierwszej rundy czte-
ry kolejki zostaną rozegrane w środy, 
w tym inauguracyjna. Ostatnia seria 
gier pierwszej rundy odbędzie się 
20 grudnia. Wówczas InPost InPost 
ChKS zagra na wyjeździe z ZAKSĄ 
Kędzierzyn-Koźle, a Bogdanka LUK 
z Wartą Zawiercie czyli wicemistrzem 
Polski.

Do kadry Bogdanki LUK Lublin do-
łączył rozgrywający KPS Siedlce Rafał 
Prokopczuk. Siatkarz jest brązowym 
medalistą PLS 1. Ligi z ostatniego se-
zonu. Przygodę z siatkówką rozpoczął 
w drużynie UMKS MOS Wola Warsza-
wa, w 2016 roku. W karierze ma też 
występy w PlusLidze. Zadebiutował 
w niej w sezonie 2020/2021, grając 
w ZAKSIE Kędzierzyn-Koźle. Zdobył 
Superpuchar Polski, Puchar Polski, 
wicemistrzostwo Polski oraz klubowe 
mistrzostwo Europy.

W 2017 roku wywalczył srebrny 
medal mistrzostw Polski juniorów. 
Został też wybrany najlepszym roz-
grywającym zawodów. Prokopczuk 

to trzeci nowy zawodnik w kadrze 
mistrza kraju. W nowym sezonie 
w Lublinie grać będą Kanadyjczyk, 
środkowy Daenan Gyimah oraz przyj-
mujący z Francji Hilir Henno. 22-latek 
ostatnio grał na Uniwersytecie Kali-
fornijskim w Irvine. I od razu trzeba 
dodać, że Henno ma za sobą bardzo 
dobry sezon. W barwach UCI zapisał 
na swoim koncie 514 punktów, w tym 
414 atakiem. Pozostałe zdobył: serwi-
sem (74) oraz blokiem (26).

Grał na skuteczności 49 procent. 
Swoją przygodę w akademicką siat-
kówką w Stanach Zjednoczonych 
zakończył wyrównując rekord asów 

serwisowych. W sumie w latach 
2021-2025 zaliczył ich 255. A skoro 
o asach mowa, to w sezonie miał ich 
74. To drugi najlepszy wynik w histo-
rii uczelni. Rekordzistą jest... Henno, 
który w 2023 roku zagrywką zdobył aż 
87 punktów.

Uzbierał również mnóstwo innych 
wyróżnień. W rozgrywkach 24/25 
otrzymał nagrodę Amerykańskiego 
Stowarzyszenia Trenerów Piłki Siat-
kowej (AVCA) Distinction of Excellen-
ce Award, przyznawaną studentom-
-sportowcom, których osiągnięcia 
mają długofalowy wpływ na drużynę 
i cały sport. (GROM)

TERMINARZ PIERWSZEJ RUNDY 
SEZONU ZASADNICZEGO PLUSLIGI 
2025/206:
1. kolejka (22 października, środa): 
Steam Hemarpol Norwid Częstochowa 
– Bogdanka LUK Lublin • PGE Projekt 
Warszawa – InPost ChKS • ZAKSA 
Kędzierzyn-Koźle – Aluron CMC Warta 
Zawiercie • Cuprum Stilon Gorzów – PGE 
GiEK Skra Bełchatów • Indykpol AZS Olsz-
tyn – JSW Jastrzębski Węgiel • Ślepsk 
Malow Suwałki – Asseco Resovia Rze-
szów • Trefl Gdańsk – Barkom Kazany 
Lwów • 2. kolejka (25 października): 
InPost ChKS – Gorzów • Bogdanka LUK 
– ZAKSA • 3. kolejka (1 listopada): 
InPost ChKS – Bogdanka LUK • 4. 
kolejka (8 listopada): Bogdanka LUK 
– Skra • Warta – InPost ChKS • 5. 
kolejka (12 listopada, środa): InPost 
ChKS – Norwid • Jastrzębski Węgiel 
– Bogdanka LUK • 6. kolejka (15 
listopada): Bogdanka LUK – Resovia • 
InPost ChKS – Skra • 7. kolejka (22 
listopada): Jastrzębski Węgiel – InPost 
ChKS • Barkom – Bogdanka LUK • 8. 
kolejka (26 listopada, środa): 
Bogdanka LUK – Trefl • InPost ChKS 
– Resovia • 9. kolejka (29 listopada): 
InPost ChKS – Barkom • Ślepsk – Bog-
danka LUK • 10. kolejka (6 grudnia): 
Bogdanka LUK – Olsztyn • InPost ChKS 
– Trefl • 11. kolejka (13 grudnia): 
Ślepsk – InPost ChKS • Gorzów – Bog-
danka LUK • 12. kolejka (17 grudnia, 
środa): Bogdanka LUK – Projekt • 
InPost ChKS – Olsztyn • 13. kolejka 
(20 grudnia): ZAKSA – InPost ChKS • 
Warta – Bogdanka LUK.

Drugie złoto z rzędu
RUGBY Amazonki Rugby Lublin zostały mistrzyniami Polski kobiet U 16 w rugby 7

F inałowy turniej roze-
grany został w Łodzi. 
Ze względu na dużą 
liczbą zgłoszonych 

drużyn rozgrywki odbyły się 
w dwóch grupach. W grupie 
A rywalizowały: Energa Aka-
demia Biało Zielone Ladies 
Gdańsk, RC Częstochowa 
i Amazonki Rugby Lublin. 
Natomiast w grupie B zna-
lazły się: Venol Atomówki 
Łódź, Lwice Olsztyn i Bły-
skawice Rugby Rzeszów. Za 
zdobycie poszczególnych 
miejsc w turnieju zespoły 
otrzymywały punkty według 
klucza: za 1. miejsce – 20, za 
2. miejsce – 18, za 3. miejsce 
– 16, za 4. miejsce – 14, za 5. 
miejsce – 12, za 6. miejsce 
– 10 „oczek”.

W fazie grupowej lubli-
nianki uległy Energa Akade-
mia Biało – Zielone Ladies 

Gdańsk 5:32 oraz wygrały 
z RC Częstochowa 12:5. 
W półfinale pokonały Lwice 
Olsztyn 15:0. W wielkim fi-
nale ponownie zmierzyły 
się z Ladies z Gdańska i po 
raz drugi musiały uznać 
wyższość rywalek (12:21). 

Tym samym zajęły drugie 
miejsce i do klasyfikacji dru-
żynowej dołożyły 18 punk-
tów. W końcowym rankingu 
uzbierały 104 pkt, o sześć 
więcej od drugiej  ekipy 
Venol Atomówki Łódź, a 
o 12 więcej od Lwic Olsztyn. 

Drużyna Amazonki Rugby 
Lublin, prowadzona przez 
klub UKS Aktywni Lublin, 
po raz drugi z rzędu zdobyła 
tytuł Mistrzyń Polski kobiet 
U 16 w rugby 7.

KLASYFIKACJA KOŃCOWA 
FINAŁOWEGO TURNIEJU 
W ŁODZI:

 1. Ladies Gdańsk  20 punktów
 2. Amazonki Lublin  18 punktów
 3. Atomówki Łódź  16 punktów
 4. Lwice Olsztyn  14 punktów
 5. RC Częstochowa  12 punktów
 6. Błyskawice Rzeszów 10 punktów

KLASYFIKACJA GENERALNA
 MISTRZOSTW POLSKI 
KOBIET U 16 W RUGBY 7 
(SEZON 2024/2025):

 1. Amazonki Rugby Lublin 104 punkty
 2. Venol Atomówki Łódź 98 punktów
 3. Lwice Olsztyn 92 punkty
 4. RC Częstochowa 90 punktów
 5. Ladies Gdańsk 72 punkty
 6.  Błyskawice Rzeszów 20 punktów

Mistrz Polski: Amazonki 
Rugby Lublin (klub UKS Ak-
tywni Lublin) • wicemistrz: 
Venol Atomówki Łódź (klub 
BBRC Łódź) • brązowy me-
dalista: Lwice Olsztyn (Rugby 
Team Olsztyn).

Najlepsze zawodniczki 
w poszczególnych druży-
nach w sezonu 2024/2025: 
Laura Klinkosz – Amazonki 
Rugby Lublin (Rugby Klub 
Lechia Gdańsk) • Oliwia 
Brończyk – Venol Atomów-
ki Łódź (KS BBRC Łódź) • 
Daria Chilkiewicz – Lwice 
Olsztyn (Budmex Rugby Bia-
łystok) • Weronika Kalota 
– Rugby Club Częstochowa 
• Maja Krupa – Energa Aka-
demia Biało – Zielone Ladies 
Gdańsk (KS Rugby Rzeszów) 
• Marlena Szostek – KS Rugby 
Rzeszów.

(GROM)

Rafał Prokopczuk (nr 17) z KPS Siedlce został nowym rozgrywającym Bog-
danki LUK Lublin FOT. PLS 1. LIGA SIATKARZY

Amazonki Rugby Lublin, po raz drugi z rzędu, zostały mi-
strzyniami Polski kobiet U 16 w rugby 7

FOT. AMAZONKI RUGBY LUBLIN
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Nowy sponsor i nowa nazwa
ORLEN SUPERLIGA PIŁKAREK RĘCZNYCH Od wtorku szczypiornistki z Lublina grają pod nowym szyldem 

– PGE MKS El-Volt. To właśnie firma z branży energetycznej – El Volt została sponsorem tytularnym wielokrotnych 
mistrzyń Polski

W s p ó ł p r a c a  o b u 
stron rozpoczęła się 
w marcu. Teraz zo-
stała rozszerzona. 

Nazwa sponsora pojawiła się wtedy 
na koszulkach ekipy trenera Pawła 
Tetelewskiego.
– Wierzę, że to początek długiej i sa-
tysfakcjonującej współpracy w ko-
lejnych sezonach rozgrywkowych. 
Budujemy wiarygodny i atrakcyjny 
projekt. Chcemy kontynuować ten 
model, a to zaufanie napędza nas 
do jeszcze bardziej wytężonej pracy 
– zapowiadał prezes klubu Tomasz 
Lewtak.
I szybko okazało się, że jego ży-
czenie zostało spełnione. El Volt 
pół roku później zdecydował się 
na wsparcie grup młodzieżowych 
klubu. A teraz obie strony poszły 
jeszcze krok dalej.
– Objęcie roli sponsora tytularnego 
przez El-Volt to poważne zobowią-
zanie, ale też bardzo prestiżowa 
i korzystna forma współpracy mar-
ketingowej i wizerunkowej. Współ-
praca ta opiera się na długofalowym 
partnerstwie, wspólnych warto-
ściach oraz zaangażowaniu w roz-
wój sportu i promocję aktywnego 
stylu życia w regionie i w całym 
kraju – mówi prezes zarządu El-Volt 
Sp. z o.o., Robert Belniak.
– Firma El-Volt, której doświadcze-
nie obejmuje realizację kluczowych 
projektów dla spółek Skarbu Pań-
stwa, doskonale wpisuje się w dyna-
miczny rozwój MKS Lublin, łącząc 

swoje wartości z wartościami spor-
tu, takim jak solidność, innowacyj-
ność i dążenie do perfekcji. MKS 
Lublin to klub z tradycjami. Jest 
jednym z czołowych zespołów piłki 
ręcznej w Polsce. Wnosi duży wkład 
w rozwój lubelskiego sportu. Dlate-
go po udanej współpracy oraz z za-
ufaniem do prezesa Tomasza Lew-

taka i v-ce prezes Sabiny Włodek 
spółka El-Volt postanowiła jeszcze 
bardziej zaangażować się w rozwój 
lubelskiego klubu – dodaje.
Radości z podpisania nowej umowy 
sponsorskiej nie kryje Tomasz Lew-
tak. – Nasze relacje z prezesem Ro-
bertem Belniakiem układają się do-
skonale. Nasze partnerstwo rozwija 

się bardzo dynamicznie, zarówno 
na płaszczyźnie sportu młodzieżo-
wego, jak i zespołu Superligowego. 
Za nami wiele rozmów. Wiem, że 
nasze spojrzenie na funkcjonowa-
nie klubu jest spójne. Dla mnie jako 
prezesa to olbrzymia satysfakcja, 
gdy lubelska firma z prywatnym ka-
pitałem decyduje się zainwestować 

swoje środki. Dodatkowo, gdy wy-
biera pakiet najwyższy tj. sponsora 
tytularnego. Z perspektywy zarzą-
dzającego klubem to duży sukces, 
dowód na sens budowania silnych 
relacji, a jednocześnie kredyt zaufa-
nia. Sądzę, że możemy być w tym 
zakresie wzorem dla innych. Teraz 
wspólnie, jako PGE MKS El-Volt 
Lublin będziemy walczyć o mi-
strzostwo, Puchar Polski oraz jak 
najlepszy wynik w Lidze Europej-
skiej, a także ten najbliższy cel, czyli 
Superpuchar Polski – przekonuje 
prezes Lewtak.

BRAMKARKA ZOSTAJE
W drużynie z Lublina zostaje Paulina 
Wdowiak. Bramkarka podpisała 
nową umowę, dzięki której zostanie 
w zespole do końca sezonu 27/28. 
– Pozostanę zawodniczką MKS i je-
stem z tego powodu megadumna. 
Cieszę się, że nadal będę mogła być 
częścią tej drużyny. Dam z siebie 
wszystko, żeby mój wkład był jeszcze 
większy, niż dotychczas. Bardzo do-
brze się czuję w Lublinie. Jestem tu 
już piąty rok, więc można powie-
dzieć, że trochę czuję się już jak 
w domu. To jest już kawał mojego 
życia. Przechodząc do Lublina, wyko-
nałam bardzo duży skok. Początki na 
pewno nie były łatwe. Musiałam cze-
kać na swoją szansę. Z każdego tre-
ningu starałam się wynosić dla sie-
bie jak najwięcej. Wciąż się rozwijam 
– mówi 25-latka.

Roszady wśród trenerów
ZAMOJSKA KLASA OKRĘGOWA W nowym sezonie część zespołów będą 

prowadzić ci sami trenerzy, a część ekip zdecydowała się na zmiany

Zacznijmy od sytuacji 
w drugiej drużynie 
zeszłego sezonu. 
Grom Różaniec naj-

pierw przegrał walkę o bez-
pośredni awans do czwartej 
ligi z Tanwią Majdan Stary, 
a potem doznał kolejnej 
bolesnej porażki. W finale 
baraży zespół dowodzony 
przez trenera Sergieja Saw-
czuka przegrał aż 0:8 z Ru-
chem Ryki i marzenia o grze 
w czwartej lidze musi odło-
żyć przynajmniej o rok.

Po nieudanej końcówce ze-
szłej kampanii działacze nie 
zdecydowali się na zmianę 
na ławce trenerskiej. – Z przy-
jemnością informujemy, że 
trener Sergiej Sawczuk po-
prowadzi zespół seniorów 
Gromu Różaniec również 
w nadchodzącym sezonie. 
Kontynuujemy wspólną 
pracę, opartą na wzajemnym 
zaufaniu, szacunku i wspól-
nej wizji rozwoju drużyny 

– przekazał Grom za pośred-
nictwem swojego profilu na 
facebooku.

– W związku z pojawiają-
cymi się w ostatnim czasie 
spekulacjami i plotkami do-
tyczącymi przyszłości trene-
ra, chcemy jasno podkreślić, 
że współpraca między tre-
nerem a klubem przebiega 
bardzo dobrze. Obie strony 
już koncentrują się na przy-
gotowaniach do nowego 
sezonu – dodano z zazna-
czeniem, że trener Sawczuk 
podchodzi do swojej pracy 
z ogromną pasją i profesjo-
nalizmem.

Nowego trenera muszą 
szukać w BKS Bodaczów, bo 
Sebastian Luterek po wyko-
naniu misji w postaci utrzy-
mania przenosi się do spad-
kowicza z czwartej ligi Gryfa 
Gminy Zamość. – Decyzja 
o rozstaniu nie była łatwa, po-
nieważ ten klub to nie tylko 
miejsce pracy, ale przede 

wszystkim ludzie – pełni 
pasji, zaangażowania i spor-
towego ducha. Chciałbym 
z całego serca podziękować 
zarządowi klubu za zaufanie, 
jakie mi okazano, powierza-
jąc mi prowadzenie drużyny. 
Dziękuję za wsparcie, otwar-
tość i wspólne dążenie do 
rozwoju naszej drużyny na 
każdym etapie – przekazał 
były już trener BKS za pośred-
nictwem klubowych mediów 
społecznościowych.

Do zmiany na ławce tre-
nerskiej doszło także w Sitnie. 
Po sezonie z tamtejszym Po-
tokiem pożegnał się grający 
trener Przemysław Gałka. 
Jego miejsce zajął Jarosław 
Czarniecki. Będzie to dla 
niego powrót do ekipy z Sitna 
po przerwie. Poprzedni raz 
Czarniecki prowadził Potok 
w rundzie wiosennej w se-
zonie 2023/2024 po czym 
przeniósł się do Omegi Stary 
Zamość.  (BS)

Wrócili na zwycięską ścieżkę
ŻUŻEL Piąty wyjazdowy mecz Motoru Lublin w U24 Ekstralidze i pewna 
wygrana. We wtorek młodzi lublinianie pokonali Grudziądzkie Mebelki 

GKM Grudziądz na ich terenie

W o s t a t n i c h 
dwóch spo-
t k a n i a c h 
Motor Lublin 

przegrał swoje spotkania 
i do Grudziądza pojechał 
mocno zmotywowany. Już 
początek meczu pokazał, 
że goście przyjechali po 
zwycięstwo. W pierwszym 
biegu świetnie zaprezen-
towali się Benjamin Basso 
i Fraser Bowes odnosząc 
podwójne zwycięstwo. Dwie 
gonitwy później ich wyczyn 
powtórzyli Bartosz Jaworski 
i Krzysztof Samurki i Motor 
prowadził 12:6.

Do niecodziennej sytuacji 
doszło w szóstym biegu. Po 
wykluczeniach Damiana Mil-
lera i Kevina Juhla Pedersena 
z ekipy gospodarzy, na torze 
pozostała tylko para Motoru 
– Bartosz Jaworski i Krzysztof 
Sadurski i przywieźli kolej-
ne pięć punktów dla swojej 

drużyny. Natomiast po siód-
mym biegu Motor miał już 
17 punktów przewagi nad 
gospodarzami, a finalnie za-
kończył zawody zwyciężając 
56:32.

Po wtorkowym meczu 
młodzież z Lublina plasuje 
się na trzecim miejscu w U24 
Ekstralidze. Najbliższe spo-
tkanie drużynę Motoru czeka 
14 lipca kiedy na tor przy al. 
Zygmuntowskich przyjedzie 
AVO KS Toruń. 

(BS)

Grudziądzkie Mebelki GKM Gru-
dziądz – Motor Lublin 32:56
Grudziądzkie Mebelki: 9. Kevin 
Juhl Pedersen 8+1 (1,w,3,1*,1,2) • 10. 
Damian Miller 0 (0,w,d,-,-) • 11. Jan Prza-
nowski 7+1 (1,3,1*,1,1,w) • 12. Kacper 
Łobodziński 7 (3,d,2,2,0) • 13. Emil Breum 
8 (1,2,d,2,3) • 14. Kacper Warduliński 2 
(w,-,1,0,1) • 15. Kevin Małkiewicz 0 (w).
Motor :  1 .  B enjamin B asso  11+2 
(2*,1,3,3,2*) • 2. Fraser Bowes 11+1 
(3,2,2*,3,1) •  3. Bartosz Bańbor 10 

(2,3,d,3,2) • 4. Dawid Cepielik 3 (0,1,2,-,-) 
• 5. Krzysztof Sadurski 12+2 (2*,2,3,2*,3) 
• 6. Bartosz Jaworski 6 (3,3,0,0,0) • 7. 
Dawid Grzeszczyk 3 (w,3).

Pozostałe wyniki i tabela 
Ekstraligi U24: Perłowa Przy-
stań Stal Gorzów – Falubaz 
Zielona Góra 42:48 • Bec-
khoff Sparta Wrocław – Im-
pakt Włókniarz Częstochowa 
44:46 • Polcopper Agromix 
Unia Leszno – Grupa Metro-
cars ROW Rybnik 46:44.
 1. Unia 9 15 +41
 2. Falubaz 9 15 +73
 3. Motor 7 11 +59
 4. Toruń 7 10 +15
 5. Włókniarz 9 9 +12
 6. Sparta 8 8 +44
 7. Stal 8 4 -60
 8. Rybnik 9 4 -74
 9. GKM 8 2 -110

8 lipca: KS Toruń – Unia • 
Rybnik – Sparta • Włókniarz 
– Stal • Falubaz – GKM.

Szczypiornistki z Lublina mają nowego tytularnego sponsora FOT. MATERIAŁY PRASOWE PGE MKS EL-VOLT LUBLIN
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Rywal z Hiszpanii, nowa 
umowa środkowego

KOSZYKÓWKA W środę koszykarze PGE Startu poznali pierwszego rywala, z którym powalczą o występ w Lidze Mistrzów. 
Czerwono-czarni o awans do prestiżowych rozgrywek zagrają w turnieju eliminacyjnym

Ekipa z Lublina wy-
stąpi w trzeciej gru-
pie eliminacyjnej, 
a aby zagrać w Lidze 

Mistrzów będzie musiała 
wygrać trzy spotkania, bo 
turniej rozgrywany jest sys-
temem pucharowym. Naj-
pierw podopieczni trenera 
Wojciecha Kamińskiego 
zmierzą się z hiszpańskim 
UCAM Murcia CB. Ta dru-
żyna już trzy sezony z rzędu 
miała okazję występować 
w Champions League. W roz-
grywkach 22/23 dostała 
się nawet do ćwierćfinału. 
W lidze ACB drużyna trenera 
Sito Alonso zajęła ostatnio 
dziewiąte miejsce z bilansem 
17-17.

W półfinale przeciwnikiem 
PGE Startu będzie lepszy 
z pary: Karhu Basket Kau-
hajoki (Finlandia) – Uniclub 
Bet Juventus Utena (Litwa). 
W drugiej części drabin-
ki znalazły się za to: Falco 
Szombathely (Węgry), FC 
Porto (Portugalia), Fribourg 
Olympic (Szwajcaria) oraz 
Elan Chalon (Francja).

Turnieje kwalifikacyjne 
będą rozgrywane w dniach 

23-28 września, a pierwsze 
spotkania sezonu zasad-
niczego są planowane na 7 
października. Na razie pewny 
udział w kolejnej edycji roz-
grywek ma 29 ekip. AEK 
Betsson Ateny (Grecja), Alba 
Berlin (Niemcy), Bnei Pen-
link Herzliya (Izrael), Cholet 

Basket (Francja), Dream-
land Gran Canaria (Hiszpa-
nia), ERA Nymburk (Czechy, 
mistrz), Filou Ostenda Belgia, 
mistrz), FIT/One Wurzburg 
Baskets (Niemcy), Galatasa-
ray Stambuł (Turcja), Hapoel 
Netanel Holon (Izrael), Igokea 
m:tel (Bośnia i Hercegowina, 

mistrz), Joventut Badalona 
(Hiszpania), Karditsa Iapo-
niki (Grecja), La Laguna Te-
neryfa (Hiszpania), Le Mans 
Sarthe Basket (Francja), 
Mersin Sports Club (Turcja), 
MLP Academics Heidelberg 
(Niemcy), NHSZ-Szolnoki 
Olajbanyasz (Węgry, mistrz), 

Pallacanestro Triest (Wło-
chy), Promitheas Patras Vikos 
Cola (Grecja), Rytas Wilno 
(Litwa), Sabah BC (Azerbej-
dżan, mistrz), SL Benfica 
(Portugalia, mistrz), Spartak 
Office Shoes (Serbia), Tofas 
Bursa (Turcja), Trapani Shark 
(Włochy), Unicaja Malaga 
(Hiszpania), VEF Ryga (Łotwa, 
mistrz), Legia Warszawa

W grze są jeszcze 24 dru-
żyny, które do Ligi Mistrzów 
będą musiały „przebijać” się 
w eliminacjach. Trzeba jed-
nak pamiętać, że awans wy-
walczą wyłącznie zwycięzcy 
trzech turniejów.

SZYMAŃSKI ZOSTAJE
Roman Szymański nadal będzie 
koszykarzem PGE Startu. Do-
świadczony środkowy zagra 
w ekipie czerwono-czarnych 
już... dziewiąty sezon. W sumie 
ma na koncie: 230 meczów 
w lidze, 711 punktów oraz 814 
zbiórek. A do tego dwa wicemi-
strzostwa, dwa finały Pucharu 
Polski oraz brązowy medal roz-
grywek European North Basket-
ball League.
– Już dziewiąty raz podjąłem tę 
decyzję. Jestem tutaj dobrze 

traktowany i dobrze czuję się 
w Lublinie. Cieszę się, że zosta-
łem ofertę oraz że trener i pre-
zes nadal chcą mnie w zespole. 
Jestem związany z tym miej-
scem i bardzo lubię tutaj być. 
Tyle raz już negocjowałem ten 
kontrakt, że to dla mnie natural-
na kolej rzeczy. Widziałem już 
w Starcie wszystko poza mi-
strzostwem. Osiem lat temu, jak 
przychodziłem do Lublina, to tre-
ner Dedek powiedział mi, że faj-
nie pójść do klubu, który ma 
perspektywę rozwoju. I fajnie to 
kół się domknęło, bo zagraliśmy 
w finale. Nikt na nas nie stawiał, 
a mogliśmy wygrać. Cieszę się, 
że kibice znów wypełniają halę 
i że jest boom na koszykówkę 
– mówi Roman Szymański, 
który w rozgrywkach 24/25 po-
jawiał się na parkiecie 37 razy, 
ale w grze był jedynie ciut ponad 
sześć minut. 34-latek notował 
średnio: 0,4 punktu oraz 1,2 
zbiórki na mecz.
A to oznacza, że polska rotacja 
w Starcie powiększyła się o ko-
lejnego zawodnika. Ważne 
umowy na sezon 25/26 mają 
obecnie: Jakub Karolak, Michał 
Krasuski, Bartłomiej Pelczar, 
Filip Put oraz Michał Turewicz.

Polki zadebiutują na mistrzostwach Europy
PIŁKA NOŻNA KOBIET Wczoraj wystartowały mistrzostwa Europy piłkarek nożnych. Reprezentacja Polski po raz pierwszy w historii weźmie udział w tej 

imprezie. Na dzień dobry od razu Biało-Czerwone czeka bardzo trudne zadanie. Drużyna Niny Patalon dzisiaj zmierzy się z Niemkami (godz. 21)

W kadrze na Euro 
znalazła się 
jedna zawod-
niczka Górni-

ka Łęczna. To Paulina Toma-
siak, która w bardzo dobrym 
stylu wprowadziła się do 
drużyny. 23-latka, jak cała 
nasza drużyna, udała się do 
Szwajcarii w bardzo dobrym 
humorze. W końcu, w ostat-
nim meczu kontrolnym 
z Ukrainą zdobyła gola i zali-
czyła asystę. Polski w próbie 
generalnej pokonały rywalki 
4:0.

– Nie popadamy w hur-
raoptymizm, ale jesteśmy 
zadowolone, że rzeczy, nad 
którymi chciałyśmy praco-
wać w dużym stopniu zostały 
zrealizowane oraz że zakoń-
czyliśmy ten mecz skutecznie 
– mówi Nina Patalon.

A czy są jeszcze jakieś znaki 
zapytania odnośnie podsta-
wowej jedenastki na pierwsze 
spotkanie? – Już kiedy losuje-
my naszych rywali wiemy, jak 

mecz może wyglądać. Jedy-
nym i kluczowym aspektem 
wyboru składu będzie stan 
zdrowia piłkarek i ich dys-
pozycja dnia. Taka pierwsza 
jedenastka, która się rysuje, 
to zawsze coś może się wy-
darzyć. Do samego końca 
trzeba czekać z decyzją. Nie 
ma wielkich tajemnic, bo od 

grudnia wiemy, z kim gramy. 
Staraliśmy się doskonalić 
pewne aspekty, żeby być go-
towym na mecz – dodaje tre-
nerka reprezentacji Polski.

A czego się spodziewa po 
pierwszych rywalkach? – Nie 
szukałabym żadnych analo-
gii z poprzednimi meczami. 
To są finały mistrzostw Euro-

py. To jest nieco inna stawka, 
baraże to też być albo nie 
być, natomiast tutaj gramy 
mecz na otwarcie. Nasze 
skupienie i samo przygoto-
wanie jest nieco inne. Sku-
piamy się na naszym zespo-
le, na tym, żeby przygoto-
wać się i rozegrać spotkanie 
dokładnie tak, jak chcemy 
– dodaje selekcjonerka Bia-
ło-Czerwonych.

– My chcemy bardzo do-
brze grać w piłkę. Zawsze 
można mieć dwa podejścia, 
ja skupiam się na tym, że dla 
nas musi być jasna i czytelna 
droga, którą idziemy. Zadania 
dla każdej zawodniczki i dla 
zespołu. Nie chcemy patrzeć 
na szczyt góry, bo on wydaje 
się odległy. Ale chcemy mieć 
jasną i konkretną drogę, którą 
będziemy szli z pewnością, 
że zmierzamy w dobrym kie-
runku – wyjaśnia Nina Pata-
lon.

Nasza reprezentacja po 
raz pierwszy wystąpi na mi-

strzostwach Europy. Impre-
za rozgrywana jest w Szwaj-
carii. Oprócz piątkowego 
spotkania z Niemcami Bia-
ło-Czerwone zagrają jeszcze 
ze Szwecją i Danią. Pierwsze 
zawody zaplanowano na 8 
lipca (wtorek, godz. 21), a 
z Dunkami Polki zmierzą 
się 12 lipca (sobota, również 
o godz. 21). Te mecze odbę-
dą się na stadionie w Lucer-
nie. Do fazy pucharowej, jak 
zwykle awansują po dwie 
najlepsze ekipy z każdej 
grupy. Jeżeli ta sztuka uda się 
Polkom, które grają w grupie 
C, to w kolejnej fazie będą je 
czekać pojedynki z zespoła-
mi występującymi w grupie 
D (Holandia, Walia, Anglia 
i Francja).

Starcie Polska – Niemcy bę-
dzie można obejrzeć na an-
tenie TVP Sport już od 20.10. 
Z kolei od 20.50 także na TVP 
1. Ponadto transmisja będzie 
dostępna w internecie pod 
adresem sport.tvp.pl.

KADRA REPREZENTACJI 
POLSKI NA EURO
Bramkarki: Natalia Radkiewicz 
(Pogoń Szczecin), Kinga Szemik 
(West Ham United), Kinga 
Seweryn (GKS Katowice). 
Obrończynie: Kayla Adamek 
(Ottawa Rapid), Paulina Dudek 
(PSG), Sylwia Matysik (1. FC 
Koeln), Emilia Szymczak (FC 
Barcelona), Martyna Wiankow-
ska (FC Koeln), Oliwia Woś (FC 
Basel), Wiktoria Zieniewicz (FC 
Basel). Pomocniczki: Adriana 
Achcińska (1. FC Koeln), 
Martyna Brodzik (Pogoń 
Szczecin), Dominika Grabowska 
(TSG 1899 Hoffenheim), 
Ewelina Kamczyk (FC Fleury 
91), Milena Kokosz (Asane), 
Tanja Pawollek (Eintracht 
Frankfurt), Klaudia Słowińska 
(GKS Katowice). Napastniczki: 
Klaudia Jedlińska (Dijon FCO), 
Nadia Krezyman (Dijon FCO), 
Natalia Padilla-Bidas (Sevilla 
FC), Ewa Pajor (FC Barcelona), 
Paulina Tomasiak (GKS Górnik 
Łęczna), Weronika Zawistowska 
(Bayern Monachium).

Roman Szymański może się już szykować na dziewiąty sezon w barwach PGE Startu Lublin
FOT. PGE START LUBLIN

Fragment czwartkowego treningu Polek w Szwajcarii
FOT. PAP/MARCIN BIELECKI
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Czterech odeszło, jeden z nową umową
BETCLIC I LIGA Kadra Górnika Łęczna zmniejsza się o kolejnych zawodników. W poniedziałek wieczorem zielono-czarni 

poinformowali, że z klubu odchodzą: Marko Roginić, Paweł Żyra i Marcin Grabowski. Natomiast we wtorek oficjalnie pożegnał się 
Adrian Kostrzewski. Plusem jest przedłużenie umowy z Mateuszem Brodą

W s p o m n i a -
n e j  t r ó j c e 
30  czer wca 
wygasły kon-

trakty i jak się okazało nie 
zostały one przedłużone. 
Najwięcej meczów w bar-
wach Górnika rozegrał Żyra 
(67) i strzelił trzy bramki. 
Roginić uzbierał na swoim 
koncie 58 spotkań i uzbierał 
osiem goli. Natomiast Gra-
bowski wyszedł na boisko 
37 razy.

Żyra, Roginić i Grabowski 
pożegnali się z Górnikiem 
w poniedziałek, a we wtorek 
do ich grona dołączył Adrian 
Kostrzewski. – Obowiązują-
cy do 30 czerwca 2025 roku 
kontrakt z bramkarzem Ad-
rianem Kostrzewskim nie 
zostanie przedłużony – po-

informował Górnik za po-
średnictwem swojej strony 
internetowej.

Dla golkipera oznacza to 
po raz drugi koniec przygody 
z Górnikiem. Po raz pierw-

szy bramkarz trafił do Łęcz-
nej wiosną 2019 roku kiedy 
zielono-czarni występowali 
w drugiej lidze. Kostrzewski 
pozostawał zawodnikiem 
Górnika do końca sezonu 
2021/2022, ale przegrywał 
rywalizację o miejsce między 
słupkami z nie lada fachow-
cem Maciejem Gostomskim 
i zdecydował się na przenosi-
ny do GKS Tychy.

W Tychach Kostrzewski 
spędził dwa lata po czym 
przed startem poprzedniego 
sezonu powrócił do Łęcznej. 
I znów może mówić o spo-
rym pechu, bo jego konku-
rentem do gry w bramce był 
Branislav Pindroch, który 
z miejsca stał się kluczowym 
zawodnikiem zespołu do-
wodzonego przez trenera 

Pavola Stano. Tym samym 
w poprzedniej kampanii Ko-
strzewski zagrał tylko w 10 
spotkaniach i spędził na mu-
rawie 753 minuty.

Na koniec informacja, 
która tym razem powinna 
ucieszyć kibiców Górnika. 
Klub zdecydował się na prze-
dłużenie umowy z Mate-
uszem Brodą. 24-latek zosta-
je w zespole przynajmniej na 
kolejny rok. Do tej pory Broda 
rozegrał w zielono-czarnych 
barwach 16 meczów i spędził 
na boisku 1308 minut. Wy-
daje się, że w nadchodzącej 
kampanii szans będzie otrzy-
mywać zdecydowanie więcej, 
bo z klubu odeszli dwaj do-
świadczeni defensorzy – Da-
mian Zbozień i Jonathan de 
Amo.  (BS)

Nadal czekają na 
sparingową wygraną

BETCLIC I LIGA W trzeciej przedsezonowej grze kontrolnej Górnik Łęczna poniósł trzecią porażkę. 
Tym razem podopieczni trenera Macieja Stolarczyka przegrali w Białymstoku z występującą w PKO BP 

Ekstraklasie Jagiellonią 0:2

BARTOSZ SURMAN

Od samego począt-
ku spotkania na 
boisku zarysowała 
się przewaga Ja-

giellonii. Na efekty nie trze-
ba było długo czekać. W 16 
minucie Leon Flach dobrze 
podał piłkę do Oskara Pie-
truszewskiego, a ten pokonał 
Dawida Olszaka. Po zdoby-
tym golu „Jaga” nie zwolniła 
tempa i w 29 minucie bram-
karza Górnika uratował słu-
pek po strzale Louki Pripa. 
Siedem minut później sędzia 
podyktował rzut karny dla 
gospodarzy po zagraniu piłki 
ręką przez jednego z obroń-
ców z Łęcznej. Do piłki 
podszedł Jesus Imaz i trafił 
w słupek i do przerwy Górnik 
przegrywał 0:1.

W drugiej połowie trener 
Stolarczyk desygnował do 
gry inną jedenastkę. Ton wy-
darzeniom na boisku nadal 
nadawał przedstawiciel PKO 
BP Ekstraklasy. Najpierw 
niecelnie uderzał Dimitris 
Rallis, a chwilę później łęcz-
nian uratował 16-letni Kuba 
Wilk popisując się efektow-
ną interwencją. Później zie-
lono-czarni „złapali” dobry 
fragment gry i potrafili dłużej 
utrzymać się przy piłce na tle 

mocnego rywala. Nie prze-
łożyło się to jednak na sytu-
acje podbramkowe, których 
nadal brakowało. W końców-
ce Jagiellonia zadała kolejny 

cios. W 83 minucie dobrze 
piłkę opanował Alan Rybak 
i uderzył nie do obrony usta-
lając wynik środowego spo-
tkania. 

Po porażkach z Piastem 
Gliwice, Hapoelem Beer 
Szewa i właśnie Jagiellonią 
podopieczni trenera Stolar-
czyka postarają się powal-
czyć z kolejnym mocnym 
rywalem. Czwartego lipca 
zielono-czarni zagrają na wy-
jeździe z Legią Warszawa.

Jagiellonia Białystok – Górnik 
Łęczna 2:0 (1:0)
Bramki: pietruszewski (16), Rybak 
(84).

Jagiellonia: (I połowa): Pieku-

towski – Wojtuszek, Stojinović, Dieguez, 
Wdowik, Romanczuk, Flach, Imaz, Prip 
(34 Villar), Pululu (34 Rallis), Pietuszewski. 
(II połowa): Stryjek – Silva, Stojinović 
(61 Kobus), Dieguez (61 Rybak), Polak 
– Vilar (75 Listkowski), Mazurek, Flach (61 
Kozłowski), Drachal, Hirosawa – Rallis (61 
Krasiewicz).

Górnik, I połowa: Olszak – Bednar-
czyk, Osipiuk, Pajnowski, Stec – Kroczek, 
Bojańczyk, Orlik, Szczytniewski, Litwa 
– Banaszak. II połowa: Wilk – Kraw-
czyk, Abramowicz, Broda, Ogaga – Spacil, 
Fedoruk, Kryeziu (75 Steszuk), Tkacz, Jana-
szek (75 Traoré) – Masar.

W środę Górnik Łęczna przegrał w Białymstoku z Jagiellonią
FOT. KACPER PACOCHA/GÓRNIK ŁĘCZNA

Odpowiedź 
po Legii

BETCLIC I LIGA Piłkarze 
Górnika Łęczna wciąż 

nie mają na koncie 
żadnej sparingowej 

wygranej, choć trzeba 
oddać, że latem tego 

roku mierzą się z bardzo 
solidnymi rywalami. 

W środę zielono-czarni 
okazali się słabsi od 
Jagiellonii Białystok, 
która w poprzednim 
sezonie zajęła trzecie 

miejsce w PKO BP 
Ekstraklasie

Łęcznianie przegrali 
w Białymstoku 0:2. – Trudno 
mówić o pozytywnych 

rzeczach kiedy się przegrywa, bo 
wiadomo, że wynik jest bardzo 
istotny. Jednak takie zespoły jak 
Piast, Hapoel czy Jagiellonia, to 
drużyny z najwyższych poziomów. 
My natomiast jesteśmy 
w procesie przebudowy zespołu 
– zaznaczył po spotkaniu z „Jagą” 
Maciej Stolarczyk, trener 
Górnika.
– Zagraliśmy po raz kolejny na 
dwie jedenastki, aby znowu 
przejrzeć wszystkich dostępnych 
zawodników. Chcemy znaleźć 
odpowiedź na pytanie czy 
zostaną z nami dłużej, ale 
również znaleźć drogę jaką 
musimy pokonać, żeby nie tracić 
bramek i strzelać ich więcej. 
W tym aspekcie, paradoksalnie 
wydaje mi się, że stworzyliśmy 
sobie więcej sytuacji w pierwszej 
połowie, gdzie mniej 
posiadaliśmy piłkę. W drugiej, 
kiedy to posiadanie 
zwiększyliśmy, nie mogliśmy 
sobie wykreować sytuacji – dodał 
szkoleniowiec Górnika.
Trener łęcznian odniósł się także 
do zawodników, którzy są 
obecnie w Łęcznej testowani. 
– Całościowe podsumowanie 
przyjdzie po następnym meczu. 
Oczywiście, każdy dzień daje 
jakąś odpowiedź, bo sytuacje 
i scenariusze są różne. Nie ma co 
ukrywać, że ten moment jest 
trudniejszy pod względem pracy 
i pod wpływem takich obciążeń 
chce zobaczyć, jak ten zespół 
reaguje. Zdaje sobie sprawę 
z tego, że jeszcze nie ma 
świeżości w podejmowaniu 
decyzji. Ale właśnie taki moment 
jest dla mnie najważniejszy, żeby 
zobaczyć jak zachowujemy się 
w sytuacjach trudnych – ocenia 
Stolarczyk.
Na koniec 53-latek odniósł się do 
nieobecności kapitana zespołu, 
Adama Deji. – Zabrakło go ze 
względu na uraz kolana jakiego 
doznał na treningu. Przed nami 
szczegółowa diagnoza i mam 
nadzieję, że nie będzie to nic 
groźnego. Musimy czekać, aż 
zobaczymy jak kolano będzie 
zachowywać się bez płynów, bo 
wtedy można lepiej 
zdiagnozować problem 
– zakończył trener zielono-
czarnych. (BS)

Adrian Kostrzewski pożegnał się z Górnikiem Łęczna
FOT. GÓRNIK ŁĘCZNA

KTO JEST NA TESTACH?

Najbardziej znanym nazwiskiem wśród sprawdzanych piłkarzy 
jest Kamil Pajnowski. „Pajno” grał już w ekipie zielono-czarnych, 
kiedy drużyna występowała w: I lidze, II lidze oraz PKO BP Ekstra-
klasie. W sumie zaliczył 46 meczów. Ostatnie dwa lata obrońca 
spędził w Stali Mielec. Z powodu kontuzji wystąpił jednak jedynie 
w ośmiu meczach (siedem w lidze i jeden w Pucharze Polski). 
W sezonie 24/25 w ogóle nie pojawił się na boisku. 
Mecz z „Jagą” w bramce rozpoczął Dawid Olszak, który ostatnio 
był wypożyczony do trzecioligowej Avii Świdnik. 19-latek zagrał 
jednak tylko cztery mecze. Bogumił Abramowicz, to z kolei obroń-
ca Unii Tarnów. W niedawno zakończonych rozgrywkach uzbierał 
22 mecze na poziomie III ligi, ale „Jaskółki” były zdecydowanie 
najgorszym zespołem grupy czwartej. W sparingu zagrali również: 
Tristan Stec (czwartoligowa Makowianka Maków Mazowiecki), 
wychowanek Jagielloni, ostatnio występujący w Wigrach Suwałki 
Oskar Osipiuk z rocznika 2003 (ostatnio 31 meczów w III lidze), 
Kacper Bojańczyk (Resovia, rocznik 2005, ale bez występów w II 
lidze, w sumie i 29 gier na trzecioligowych boiskach) oraz Vlady-
slav Fedoruk (Włodawianka).
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Czas ciężkiej pracy
PKO BP EKSTRAKLASA Od środy piłkarze Motoru szlifują formę na zgrupowaniu w Sochocinie. 

Spędzą tam w sumie 10 dni i rozegrają dwa kolejne mecze kontrolne. W autokarze znalazło się miejsce 
dla 27 zawodników, w tym czterech testowanych

Łukasz Gładysiewicz

T rener Mateusz Sto-
larski i jego sztab 
będą się przyglą-
dali dwóm mło-

dym bramkarzom. O angaż 
w drużynie powalczą: Pa-
tryk Kukulski (Karkonosze 
Jelenia Góra), który wystąpił 
w ostatnim sparingu z Di-
namem Bukareszt oraz Jan 
Kot (Polonia Warszawa). 
Kolejne nowe twarze to: Pa-
skal Meyer (Holstein II Kiel) 
i Kacper Szymanek (Wisła 
Puławy). Obaj również za-
grali w sobotnim meczu 
kontrolnym z Dinamem. 
Jeżeli chodzi o młodych za-
wodników z drugiej druży-
ny, to w kadrze pojawił się 
jedynie Białorusin z roczni-
ka 2007 Artem Akatov, który 
do akademii żółto-biało-
-niebieskich dołączył na po-
czątku czerwca.

Do tej pory Motor pozy-
skał trzech piłkarzy: Kacpra 
Karaska (Bruk-Bet Termalica 
Nieciecza), Floriana Haxhę 
(austriacki SV Kapfenberg) 
i Karola Czubaka (belgijski 
KV Kortijk). Wszyscy także 
znaleźli się w kadrze na 
zgrupowanie w Sochocinie. 
Wydawało się, że kolejnym 
wzmocnieniem będzie na-
pastnik z Belgii, 23-letni 
Thibo Baeten. Transfer „wy-
sypał” się jednak na ostat-

niej prostej. W drużynie jest 
też Ivan Brkić, który wraca 
do zdrowia po poważnej 
kontuzji kolana. Nie brakuje 

również Brighta Ede. Młody 
defensor od kilku tygodni 
przymierzany jest przede 
wszystkim do Chelsea, a 

w grę wchodzi kwota około 
10 milionów euro. Na razie 
nastolatek ciągle jest jednak 
piłkarzem Motoru.

Patrząc na zespół, który 
ma do dyspozycji trener 
Stolarski wyraźnie widać, że 
ciągle konieczne są wzmoc-
nienia w ataku. Po odejściu 
Samuela Mraza, Kacpra 
Wełniaka i Jeana-Kevina Au-
gustina w kadrze jest tylko 
jeden nominalny napastnik 
i to taki, który dopiero co po-
jawił się w zespole – Czubak. 

Żółto-biało-niebiescy 
podczas obozu rozegrają 
dwa mecze kontrolne. Już 
w sobotę, 5 lipca zmierzą się 
z Lechią Gdańsk. Z kolei 11 
lipca, na koniec zgrupowa-
nia zmierzą się z beniamin-
kiem PKO BP Ekstraklasy 
Wisłą Płock. Do walki o ligo-
we punkty wrócą 20 lipca. 
Wówczas przed własną pu-
blicznością rywalem Motoru 
będzie Arka Gdynia.

KADRA MOTORU 
NA ZGRUPOWANIE 
W SOCHOCINIE

Bramkarze: Ivan Brkić, Gasper 
Tratnik, Jan Kot, Patryk Kukul-
ski. Obrońcy: Marek Bartos, 
Bright Ede, Filip Luberecki, 
Herve Matthys, Arkadiusz Na-
jemski, Krystian Palacz, Paweł 
Stolarski, Filip Wójcik, Artem 
Akatov, Paskal Meyer. Pomoc-

nicy: Florian Haxha, Kacper 
Karasek, Michał Król, Franci-
szek Lewandowski, Jakub Ła-
bojko, Mbaye Jacques Ndiaye, 
Bradly van Hoeven, Sergi Sam-
per, Mathieu Scalet, Christo-
pher Simon, Bartosz Wolski, 
Kacper Szymanek. Napastnik: 
´Karol Czubak.

NOWY DYREKTOR 
AKADEMII

Od dawna mówiło się, że na-
stępcą Grzegorza Koprukowia-
ka w roli dyrektora akademii 
Motoru będzie Michał 
Świerszcz. W środę klub z Lu-
blina potwierdził, że powierzył 
tę funkcję swojemu wycho-
wankowi. Świerszcz zaczynał 
bowiem przygodę z piłką wła-
śnie w ekipie żółto-biało-nie-
bieskich. Najpierw jako za-
wodnik, później prowadził rów-
nież grupy młodzieżowe jako 
trener. Szkoleniowiec posiada 
licencje UEFA A oraz UEFA 
A Elite Youth. Jest także edu-
katorem w Szkole Trenerów 
PZPN oraz Skautem PZPN B. 
W ostatnich latach pracował 
dla Polskiego Związku Piłki 
Nożnej, był chociażby trene-
rem w Mobilnej Akademii Mło-
dych Orłów na województwo 
lubelskie czy współautorem 
Program Szkolenia Polskiego 
Związku Piłki Nożnej dla piłka-
rzy z kategorii wiekowych od 
U-6 do U-13.

Piłkarze Motoru w środę rozpoczęli zgrupowanie w So-
chocinie

FOT. ŁUKASZ WÓJCIK/MOTOR LUBLIN

Kiedy mecz 
Motor – Jaga?
PKO BP EKSTRAKLASA 

Znamy już dokładne 
terminy trzech pierwszych 
meczów ligowych Motoru 
Lublin w sezonie 25/26. We 
wtorek okazało się, że żółto-
biało-niebiescy z Jagiellonią 

Białystok zmierzą się 
w niedzielę, 3 sierpnia 

(godz. 17.30).

P rzypomnijmy, że drużyna trenera 
Mateusza Stolarskiego zmagania 
rozpocznie od domowego spotkania 

z Arką Gdynia. Z beniaminkiem i byłym 
klubem jednego z letnich nabytków 
żółto-biało-niebieskich Karola Czubaka 
Motor zagra w niedzielę, 20 lipca 
(również 17.30). W drugiej serii gier 
Bartosz Wolski i spółka wybiorą się do 
Szczecina. Z tamtejszą Pogonią zmierzą 
się w sobotę, 26 lipca (ponownie 
o 17.30).
Zanim ekipa z Lublina powalczy o punk-
ty musi jeszcze szlifować formę. W środę 
piłkarze trenera Stolarskiego ruszą na 
obóz do Sochocina. Spędzą tam 10 dni 
i rozegrają dwa kolejne sparingi. 5 lipca 
ich rywalem będzie Lechia Gdańsk, a 11 
lipca Wisła Płock. Po starciu z „Nafcia-
rzami” Motor wróci do Lublina, gdzie 
będzie się szykował na inaugurację. 

(LUKISZ)

3. KOLEJKA PKO BP 
EKSTRAKLASY
Piątek (1 sierpnia): Zagłębie 
Lubin – Korona Kielce (godz. 18) • 
Wisła Płock – Piast Gliwice (20.30). 
Sobota (2 sierpnia): Bruk-Bet 
Termalica Nieciecza – Pogoń 
Szczecin (14.45) • Widzew Łódź 
– GKS Katowice (17.30) • Lech 
Poznań – Górnik Zabrze (20.15). 
Niedziela (3 sierpnia): Cracovia 
– Lechia Gdańsk (14.45) • Motor 
Lublin – Jagiellonia Białystok 
(17.30) • Radomiak Radom 
– Raków Częstochowa (17.30) • 
Legia Warszawa – Arka Gdynia 
(20.15).

Kiedyś Górnik Zabrze, 
teraz Chełmianka

BETCLIC III LIGA W lecie działacze Chełmianki mają ręce pełne roboty. Z klubu 
odeszło kilkunastu piłkarzy, więc trzeba skompletować nową kadrę. Kolejnymi 
zawodnikami, którzy zdecydował się na występy w ekipie biało-zielonych są: 
Ishmael Baidoo, który w swoim CV ma chociażby... Górnika Zabrze oraz Patryk 

Czerech (ostatnio GKS Bełchatów)

Ba i d o o  t o  p i ł k a r z 
z Ghany. Ma 26 lat i jest 
skrzydłowym, który 
przede wszystkim wy-

stępuje na prawej flance. Może 
jednak zagrać także z lewej 
strony, ale i na „dziewiątce”. 
W barwach Górnika w PKO BP 
Ekstraklasie ostatnio pojawił 
się w sezonie 21/22. W sumie, 
w odstępie kilku lat rozegrał na 
najwyższym poziomie w Pol-
sce 14 meczów (bez gola i asy-
sty). Klub z Zabrza na początku 
2019 roku zapłacił ponoć za 
niego 150 tysięcy euro. Portal 
transfermarkt.de wyceniał go 
nawet na 350 tysięcy euro.

W rozgrywkach 20/21, kiedy 
zakładał koszulkę Pogoni Sie-

dlce strzelił osiem bramek, a do 
tego asystował przy sześciu ko-
lejnych. Później grał w drugiej 
lidze greckiej, a ostatnio znowu 
w Polsce, tyle że na znacznie 
niższym szczeblu, bo w IV lidze 
mazowieckiej, w barwach KTS 
Weszło. W niedawno zakończo-
nym sezonie uzbierał 20 goli. 
Poza Grecją występował jeszcze 
w Septemwri Sofia (Bułgaria) 
oraz FK Zeleziarne Podbrezová 
(Słowacja).

Baidoo to piąty zawodnik, 
który dołączył w lecie do dru-
żyny trenera Ireneusza Pietrzy-
kowskiego. Wcześniej Cheł-
miankę wzmocnili również: 
Adam Wilk (Stal Stalowa Wola), 
Michał Mydlarz (Stal Stalowa 

Wola), Piotr Cichocki (Podlasie 
Biała Podlaska), doświadczony 
obrońca Radosław Adamski 
(Resovia), a w czwartek klub 
potwierdził pozyskanie szóste-
go gracza. Patryk Czerech to 24-
letni środkowy obrońca. Pierw-
sze kroki w piłce stawiał w Ja-
gielloni Białystok. W barwach 
„Jagi” grał w grupach młodzie-
żowych, rezerwach i zadebiuto-
wał w pierwszym zespole. W se-
zonie 21/22 zaliczył nawet dwa 
występy na poziomie PKO BP 
Ekstraklasy. Ostatnie lata spę-
dził jednak w III lidze – w Jagiel-
loni II, a ostatnio w GKS Bełcha-
tów. W sumie na tym poziomie 
zaliczył już 119 występów.

(LUKISZ)

Świdnia traci ważnych piłkarzy
BETCLIC III LIGA Niestety, plotki się potwierdzają. Informowaliśmy już, 
że Świdniczanka w lecie straci większość piłkarzy. I dokładnie na to się 

zanosi

O ficjalnie klub ze Świdnika 
pożegnał już: Pawła Sochę, 
Michała Koźlika, Michała Pa-
lucha, Krystiana Krupę, Bar-

tosza Bayera, Daniela Eze oraz Krystia-
na Ziętka. Trudno sobie wyobrazić, że 
w drużynie zostaną chociażby: Tomasz 
Tymosiak i Kamil Sikora, którzy rozegrali 
bardzo dobrą rundę wiosenną. Mówi się, 
że pierwszy z graczy miałby wzmocnić 
Motor II Lublin. Z kolei „Sikorka” roz-
począł treningi w innym trzecioligowcu 
– KSZO Ostrowiec Świętokrzyski.

Wiadomo już, że Socha skupi się na 
pracy trenera. Dostał ofertę z akademii 
Motoru, gdzie będzie koordynatorem 
szkolenia bramkarzy. – Długo się za-
stanawiałem, bo propozycja pojawiła 
się już parę miesięcy temu. Chciałem 
jednak dokończyć to, co zaczęliśmy ze 
Świdniczanką. Udało się zrealizować 
plan i utrzymać trzecią ligę, chociaż 
kompletnie nikt na nas nie stawiał. 
Dzięki temu mogłem zakończyć swoją 
przygodę z podniesioną głową i przejść 

na kolejną stronę – trenerską. Granie 
było najważniejsze, ale cały czas stara-
łem się zdobywać licencje i robić kursy. 
Pracowałem w akademii Górnika Łęcz-
na, teraz chcę się dalej rozwijać w Mo-
torze. Jest dużo do zrobienia, a klub ma 
niesamowity potencjał – mówi Paweł 
Socha.

Gdzie mogą trafić inni gracze Świdni? 
Koźlik niespodziewanie według plotek 
ma wylądować w czwartoligowej Jano-
wiance Janów Lubelski. Na pewno kilku 
zawodników może też zabrać ze sobą 
Łukasz Gieresz, który wkrótce powinien 
oficjalnie zostać trenerem Hetmana 
Zamość. W zespole może za to zostać 
młody obrońca Krzysztof Figiel. Na 
pierwszym treningu był również Jakub 
Szymala, który również nie narzeka na 
brak propozycji. Przygotowania z dru-
żyną nowego szkoleniowca Łukasza Jan-
kowskiego zaczęli chociażby ostatnio 
zawodnicy Łady 1945 Biłgoraj: Mateusz 
Wójcicki oraz Bartłomiej Poleszak.

(LUKISZ)
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HANDEL
SPRZEDAŻ

HURTOWNIA Rowerów Części 

rowerowych ZEN-POL Hurt 

Detal duży wybór, niskie 

ceny. NOWA LOKALIZACJA 

zaprasza : Lublin  ul. 

Ceramiczna 1, tel.  517-304-

181
061925L01-A

MOTORYZACJA

SPRZEDAM : Hundai I.40  
CRDI, kombi, diesel, 2014 
rok. przebieg -233 000 km, 
131 KM ,pojem.- 1700 cmÂ´, 
kolor -niebieski ,c.23 800 zł,  
Tel. 603 070 602

069125L01-A

USŁUGI

OPRÓŻNIANIE mieszkań, 

wywóz zbędnych rzeczy 

takich jak : gruz, gałęzie, 

śmieci po budowie, okien, 

złomu, desek, korzeni, 

odpadów bio, mebli itp. 

Swoje prace oferujemy 

również w zakresie rozbiórek 

budynków. wycinki oraz 

podcinki drzew, usuwania 

korzeni,niwelacji 

terenu,koszenia trawników, 

przygotowanie działek pod 

sprzedaż lub budowę, 

karczowanie terenu, mycie 

dachów, kostki, elewacji, 

usługi wysokościowe i wiele 

innych Działamy na terenie 

całego województwa 

lubelskiego, tel. 510538557
069025L01-A

WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 

RTV, gruzu, mebli, ubrań, 

sprzątanie piwnic, strychów, 

garaży, domów po lokatorach 

i zmarłych i inne. Wycinka 

drzew, podcinanie, 

karczowanie  koszenie i  

sprzątanie działek, wywóz 

gałęzi,  prace rozbiórkowe 

(stare domy, stodoły, 

komórki, szklarnie itp.) . 

Mycie, malowanie  elewacji, 

dachów itp.. Całe 

województwo od 8 do 21, 

514-299-106.
070125L01-A

USŁUGI BUDOWLANE

DOCIEPLANIE budynków 
szybko, tanio, solidnie. 502 
053 214.

009125L01-A

ZDROWIE

EXPRESS-DENT 
stomatologia, naprawa 
protez, protetyka, chirurgia, 
implanty; ul. Hipoteczna 2, 
tel. 81 743 62 60; ul. 
Staszica 8, tel. 81 534 62 
60; BEZPŁATNE PROTEZY 
zębowe bez kolejki w ramach 
NFZ, ul. Staszica 8, Lublin, 
tel. 603-593-654

044925L01-D

* o szczegóły pytaj w Biurze Ogło-
szeń Dziennika Wschodniego,  
tel. 081 46-26-971, 
 081 46-26-976

szukasz 
pracownika ?

Tylko 100 zł* netto 
 za miesiąc.

Zamów  
ogłoszenie  
drobne w 
Dzienniku Wschodnim!

Wszystkie informacje
pod nr. tel. 81 46-26-820

lub
e-mail: 
reklama@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA

ukazują sie 
w poniedziałki 
i piątki

największa gazeta codzienna
w regionie

odwiedź nas na
www.dziennikwschodni.pl

facebook.com/dziennikwschodni
facebook.com/lubelskisport

Instagram
Twiter

odwiedź nas na
www.dziennikwschodni.pl

facebook.com/dziennikwschodni
facebook.com/lubelskisport

Instagram
Twiter

in526

OBWIESZCZENIE 
STAROSTY KRASNOSTAWSKIEGO

Zgodnie z art. 11d ust. 5 ustawy z 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 
(Dz.U. z 2024 r. poz. 311) oraz art. 49 ustawy z 14 czerwca 1960 r. Kodeks 
postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2024r. poz. 572) 

Starosta Krasnostawski zawiadamia 
o wszczęciu postępowania administracyjnego wniosek 

Wójta Gminy Fajsławice, Fajsławice 107, 21-060 Fajsławice 
w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację 

inwestycji drogowej pod nazwą :         
,,Budowa drogi gminnej 109628L 

w Siedliskach Drugich”.
 Inwestycja zlokalizowana zostanie na terenie Powiatu Krasnostawskie-

go w obrębie ewidencyjnym 0009 Siedliska Drugie, jednostka ewidencyj-
na 060602_2 Fajsławice.

 I. Działka wchodząca pod inwestycję:
-  obręb ewidencyjny 0009 Siedliska Drugie, jednostka ewidencyj-

na 060602_2 Fajsławice:
działka nr: 1857,

II. Działka planowana do przejęcia:
-  obręb ewidencyjny 0009 Siedliska Drugie, jednostka ewidencyj-

na 060602_2 Fajsławice:
1. działka nr 1242 wg projektu podziału na działki nr 1242/1, 1242/2
2. działka nr 1243/1 wg projektu podziału na działki nr 1243/3, 1243/4
3. działka nr 1244 wg projektu podziału na działki nr 1244/1, 1244/2
4. działka nr 1246 wg projektu podziału na działki nr 1246/1, 1246/2
5. działka nr 1247 wg projektu podziału na działki nr 1247/1, 1247/2
6. działka nr 1248 wg projektu podziału na działki nr 1248/1, 1248/2
7. działka nr 1249 wg projektu podziału na działki nr 1249/1, 1249/2
8. działka nr 1250 wg projektu podziału na działki nr 1250/1, 1250/2
9. działka nr 1251 wg projektu podziału na działki nr 1251/1, 1251/2
10. działka nr 1252 wg projektu podziału na działki nr 1252/1, 1252/2
11. działka nr 1253/2 wg projektu podziału na działki nr 1253/3, 1253/4
12. działka nr 1254 wg projektu podziału na działki nr 1254/1, 1254/2
13. działka nr 1255 wg projektu podziału na działki nr 1255/1, 1255/2
14. działka nr 1256 wg projektu podziału na działki nr 1256/1, 1256/2
15. działka nr 1257/1 wg projektu podziału na działki nr 1257/5, 1257/6
16. działka nr 1257/2 wg projektu podziału na działki nr 1257/3, 1257/4
17. działka nr 1258/4 wg projektu podziału na działki nr 1258/5, 1258/6
18. działka nr 1259 wg projektu podziału na działki nr 1259/1, 1259/2
19. działka nr 1260 wg projektu podziału na działki nr 1260/1, 1260/2
20. działka nr 1261 wg projektu podziału na działki nr 1261/1, 1261/2
21. działka nr 1262 wg projektu podziału na działki nr 1262/1, 1262/2
22. działka nr 1263 wg projektu podziału na działki nr 1263/1, 1263/2
23. działka nr 1264 wg projektu podziału na działki nr 1264/1, 1264/2
24. działka nr 1265 wg projektu podziału na działki nr 1265/1, 1265/2
25. działka nr 1267 wg projektu podziału na działki nr 1267/1, 1267/2
26. działka nr 1268 wg projektu podziału na działki nr 1268/1, 1268/2
27. działka nr 1270 wg projektu podziału na działki nr 1270/1, 1270/2
28. działka nr 1271 wg projektu podziału na działki nr 1271/1, 1271/2
29. działka nr 1272 wg projektu podziału na działki nr 1272/1, 1272/2
30. działka nr 1273 wg projektu podziału na działki nr 1273/1, 1273/2
31. działka nr 1274 wg projektu podziału na działki nr 1274/1, 1274/2
32. działka nr 1275 wg projektu podziału na działki nr 1275/1, 1275/2
33. działka nr 1276 wg projektu podziału na działki nr 1276/1, 1276/2
34. działka nr 1277 wg projektu podziału na działki nr 1277/1, 1277/2
35. działka nr 1278 wg projektu podziału na działki nr 1278/1, 1278/2,
36. działka nr 1279 wg projektu podziału na działki nr 1279/1, 1279/2,
37. działka nr 1280/2 wg projektu podziału na działki nr 1280/3, 1280/4,
38. działka nr 1281 wg projektu podziału na działki nr 1281/1, 1281/2,
39. działka nr 1282 wg projektu podziału na działki nr 1282/1, 1282/2,
40. działka nr 1283 wg projektu podziału na działki nr 1283/1, 1283/2,
41. działka nr 1284 wg projektu podziału na działki nr 1284/1, 1284/2,
42. działka nr 1285 wg projektu podziału na działki nr 1285/1, 1285/2,
43. działka nr 1286 wg projektu podziału na działki nr 1286/1, 1286/2,
44. działka nr 1290/2 wg projektu podziału na działki nr 1290/3, 1290/4,
45. działka nr 1467 wg projektu podziału na działki nr 1467/1, 1467/2,
46. działka nr 1560/1 wg projektu podziału na działki nr 1560/2, 1560/3,
47. działka nr 1561 wg projektu podziału na działki nr 1561/1, 1561/2,
48. działka nr 1562 wg projektu podziału na działki nr 1562/1, 1562/2,
49. działka nr 1594/1 wg projektu podziału na działki nr 1594/2, 1594/3,
50. działka nr 1595 wg projektu podziału na działki nr 1595/1, 1595/2,
51. działka nr 1605 wg projektu podziału na działki nr 1605/1, 1605/2,
52. działka nr 2101 wg projektu podziału na działki nr 2101/1, 2101/2,
53. działka nr 2161 wg projektu podziału na działki nr 2161/1, 2161/2,
54. działka nr 2163 wg projektu podziału na działki nr 2163/1, 2163/2,
55. działka nr 2164/1 wg projektu podziału na działki nr 2164/3, 2164/4,
56. działka nr 2164/2 wg projektu podziału na działki nr 2164/5, 2164/6.
III. Działki, z których korzystanie będzie ograniczone:

-  obręb ewidencyjny 0009 Siedliska Drugie, jednostka ewidencyj-
na 060602_2 Fajsławice:

1. działka nr 1461 (budowa skrzyżowania z drogą gminną Nr 109627L).

 Pogrubioną czcionką oznaczono działkę przeznaczoną do pod inwestycję.

Zakres inwestycji obejmuje: roboty rozbiórkowe, roboty ziemne, wy-
konanie konstrukcji nawierzchni jezdni, wykonanie nawierzchni zjazdów, 
wykonanie poboczy, wprowadzenie stałej organizacji ruchu, wykonanie 
urządzeń bezpieczeństwa ruchu, roboty wykończeniowe.

Jednocześnie zawiadamia się strony postępowania, że z dokumenta-
cją można zapoznać się, a także składać uwagi i wnioski w przedmiotowej 
sprawie, w trakcie prowadzenia w/w postępowania w Wydziale Architek-
tury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Krasnymstawie, ul. So-
bieskiego 3, 22-300 Krasnystaw w godz. 8-15. Zgodnie z art. 49 Kodeksu 
postępowania administracyjnego, doręczenie uważa się za dokonane po 
upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia.

 Niniejsze obwieszczenie umieszcza się w Biuletynie Informacji Publicznej Starostwa 
Powiatowego w Krasnymstawie i Urzędu Gminy Fajsławice oraz na tablicach ogłoszeń 

Starostwa Powiatowego w Krasnymstawie i Urzędu Gminy Fajsławice.
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OBWIESZCZENIE 
STAROSTY KRASNOSTAWSKIEGO

Zgodnie z art. 11d ust. 5 ustawy z 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicz-
nych (Dz.U. z 2024 r. poz. 311)  oraz art. 49 ustawy z 14 czerwca 1960 r. 
Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2024r. poz. 572) 

Starosta Krasnostawski zawiadamia  
o wszczęciu postępowania administracyjnego na wniosek 

       Burmistrza Miasta i Gminy Izbica ul. Gminna 4, 22-375 Izbica 
w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację 

inwestycji drogowej pod nazwą :  
,,Budowa dróg gminnych nr 109907L oraz 109908L 

w miejscowości Kryniczki”.

  Inwestycja zlokalizowana zostanie na terenie Powiatu Krasnostaw-
skiego w obrębie ewidencyjnym 0005 Kryniczki, jednostka ewidencyjna 
060604_5 Izbica Obszar Wiejski.

 
I. Działki wchodzące pod inwestycję:

–  obręb ewidencyjny 0005 Kryniczki, jednostka ewidencyjna 
060604_5 Izbica Obszar Wiejski:
Działka nr: 1/2, 475, 740,

II. Działki dzielone pod inwestycję:
–  obręb ewidencyjny 0005 Kryniczki, jednostka ewidencyjna 

060604_5 Izbica Obszar Wiejski:
1. działka nr 421 wg projektu podziału na działki nr 421/1, 421/2,
2. działka nr 422/2 wg projektu podziału na działki nr 422/3, 422/4,
3. działka nr 719 wg projektu podziału na działki nr 719/1, 719/2,
4. działka nr 721 wg projektu podziału na działki nr 721/1, 721/2.

Pogrubioną czcionką oznaczono działki przeznaczone pod inwestycję. 
Zakres inwestycji obejmuje: roboty ziemne, wykonanie nawierzchni 

jezdni, wykonanie nawierzchni zjazdów, wykonanie poboczy, wprowa-
dzenie stałej organizacji ruchu, wykonanie urządzeń bezpieczeństwa 
ruchu, roboty wykończeniowe.

Jednocześnie zawiadamia się strony postępowania, że z dokumenta-
cją można zapoznać się, a także składać uwagi i wnioski w przedmiotowej 
sprawie, w trakcie prowadzenia w/w postępowania w Wydziale Architek-
tury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Krasnymstawie, ul. So-
bieskiego 3, 22-300 Krasnystaw w godz. 8-15. Zgodnie z art. 49 Kodeksu 
postępowania administracyjnego, doręczenie uważa się za dokonane po 
upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia.

Niniejsze obwieszczenie umieszcza się w Biuletynie Informacji Publicznej Starostwa  
Powiatowego w Krasnymstawie i Urzędu Miasta i Gminy Izbica oraz na tablicach 

ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Krasnymstawie i Urzędu Miasta i Gminy Izbica.
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WÓJT GMINY UŚCIMÓW
ogłasza  

trzeci przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działki położonej w miejscowości Nowy Uścimów, 
stanowiącej własność Gminy Uścimów, oznaczonej numerem:

1. 1013  o pow. 0,3041 ha KW LU1A/00052888/7 cena wywoławcza  80000 zł netto. Wadium 8000 zł.

Do wylicytowanej w przetargu ceny nieruchomości zostanie doliczony 23 % podatek VAT.       
Przetarg odbędzie się w dniu 06.08.2025 r. o godz. 1100  sala konferencyjna - I piętro w budynku Urzędu Gminy w 
Starym Uścimowie.  W przetargu mogą wziąć udział osoby, które wpłacą wadium nie później niż do 04.08.2025 r. 
na rachunek bankowy Urzędu Gminy nr 72 8693 0006 2003 2000 0332 0001. Szczegółowe informacje tel. 
(81)8523033, Urząd Gminy Uścimów pok. nr 11, BIP https://uguscimow.bip.lubelskie.pl/index.php?id=447
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x  Oferujemy transport :mebli, pianin, fortepianów, sejfów, antyków, 
AGD, RTV, gabarytów, itp.

x  Załadunek, rozładunek jak i samo wniesienie.
x  Demontaż i montaż wyposażenia wnętrz, zabezpieczenie przedmiotów.
x  Przewozimy firmy i osoby prywatne na terenie woj. lubelskiego jak i całej UE
x opróżnianie mieszkań, piwnic. Utylizacja niepotrzebnych rzeczy
x  Każde zlecenie traktujemy indywidualnie.

Tel. 667-991-226 przeprowadzkilublin.net

ZŁOTA RĄCZKA

tel. 81 
46 26 820

zamów swoje 
ogłoszenie 
drobne

000000000000000000000000000000000000
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